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Oświadczenia przywódców onozycji— Jeszcze sorawa posła Brodackiego. 
Sosel Tfiiedsinsfti ośreiadcsiff, iż ucfiwalenie 6edżele 

jesf wyrazem zaufania dla rządu. 
Warszawa, 13 lutego 

(S) Na wstępie wczorajszego posie­
dzenia sejmu przed przystąpieniem do 
porządku dziennego zabrał głos poseł 
Brodacki (str. ludowe), celem zajęcia 
stanowiska w sprawie zarzutów posta­
wionych mu przez posła Sanojcę (BB). 

Wyjaśnienia posła Brodackiego fakty 
cznie nic nie wyjaśniły. 

Poseł Brodacki 
tłumaczy slą. 

Brodacki mówił o warunkach reali­
zowania umowy przy parcelacji owego 
majątku, o kosztach, cenach kupna, o 
przyczynach dla których nie nastąpiło 
podpisanie kontraktu i td. itd. 

Stwierdził jedynie jeden fakt, który 
potwierdził zarzut postawiony mu przez 
posła Sanojcę, że pełnomocnik owych 
włościan wpłaci na jego ręce 2453 do­
lary na pokrycie kosztów. 

Ponieważ zarzuty posła Sanojcy go­
dzą w honor posła Brodackiego, przeto 
kieruje oh sprawę do sądu honorowego. 

W zastępstwie nieobecnego posła 
Sanojcy zabrał głos poseł Serafinowicz 
(BB), który stwierdził, że oświadczenie 
posła Brodackiego jest niezgodne z rze­
czywistością, i że gotów jest służyć do­
kumentami każdemu sądowi. 

Stwierdza on, że poseł Brodacki 
sprzedał ziemię na Wołyniu, i e koszta 
wedle umowy miały wynosić po 5 dola­
rów od dziesięciny, tymczasem poseł 
Brodacki otrzymawszy 2453 dolary nic 
nie zrobił dla włościan. 

Dawał im pokwitowanie bez znacz­
ków stemplowych. 

W grudniu właściciele majątku, któ­
ry miał być rozparcelowany, wezwali na 
bywców tej ziemi do notarjusza i zmu­
szali ich po raz drugi do zapłacenia pe­
wnej sumy za dziesięcinę. 

Poseł Brodacki: — To jest kłamstwo! 
Poseł Serafinowicz: — Mam na to 

dokumenty. 
Dalej poseł Serafinowicz mówi, że 

gdy chłopi tłumaczyli się że a conto 
wpłacili już posłowi Brodackiemu, właś­
ciciele majątku odpowiedzieli, że nie 
upoważnili go do tego. 

Wobec tego poseł Serafinowicz pod 
trzymuje w całej rozciągłości oskarżenie 
posła Sanojcy. 

Następnie izba przystąpiła do trze­
ciego czytania budżetu i wysłuchała de­
klaracji poszczególnych klubów. 

Deklaracje stronnictw 
opozycyjnych. 

Pierwszy mówca poseł Rymar w 
imieniu klubu narodowego stwierdza, 
że budżet ten nie jest budżetem w parła 
mentarno-skarbowem znaczeniu. 

Głównym celem rządów pomajo-
wych było odebranie parlamfcitowi wpły 
wu na gospodarkę budżetową. 

Cel ten osiągnięto w roku 1927, a 
formalnie w ustawie skarbowej na rok 
1931-32 przez co budżet stał się jednym 
ogromnym funduszem dyspozycyjnym. 

W polityce gospodarczej rządu ist­
nieją jaskrawe sprzeczności między pro 

a ich działalnością, która zmierza do 
rozszerzenia etatyzmu. 

System obecny stronnictwo narodo­
we z całą siłą zwalcza i dlatego będzie 
głosować przeciwko budżetowi. 

Warunkiem poprawy nie jest zmia­
na osób rządzących. 

Ratunkiem Polski będzie powołanie 
rządu, opartego o stronnictwo narodo­
we. 

Poseł Róg (str. ludowe) oświadcza, 
że klub jego głosować będzie przeciwko 
budżetowi, gdyż system dyktatury trwa 
dalej a dyktaturze stronnictwo jego od­
mawia budżetu. 

przeciwko całości budżetu nietylko dla­
tego, że jest on nierealny ale również i 
dlatego, że budżet nie odpowiada prog­
ramowi PPS. 

— Likwidację rządów dytatury — 
mówi poseł Arciszewski — uważam za 
pierwszy i nieodzowny warunek wypro­
wadzenia Polski z trudnego położenia. 
Niema już wyjścia i masy muszą się sa­
me upomnieć o swoje prawa. 

Poseł Rozmaryn (koło żydowskie) 
oświadcza, że nędza ludności żydow­
skiej przybrała rozmiary katastrofalne 
nietylko wskutek kryzysu, ale i wsku­
tek wrogiej żydom polityki fiskalnej rzą 

Poseł Tomasz Arciszewski (PPS) os-1 du oraz praktyk skarbowych. 
wiadcza, że klub jego będzie głosował | Z tych względów koło żydowskie nie 

Płace urzędnicze nie będą obniżone. 
Rząd nie myśl i o redukcjach. 

Warszawa, 13 lutego. 
(S) W niektórych wczorajszych pis­

mach ukazała się notatka, zawierająca 
pogłoskę, że z dniem 1 kwietnia r. b. pła 
ce urzędników państwowych na pro­
wincji będą obniżone o 10 proc. 

Ze źródeł oficjalnych komunikują, 
że pogłoski te nie odpowiadają praw­
dzie. Ani w rządzie ani w kołach rządo­

wych żadną redukcją płac ani w War­
szawie ani na prowincji nie zajmują się. 

Należy przypuszczać, że prawdopodob 
nie pogłoska ta została puszczona przez 
organa prasowe stronnictwa narodowego 
tylko dlatego, że stronnictwo to podnios 
ło ostatnio taki alarm z powodu przed­
łożenia przez rząd budżetu i uchwalenia 
go w sejmie z deficytem 74 mil. zł. 

Lisi do marszołtao sejmu, 
Warszawa, 13 lutego. 

(S) Prezes komisji budżetowej poseł 
Byrka wystosował wczoraj następujące 
pismo do marszałka sejmu. 

— Pana posła Wojciecha Trąmpozyń 
skiego przywołałem w toku obrad ko­
misji budżetowej dwukrotnie do porząd 
ku z powodu nieodpowiedniego zacho­
wania się. P. Trąmpczyński mimo pouczę 
nia z mej strony nie skorzystał z prawa 
odwołania się przeciwko karom do ko­
misji regulaminowej, lecz w toku rozpra 
wy budżetowej wytoczył tę sprawę na 
posiedzenie sejmu, przedstawiając ją w 

sposób niezgodny z stanem faktycznym. 
Nie będę reagował na inwektywy w 

wywodach posła, Trąmpczyńskiego prze 
ciwko mnie osobiście skierowane, poz­
wolę sobie jednak w interesie powagi ko 
misji budżetowej prosić JWP. Marszał­
ka o spowodowanie by fakty, które były 
przyczyną przywołania posła Trąmp­
czyńskiego do porządku zostały w wła­
ściwy sposób ustalone. 

List powyższy marszałek Świtalski 
przesłał do rozpatrzenia komisji regu­
laminowej. 

Kiedy zniesione będci 
egzaminy dojrzałości ? 
Warszawa, 13 lutego. Iwiedzi na poruszone kwestje przez po-

Komisja Oświatowa Sejmu w dal­
szym ciągu debatowała nad projektem 
ustawy o ustroju szkolnictwa, rozpa­
trując w d. ciągu art. dotyczące szkól 
wyższych. Referent pos. Smulikowski 
proponuje poprawkę, wprowadzającą 
porozumiewanie się z Radami Wydzja 
lów Uniwersyteckich, odnośnie do 
przyjmowania absolwentów, do Uni­
wersytetów i Szkól Wyższych. 

Po udzieleniu szczegółowych wy­
jaśnień, przemawia min. Pieracki pod­
kreślając m. in., iż proponowane studja 
w zakresie wychowania obywatelskiego 

sla Somersteina, odnośnie do zagadnie 
nia matury zwraca uwagę, że egzami­
ny dojrzałości trwać będą tak długo 
jak długo zreformowana szkoła śred­
nia nie da pewnej gwarancji, że na za­
sadzie selekcji jedynie najlepsze jedno 
stki będą szły na wyższe uczelnie. 

W zakończeniu wice-min. Pieracki 
stwierdza, że co do art. 22, który wy­
wołał najsilniejszą dyskusję panuje 
zgodność, że zawiera on ważne elemen 
ty wychowania obywatelskiego, po­
trzebne dla dobra państwa. 

Po przemówieniu referenta przyję 
i studjów dla obrony państwa, w ni- ! to artykuły o szkołach wyższych z po­
czerń nie naruszą wolności nauk', gdyż prawkami posłów Somersteina i refe-
studja te będą tworzone albo jako od- renta. Art. 52 o zorganizowaniu stud-
dzielne przy szkołach wyższych, albo iów dla obrony państwa uchwalono 

gramowemi oświadczeniami ministrów zupełnie esobne. Po udzleleiiju odpo- i większością 17 głosów. 

będzie głosowało za budżetem. 
Poseł Zahajkiewicz w imieniu klubu 

ukraińskiego oświadcza, że wszystkie 
pociągnięcia rządu od szeregu lat wska­
zują na to, że linja jego polityki wobec 
Ukraińców jest ciągle ta sama, dlatego 

klub ukraiński będzie głosował przeciw­
ko budżetowi. 

Zabrał również głos poseł Grynbaum 
który w imieniu nieistniejącej zresztą 
żydowskiej rady narodowej oświadczył, 
że będzie głosował przeciwko budżeto­
wi. 

Oświadczenie posła 
Miedzińskiego. 

Poseł Miedzinski (BB) generalny re­
ferent budżetowy stwierdził że w oś­
wiadczeniach złożonych przy trzeciem 
czytaniu budżetu powtórzone były argu­
menty znane już poprzednio, dlatego on 
— poseł Miedzinski — swych kontr­
argumentów nie powtórzy. 

Co zaś się tyczy oświadczenia posła 
Rymara, który odmawia budżetowi praw 
nopaństwowego znaczenia, to stwierdza 
że o tern znaczeniu decyduje nie treść 
budżetu, lecz moment jego uchwalenia 
przez izbę. . 

— Oświadczam — mówi referent — 
w imieniu większości sejmu, na podsta­
wie obserwacji pracy, którą rząd Rzpli-
tej w tak ciężkiej sytuacji gospodarczej 
podjął że uchwalamy mu ten budżet za­
równo jako przemyślany plan finnnso-
wo-gospodarczy jak i też uchwałę wy­
rażającą bezwzględne zaufanie dla rzą­
du Rzplitej. 

W tern miejscu rozlegają się oklaski 
na ławach BB. 

Następnie marszałek Świtalski zarżą 
dza głosowanie nad budżetem. 

Za budżetem jak i za ustawą skarbo 
wą głosował klub BB przez powstanie z 
miejsc. Pozostałe kluby siedziały. Wo­
bec tego budżet przyjęto w trzeciem 
czytaniu. 

W momencie uchwalania budżetu, 
rozległy się huczne oklaski na ławach 
B.B. 

P.P.S. glosowała 
przeciw pofiororri rcSżsuła 

Z kolei poseł Siciński (BB) zrefero­
wał ustawę o poborze rekruta na rok 
1932. 

Pose {Niedziałkowski (PPS) oświad­
cza, że ze względu na warunki politycz­
ne, klub jego nie będzie głosował w tym 
roku za kontyngentem rekuruta, nie 
oznacza to jednak zmiany stanowiska 
klubu do sprawy niepodległości i obrony 
granic. 

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 
Przyjęto również ustawę o drogach lą­
dowych i wodnych w czasie wojny, usa-
wę o sprzedaży nieruchomości pozosta­
wionych przez szeregowych samowolnie 
opuszczających oddziały wojskowe itd. 
Po sprawozdaniu posła Tyszkiewicza 
postanowiono powołać posła Stanisława 
Sicińskiego na delegata sejmu do ko­
misji rekwizycyjnej. Po przyjęciu jesz­
cze szeregu ustaw, posiedzenie zamknie 
to. Następne posiedzenie w środę o ga­
dzinie 19-ej. 



Tajny pakt sowieckQ-japoi.sk!. 
W e s t a wyraża zgodę, aby Japonia rozszerzyła swe panowanie w Mandżurii. 
Krwawe walki na froncie Sza-Pei. — Nowe posiłki wojsk chińskich 

I Japońskich. — Dżuma w Szanghaju. 
Londyn, 13 lutesro 

Po krótk'em zawieszeniu bron| roz­
poczęły s ;q wczoraj walki na froncie 
Sza • Pei Ogień artyleryjski trwał przez 
całą noc, a o świcie wzmógł się jeszcze 
bardziej. 

Japończycy bardzo skrupulatnie i w 
cichości przygotowywali generalną o-
fensywc. Wczoraj po południu dwa pa­
rowce transportowane przywiozły do 
portu amunicję dla karabinów ręcznych, 
maszynowych, armat i bomby dla sa­
molotów- Pozatem na południu od Wu-
sung wysadzono znaczny kontyngent no 
wych s|? wojskowych. 

Front chiński ciągnie się ohecnfe od 
Sza - Pei do Wusung na przestrzeni 2>1 
kim. Na przednich pozycjach znajdują 
się trzy dywizje kantońśkie. Wojska 
kantońskie rozporządzają 35 do 40 tys ą 
caml ludzi. Pozatem jest jeszcze znacz­
na Ilość wojsk nankińskich oraz wol­
nych strzelców. 

Nędza wśród mas przybiera coraz 
większe rozmiary, podniecenie stale 
rośnie. 

Istn'eje obawa wybuchu rozruchów. 
Fabryki wszystkie wstrzymały 

pracę. 

Tokio, 13 lutego 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W czasie walk o Charbin zabitych 
zostało około tysiąca japończyków. 

Szanghaj, 13 lutego 

zawieszenia broni z terenów objętych 
walką, przeniesiono do koncesji między 
narodowej i w inne bezpieczne dzielnice 
miasta przeszło 5000 ludności cywilnej. 

| Czynione są starania, mające na celu za 
I ..... i - _1 _ 1 . M « 

[Polska Agencja Telegraficzna). J warcie stałego rozejmu, przyczem ja-
W czasie wczorajszego 4-godzlnnego' pończycy mięli się na to zgodzić o ile 

Neutralność Moskwa 
z zatargu iauonsKo-chfinsKini. 

6-miesięcznem powodzeniu miluarnem 

cofną się o 20 mil od 
chińskie odpowiedziały 

Londyn, 13 lutego. 
„Daily Exprcss" przynosi dziś sen­

sacyjną wiadomość o zawarciu tajnego 
porozumienia pomiędzy Rosją sowiecie 
a Japonją.' na mocy którego Rosja so­
wiecka wyraża Zgodę, aby Japonja roz­
szerzyła swe panowanie w Mandżurii 
f. częściowo w Mongolji. 

Dziennik stwierdza, że dyplomatycz­
ne zwycięstwo Japonji nastąpiło po 

w Mandżurji. 
Według tego tajnego porozum';- nia, 

Rosja Sowiecka sprzeda Japonji wszyst­
kie swe udziały w kolei wschodu;o-chia-
skiej. Moskwą zobowiązała się również 
do nieinterwenjowanla po stronie Chin 
i nie wtrącania się do żadnych zatargów 
jakie mogą powstać wzdłuż wybrzeża 
Pacyfiku. 

posiłkowych w ilości 10.000 żołnierzy i 
ulokowanie ich w pobliżu koncesji fran­
cuskiej, zaniepokoiło tamtejszą ludność. 
Panuje obawa, że dzielnice chińskie Nan 
tao i arsenał Łungwa staną się punktem 
wyjścia ataków, tembardziej, że już od 
pewnego czasu skoncentrowano tam 
15.000 żołnierzy 19-tej armji oraz doboro 
wą żandarmerjc z Nankinu. 

Szanghaj, 13 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Samoloty japońskie nie przestają 
bombardować pozycji chińskich zni­
szczyły linję kolejową, która fest dla 
chińczyków jedyną linją kolejową z Nan 
kinem. Pociski dział przeciwlotniczych 
chińskich kierowane do japońskich sa­
molotów eksplodowały na terenie kon­
cesji francuskiej, raniąc 18 osób z poś­
ród ludności cywilnej. 

D ź w i ę k o w e 
Kino 

Bigo narodów 
nie chce brac na siebie odpowiedzialności... 

członka Ligi Narodów zainteresowanego 
w zatarga. 

Jeżeliby zgromadzenie Ligi Narodów 
zostało zwołane z inicjatywy Rady Ligi, 
byłoby to podkreśleniem znaczenia, ja­
kie Rada przywiązuje do zlikwidowania 
zatargu chśńsko-japońskiego. Jednocześ­
nie oznaczałoby ono poniekąd rezygnac­
ję Rady z możliwości zlikwidowania za­
targu swoim autorytetem i chęć przy­
krycia się autorytem zgromadzenia Ligi. 
Z drugiej strony w Genewie wysuwane 
są wątpliwości na temat praktycznej 

f możliwości rozpatrzenia sporu przez ci*> 
dania zwołania zgromadzenia Ligi Naro-^o tak cięko pracujące, jak zgromadze-
dów, prajjnąc, ażeby akt zwołania wy-1 ue Ligi, w którem bierze przecież u-
szedł od Rady Ligi, a nie od Chin, jako dział ponad 50 delegacyj 

Genewa, 13 lutego. 
Sprawa zwołania zgromadzenia Ligi 

Narodów dla rozpatrzenia zatargu ja-
. » I pońsko-chińskiego pozostaje dotąd w 

Przybycie ostatnio kantońskich wojsk | s { e r z e r o k o w a n zakulisowych. Wczoraj­
sze poufne posiedzenie Rady Ligi Naro­
dów bez udziału stron zainteresowanych 
przekazało zagadnienie to komitetowi 
redakcyjnemu. Obecnie komitet redak­
cyjny zastanawia się nad formułą rezo­
lucji dla Rady Ligi na posiedzenie wyz­
naczone na wtorek nadchodzącego tygo 
dnia. >m v . 

Chiny nie wysuwają konkretnego żą 

Początek n tfodz. w sob. nledz. o tfodt. 12-» 
~ pol Passe-Partnut i bilety berpl. wejścia 

nieważne. 

XXXXXXXXXXXXXXX) 
K O M U N I K A T 

Nfoieiseem podaie-my do wiadomości P. T. I D ? m J""** 

Dramat małżeństwa z wyższych sfer w wykonaniu 3 gwiazd — 
Mtr lam Hopkins i Kay Francla 

wkrótce „CASMO 

wojska chińskie 
miasta. Władze 
odmownie. 

Tokio, 13 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według wiadomości ze źródeł kom­
petentnych jest rzeczą możliwą, że gen. 
Uyeda wyśle ultimatum do dowódcy 
19-ej armji chińskiej. Natychmiast po 
przyjeździe do Szanghaju gen. Uyeda 
ma zwrócić się do dowódców cudzoziem 
skich z prośbą, aby nakłonili oddziały 
chińskie do dobrowolnego wycofania się 
z zajmowanych przez nich terenów. W 
razie odmowy chińczyków, gen, Uyeda 
uprzedzi dowódców chińskich, że użyje 
sił w celu zmuszenia chińczyków do 
cofnięcja się. 

Szanghaj, 13 lutego. 
(Polska Aeencla I eleuraflczna) 

Wylądowało tu 6 wielkich samolotów 
z posiłkami dla japończyków. Jutro ma 
przybyć jeszcze 7 samolotów. 

Moskwa, 13 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Jak podają korespondenci sowieccy, 
Chińczycy ściągają z prowincji Huansi 
duże posiłki wojskowe pod Szanghaj, w 
celu poparcia akcji 19-ej armji wojsk 
kantońskich. Dowództwo frontu chin* 
skiego ma wkrótce objąć gen. Li-Esun-
Ten. 

Genewa, 13 lutego. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Delegat Chin otrzymał z Nankinu 
tekst deklaracji, zaadresowanej do 
państw zainteresowanych. Deklaracja 
zaznacza, że Chiny użyją wszelkich moż 
liwych środków materjalnych, by prze­
ciwstawić się inwazji. Deklaracja nie zo 
staje w żadnym związku z notą domaga 
jącą się przez Chiny zwołania konferen­
cji Ligi Narodów. 

• 
Londyn, 13 łutejro. 

Lekarze europejscy w , Szanghaju 
stwierdził] w dzielnicy chińskiej Sza-
Pei dwa podejrzane wypadki zachnro-
wati. Istnieje przypuszczenie. Iż jest to 
dżuma płucna. Chorych izolowano. Mie­
szkania zostały spalone. 

Sprawa Kłaipedy 
na forum Ligi Narodów. 

Genewa, 13 lutego. 
Dziś po południu odbyło się posiedzę 

nie Rady Ligi Narodów w sprawie kłaj-
pedzkiej. Przemówienie wygłosił von 
Biilow, który przedstawił niemiecki 
punkt widzenia. Odpowiedział mu przed 
stawiciel Litwy Zaunius, zbijając punki 
po punkcie wywody Bulowa i podkreśla 
jąc, że rząd niemiecki ma prawo tylko 

' do zwrócenia uwagi Rady na ewentual-
Rzadko impreza zdobywa sobie tak olbrzy- 1 Nowocześni* «rxą<Wa m sposób *a$ranic«iy ] ne naruszenie statutu ktajpedzkiego, 

uznanie i poklask, jak to ma roieisce z « ń — ' 

BIAŁY TYDZIEŃ K O N S U M U — NAJPOPU 
LARNiEjSZA IMPREZA ŁODZI. I 

mie uznacie i poklask, tak to ma miejsce « 
, Białym Tyg&dnJera'' w Konsumle pnzy Widzew­
skiej Mam u Mr turze, RokJoińska 54 dojazd tranu 
wojami 10 i 16 

Dyrekcja jedynego w mteście naszem domu 
towarowego, pod spręzystem kierownictwem dy­
rektora GeVlcxa zdobyła se na wysilili, który 
bezapelacyjnie utwierdził szerokie rzesze łodzrian 
t» sK.onsum'' jest na'do;;odn'ej%zim źródłem za­
kupu ws*ełkiego rodzuńi bowturów. Trwający 
..Biały Tydzień'' Kon- u:uu <l.ijo możność naby­
wania b-clizny męskiej, damskiej obrusów, fira­
nek kap, chustek oraz wszelkiego rodzaju to. 
warów białych wyrobów Widz. Mam. znanej mar-
kd O.K. po cenach ni/< i konkurencyjnych 

Nie dziw wiec, te w wytwornych celach 
Konsumu, od rana do późnego wieczora a* sie, 
rert od kupujących, piujnących wykorzystać 
rzadką okazie, by za tanie pieniądze zaopatrzyć 
sie, w trwałą i wytworną bieliznę. 

SC1IOOL OF LANGUAGES. 
jeżyków obcych, od 7 lat łstniające 

Nr. 39, są jedynym tego 
Bumy jezy 

przy ul Piolrkowskici . 
rodzaju zakładem naukowym w Łodzi! liierowń. 

rodowitego cudzoziemca i obywało!* 

pOffąyfW 
W Ł O D Z I 

przy u l . P IOTRKOWSKIEJ 6 9 

wypożyczalnia KsiążeK 

„UNIWERSALNA" 
wypożycza wszystkie nowości za opłatą mie-
Łie,cxną z!. 1.50, bez kaucji. 

PuWnzjtoscf, se otrłymafcsmy większy transport j * * ^ 0 P«**tw*. 
obawia w najnowwych fasonach eatfrwiwnycb I. Dyrektor kursów Mr. James W. Anderson, 
i prosimy o liczne o ' 

Z powaiainoero 
B A V A s. «.. Ł6d«, 
PIOTRKOWSKA Nr, 87. 

który jest obywatelem aivjj elśkcm j rooWłtym 
ni zorganizował z początkiem U-fiO pół­

rocza sz«re.{ nowych grup je*. an îH»kS«go, Iran. 
OH^iego t rAjrnieok^ejp dla początkujących na 
które można s«j jeszcze zapisywać w ciąjgu bier 
zącego tygodnia. 

lecz nie posiada żadnych uprawnień do 
oceniania polityki rządu litewskiego. 

Sprawozdawca, przedstawiciel Nor­
wegii, prosił o pozostawienie mu czasu 
na opracowanie raportu i o zgodę na po 
wołanie kom. prawników, który wypo­
wiedziałby się na temat czy odwołanie 
prezesa dyrektorjatu jest, czy nie jest 
sprzeczne ze statutem Kłajpedy. 

Na tę propozycję obie strony po dys­
kusji wyraziły swą zgodę. 

Krynica Dli. BETTER 
ordynuje tak corocznie 
zimą w willi „ K r a k u s " 

Nienysy—Polska 4:1. 
Nowa porażka hokeistów 

polskich. 
Lakę Placid, 13 lutego. 

Rozegrany dziś mec* hockeyowy 
Niemcy *«• Polska Bakońezył się ewy 
otęstwem Niemiec w atosunku 4:1. 

http://sowieckQ-japoi.sk
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Wojn 
Dnia 30 stycznia depesza agencji Reu­

tera z Nankinu przyniosła wiadomość o 
wypowiedzeniu oficjalnetn wojny Jopo-
nj] przez nowy rzqd chiński. Wiadomość 
ta przesadzała bieg wypadków o tyle, 
że decyzję wypowiedzenia wojny Japo­
nii r>owziqł Kuo-Mlng-Tang a nie rząd 
który tymczasem, pod wrażeniem wy­
darzeń w Szanghaju ] z obawy przed 
marszem japończyków na Nankin. ewa 
kuował się do Lo-Yang, położonego w 
głęgi kraju. Faktem jest, iż zgromadze­
nie narodowe t j . Kuo-Ming-Tang u-
cbwalił początkowo rezolucję, poiecalą-
cą rządowi wypowiedzenie wojny Ja-
ponjl. Tymczasem nowy rząd chiński— 
za czyją poradą niewiadomo — decy­
zję te schował pod sukno i wszystko po 
zostało na Dalekim Wschodzie w tym 
samym stanie krwawego paradoksu. 

Dlaczego ani Ch'ny ani Japonia nie 
wypowiadają sobie wojny oficjalnie, 
skoro ją toczą w rzeczywistości? 

Dopóki armja japońska prowadziła 
operacje wojenne w Mandżurii, która 
luźno była związana z właściwym rzą­
dem centralnym w Nank"nie, dopóty 
wpływowe koła nacjonalistyczne i rzą­
dowe vf Chinach zadowalały się prze­
syłaniem protestów do genewskiej 
skrzynki do listów, recte t. zw. L'gi Na­
rodów. Korespondencja ta mogła na pe­
wien czas wystarczyć, stwarzając złu­
dzenie dla św"ata, że coś się tam w Ge­
newie robi dla „świętej" sprawy poko­
ju. Ale gdy japońscy miUtaryści spo­
strzegli się, że opozycja Ligi, a co waż­
niejsze, i mocarstw zainteresowanych 
ogranicza się do werbalnych not, na­
brali tchu i Impetu. Skoro Mandżuria a 
może 1 część Mongolii jest już prawie 
zaanektowana na dobre, czemuby nie 
rozczłonkować pasztetu chńsklego tak, 
aby można go było w przyszłości poł­
knąć 1 strawić nie dzieląc się z- nikim. 
Stąd to narodził się marsz na Szang­
haj, na Tien-Tsin, desanty morske, es­
kapady okrętów wojennych na rze­
kach cifńskich. 

Jasną jest rzeczą, że chodź] tu o sze 
roko pomyślaną akcję zaborczą, której 
dalsze skutki 1 konsekwencje nie są do 
przewidzenia. Prawda, iż Chiny nie sta­
wiają silnego oporu, że nie są naraz'e 
przygotowane do prowadzenia wojny 
obronnej w szerokim stylu. Ale czas 
wszystko może. 

Już widzimy, że Japonia ogłosiła 
częściową mobilizację, gdyż, o ile In­
formacje z placu dziełaó są ścisłe, po­
lowa przeszło armjl japońskiej (na sto­
pie pokojowej) znajduje się w chwili o-
becnej w Chnach, t. Ł około 60,000 lu­
dzi. Mobilizują również i Chiny, t l 
rząd w Loyong, co sję odbywa zupełnie 
jak widać z przebiegu ostatnich walk 
pod Szanghajem, nie bez życzliwej po­
mocy obcej. 

Dalej, o czem Informują depesze, za­
interesowany już został w awanturze 
wojennej europejski przemysł tbroje-

niowy: niemieckie fabryki chemiczne 
pracują całą parą na zamówienia ja . 
pońskie (a może i chińskie), francuska 
metalurgia obsługuje bezstronnie japoń 
czyków, amerykański przemysł zbro­
jeniowy upodobał sobie chińczyków, a 
znów japońsk"e fabryki (powtarza s'ą 
przykład z wojny 1914/18 r.) dostarcza­
ją za dobre dolary dobrą broń nawet I 
chińczykom. Wszystko to stwarza pe-
\V'in „ ruch" w. okresie kryzysowym 1 
przyczynia sję do wzmożenia nastro­
jów antirozbrojeniowych w nietyle sze-

: HII 1932. - Str. 3 

bez wypowiedzenia. 
rokieb ile wpływowych kołach prze­
mysłu zbrojen*owego, co niewątpliwie 
odczuje rykoszetem Genewa. 

Obraz ogólny jest dość jasny. Pozo­
staje pytanie: czemu obaj partnerzy w 
tej grze, która się toczy o skórę chiń­
skiego niedźwiedzia, trzymają się me­
tody: „ i chciałbym, i boję się?". 

Taktyka Ch*n, napadniętego 1 słab­
szego, tłumaczy się dostatecznie nadzje 
Ją na interwencję Ug i Narodów i Sta­
nów Zjednoczonych. Nie wypowiadając 
wojny, mogłyby i powinnyby Chiny l i ­
czyć na niezwłoczną Interwencję Ligi, 
która — bez użycia sił zbrojnych — po 
siada skuteczną broń w ręku w postaci 
blokady i bojkotu gospodarczego. Broń 
ta, zastosowana przec'w napadającemu 
w myśl i zgodnie z treścią paktu gene-
wsk'ego (a także ] paktu Kelloga), mo­

głaby decydująco zaszachować Japo­
nie, odcinając ją od źródeł pomocy f i ­
nansowe], dostaw, rynków surowców. 

Tak się nie stało, a dlaczego — wia­
domo. Japonja ma w Lidze 1 życzliwych 
i nieżyczliwych, i przyjaciół ] antago­
nistów. 

Stany Zjednoczone nie są jeszcze go­
towe do akcji, aczkolwiek stoją po stro­
nę Chin ze względu na własne interesy 
imperialistyczne. Nie leży w Ich intere­
sie, aby Japonii rozwiązać ręce przez 
formalne wypowiedzenie Je] wojny. Są­
dzić można zatem, iż doradcy amery­
kańscy w Nank'nie zahamowali zapędy 
Kuo-Ming-Tangu i rządu. 

Natomiast w Interesie Japonii leży 
sprawokowanie Chin do formalnego wy 
powiedzenia wojny, co przerzuciłoby 
odpowiedzialność za dalszy bieg rzeczy 

na plecy rządu w Nanklnie 1 jego dorad 
ców, sztabowi zaś japońskiemu po­
zwoliłoby na odrzucenie tych resztek 
bawełny, w jakie obwlia swoje komuni­
katy i rozkazy. 

Pozatem wszystk'em widoczne jest, 
Iż zanteresowanym mocarstwom euro­
pejskim wcale nie wadzi to, co się dzie­
je na Dalekim Wschodzie, a forma, w ja-
klej się to odbywa, dogadza znakotn]-
cio Ich własne] polityce. 

W ten sposób skomplikowana gra 
interesów na Dalekim Wschodzie przy­
czynia się walnie do tego, że wszyst­
kim, nie wyłączając fantasmagoryczńe] 
Ligi Narodów, odpowiada krwawa gro­
teska wschodn*a. Wszystkim — z wy­
jątkiem jednego, który płaci koszty tej 
gry. 

W. P - skl. 

Moratorium Hooirera ma być przedłużone 
O ż y w i o n e narady w G e n e w i e w s p r a w i e u r e g u l o w a n i a 

sp ła t reparacy jnych . 
Genewa, 13 lutego, i Po naradach, trwających niema! do 

W ciągu wczorajszego wieczora 
trwały w Genewie ożyw.one narady 
pomiędzy podsekretarzem stanu nie­
mieckiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych von Btilowem, ministrem 
Grandim, min strem Simonem, minist­
rem Tardieu i p. Massigl. z francuskie­
go ministerstwa spraw zagranicznych. 
W naradach tych bral także udział am 
basador angjelsk. sir Tyrel l . 

Narady te nie odbywały się w for-

godziny 1-ej w nocy, minister Simon 
opuści! Genewę i wyjechał do Londynu 
guzie ma przedfożyć radzie m njstrów 
wstępny pro.ekt porozumienia repara-
cyjnego. 

Dziś ze strony francuskiej lansowa­
na jest pogłoska o przedłużeniu mora­
torium Hoovera. Wymienia s?ę termin 
trzyletni. W planie porozunrenia re-
paracyjnego ma być wyraźnie stwier­
dzone, że Niemcy nie ąą w mocy w 

mie jedne] wspólnej konferencji, lecz ż a d n y m r a z j e jednostronnie rozważać 
rozbite były na szereg poszczególnych z o b o w i ą z a n W vnływających z planu 
prywatnych rozmów. Role pośrednika y o u n g a . p T O elTt porozum !en'a repara-
pomiędzy von Bulowem. a ministrem c y j n e g 0 p o ddanv będzie również szcze 
Simonem i Tard eu odgrywa! minister g o ł o w y m rozważaniom w Paryżu. 
Grandi. Rozmowy dotyczyły spłat rc - j " . . . 
paracyjnych. I w ciągu najbliższego tygodnia nale 

Zagadnienie to jest od dwuch dni ży się spodziewać — po naradach lon-
głównym tematem rozmów zgromadzo dyńsk ch i paryskich — wznowienia 
uego w Genewie świata politycznego. 
Data konferencji lozańskiej wyznaczo­
na została, zdaje s]ę już def'n]tywnie, > 
na czerwiec bieżącego roku. | 

nieoficjalnych rozmów bezpośrednich 
na temat uregulowania spłat reparacyj 
nych. 

Księżna Woronieeka jest poczytaina, 

Londyn, 13 lutego. 
(Polska AfJencja Teltgi aficzna). 

Komunikat, wydany przez Foreign 
Office, stwierdza, że w związku z od­
łożeniem konferencji w Lozannie, rzą­
dy francusk, i angielski na własną rękę 
wymieniły poglądy i doszły do poro­
zumienia. Do ministra Johna Simona 
zwrócono się z prośbą o porozumienie 
się z za nteresowanemi rządami i obec 
nie można już oświadczyć, że rządy 
Belgii, Francji, Niemiec, Włoch, Ja­
ponii 1 Wielkiej Brytanjł, zaznajom'w-
szy się ze sprawozdaniem Komitetu 
Rzeczoznawców z Bazylei, zgodnie za­
lecają innym rządom zainteresowanym 
o:'ożcnie konferencji w Lozannie do 
czerwca. Zadaniem konferencji będzie 
opracowanie zagadnień, wysuniętych 
we wspomnianym raporcie, oraz zarżą 
dzeń, mających na celu zażegnanie 
trudności gospodarczych i finanso­
wych, będących skutk.em obecnego 
kryzysu św'atowego. 

Wymienione rządy powzięły swoją 
decyzję w nadziej, że przyczyni się ona 
do ogólnej poprawy sytuacji międzyna 
rodowej. 

mimo rfo. chce pozostffrć w ¥«worHcicti 
Warszawa, 13 lutego 

Dowiadujemy s'ę, że obserwacja 
psychiatryczna zabójczynl ś. p. Bruno­
na Boya, Zofjł Korybut Woroniecfrej 
została już ukończona. 

Lekarze zakładu w Tworkach orzek 
U. że Woronecka Jest poczytalna, Jak­
kolwiek cierpi na psychopatyczne zbo­
czenia. 

Woroniecka zachowuje się w Twor 

kacli spokojnie, czuje się dobrze, gra na 
fortepianie, czyta itd. 

Do urzędu prokuratorsk'ego wystą­
piła z podaniem, aby do rozprawy sądo­
wej pozostawiono ją w zakładzie, gdzie 
bawi obecnie, i nie przenoszono do w'ę 
zien'a. 

Oczywiście, prośba ta nie będzie uw 
zgiędniona. 

Tajemnicze detonacje w Kielcach. 
Pod Jędrzejowem utworzyły się szczeliny w ziemi. 

Ktelce, 13 lutego. ,cje słyszano w Jędrzejowie. 
Ubiegłej nocy ludność tutejsza zo­

stała zaalarmowana niezwykłemi deto­
nacjami, które powtórzyły się w pew­
nych odstępach czasu między godziną 
12-tą i 1-szą w nocy. 

Detonacje słyszane były od strony 
zachodniej miasta. Taikle same detona-

Ponadto pod Jędrzejowem we wsi 
Ludwinów na gruntach jędrnego z gospo­
darzy stwierdzono szczelinę, powstałą 
wskutek pęknięcia ziemi. 

Szczelina długości kilka metrów jest 
tak szeroka, te można włożyć w da. 
rpke. 

Ostra opozycja socjalistów 
w Izbie deputowanych 

Paryż, 13 lutego. 
W Izbie Deputowanych toczy się od 

wczoraj od godziny 12 w nocy. dysku­
sja nad reformą ustawy wyborczej, ma­
jąca na celu zniesienie powtórnego gło­
sowania przy wyborach. Socjaliści roz­
winęli działalność opozycyjną bez prece myślnie dla rządu. Dyskusja 
densów w historji parlamentu francus-, bieg bardzo burzliwy, 
kiego. - <• 

Na każdą Inicjatywę rządu lub więk­
szości socjaliści występują z wnioskiem 
odłożenia obrad 1 przeprowadzenia gło­
sowania, co wymaga godziny czasu. Od 
północy przeprowadzono cały szereg 
głosowań, które wszystkie wypadły po-

ma prze-

S k l e p y t y t o n i o w e 
w y d a j ą ] 

S k ó r z a n ą pap ie rośn icę 
z a 6 0 p ieczęc i z pudelek 

wszystkich gatunków tu'ek (gilz) 

ALTESSE 
M O K K A - P E Ł N O W A T K I 

a z a 10 p ieczęc i 
maszynkę, do papierosów 

Polecamy karty do gry „ P ł a t n i k a " 

Fantowa loteria 
Ł - d z k . Ż y d . T o w . O C H R O N Y K O S I E T 

Jutro, t i, w poniedwłek dnia 15-ifo b. ra.. 
o god*i«ie 5-ci po pol. adbuozw *ię, ciri.o,n:v-n e 
Fiintowcj Loterii w lokalu Stowarzyszenia Hu. 
tru»rtacnei}o JJtiaj-Brith-Mfwitctiora", Piotrków, 
ka Nr, °0. — Uprasza, sic. posiadaczy loeów 

o liczna przybycie. 
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PnUki nrnipHt r o z b r o i e r i a m o r a l n e g o 
Genewa 13 lutego. 

Dzisiaj delegacja, polska złożyła 
przewodniczącemu konferencji rozbro­
jeniowej Hendersonowi propozycje do­
tyczące stopniowego realizowania roz­
brojenia moralnego. Propozycje te są 
następujące: 

R e f o r m a w p r a w o ­
d a w s t w i e n a r o d o w e m 

Wobec tego, że obowiązujące prawo 
dawstwa poszczególnych krajów nie­
dostatecznie biorą pod uwagę nowe ko 
njeczności wynikające z ewolucji sto­
sunków międzynarodowych i ograni­
czają się do obrony i interwencji czy­
sto '.arodowych, rząd Polski proponu­
je zająć się przystosowaniem ustaw na 
rodowych do obecnego s ł.idjum rozwo 
.u życia międzynarodowego. Miałoby 
to na celu określenia całej kategorii 
czynów sprzecznych z dobremi stosuu 
kami międzynarodowemi 1 niebezpicz-
nemi dla pokoju świata, jak np.: pu­
bliczne podburzanie do wojny, propa­
ganda zmierzająca do nakłaniania 
p- ńŁ tw , by pogwałc'ły prawo miedzy-
mrodowi j , umyślne rozpowszechnianie 
fałszywych lub znickształ .ońycb wia­
domości oraz fałszywych dokumentów, 
mogące zakłócić stosunki między państ 
wami. 

P r a s a . 
Wobec tego, że dzierniki i perjo-

d3»ki działają na piądy opmji publicz­
nej i mają przez to znaczny wpływ na 

sk| proponuje stopniową realizację 
tego celu przez zobowiązania między­
narodowe i zalecenia dawniej ustalone. 

W związku z tern należy zwrócić 
uwagę na to. że pożądaiiem jest podda 

O He chodzi o radio, to rząd Polski ków, f i rny i Przedstawienia propagują-
uważa, że uczyń loby się poważny ce pokój, 
krok naprzód przez zawiązanie kon­
wencji ogólnej w tej dziedzinie-

Części programów radiowych, do- I Rozumie się samo przez się, że zre-

U w a g i o g ó l n e . 

nie ogólnej rewizji podręczników szkol! tyczące stosunków międzynarodowych 1 alizowanie kpuccpcyj dotyczących sia­
nych, wprowadzenie we wszystkich u 
czełniach nauczatfa o Lidze Narodów, 
o< współpracy międzynarodowe], o ży­
ciu inny en narodów oraz zachęta ze 
strony rządów do zblżenia między stu 
dentami i ciałami nauczycielskimi po­
szczególnych krajów. 

R s d j o , k i n o i t e a t r . 
Wobec tego, że na opinię publiczną 

mają wszelkiego rodzaju man festacje 

są naogół zarezerwowane d!a rządów' nowisk rządów wobec działalności 
i dla of;cjalnycli agencyj • informacyj-; jednostek, pozbawionych wszelkich 
nych. i wartość, jeśliby państwa we wzajcin-

Zobowiązanie rządów do przestrze J nych stosunkach nie respektowały za­
gania zasad rozbrojenia moralnego isadnizych idei rozbrojenia moralnego, 
przy wykonaniu tego przywileju przy- ' omawiane tu dzieło nie będzie pełne — 
czyniłcvy się do zrealizowania rozbro-' jeśli polityka zagrań czna państw nie 

'będzie w zgodzie z wysumętemi czyn­
ność ami, jakie na rzecz rozbrojenia 
moralnego rząd Polski proponuje. 

jema moralnego w tej dziedzin c. Fil­
my i sztuki teatralne są naogół podda­
ne cenzurze urzędów publicznych, rząd 
polski proponuje więc, by państwa Rząd Polski proponuje przekazać 

kulturalne, jak radio, kino i teatr, duży I zobowiązały się zakazać wyświetlania [sprawę rozbrojeni moralnego komisji 
wpływ, rząd Polski proponuje powzię- f lmów i przedstawi l i teatralnych, I głównej, która niewątpliwie zechce Po­
cie zarządzeń celem zużytkowana zdolnych rozjątrzyć stosunki miedzy-1 wierzyć podkomisji zadanie opracowa-
tych instytucyj dla dobra porozumienia narodowe. Z drugiej strony należy po-1 na, koniecznej lub koniecznych kon wen 
międzynarodowego. przeć, np. przez uwoln ien i od podat-

iii- i1 
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N o w a d e l e g a t a C h l a 
Na konferencj i rozbro jen iowe! . Dyskusja generalna t r w a . 

Genewa, 13 lutego. 
Przemówienie delegata Chin dn 

Yena, który był czwartym zkolei mów 
cą na dzis :cjszem pinarnem posiedzc-
n u Konferencji Rozbrojeniowej, nabie­
ra oczywiście specyficznej pikanterji w 
zestawieniu Z trwającym zatargiem 
zbrojnym na Dalekim Wschodzie. 

Dzwonek, zapowiadający przemó-
dr. Yena, zwabił z kuluarów do sal 

życie m.ędzynarodowe. rząd polski pro . 
ponuje zwołać w Jaknajszybszvtn t za - i ? . a d delegatów i dziennikarzy. Sala 
s i konferencję reprezentantów" zwiąż- i ś™edąca Pustkami podczas pr^emó 
ków zawodowych dziennikarzy « w y - | w ' e " delegatów Kanady, Ło twy i Wę 
dawców, celem przestudiowania zarza- fflcr' w y i , e , n i l a się po brzegi, 
dzeń, któreby mogły być powzięte d la ! D r - Y c n przemaw al ' rzeczowo 
zapewnienia realizacji idei rozbrojenia ' 
moralnego w dziedzinie prasowej. 

W y c h o w a n i e . 
Wobec tego, że przyszłe poko len i 

- a i ż i r e o d ducha w jakim wychowuje 
się młode pokolenie i biorąc pod uwa­
gę, że wysi łk i w kierunku zorganizo­
wania wspólnota m ędzynarodowej bę 
dą daremne, jeśli mentalność młodzie­
ży nie będzje sk i rowana ku pokojowi, 
jako najwyższemu c \ i w i — rząd Pol-

U osób prrygnąbionycłi, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy turturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa pobudza cb'cg krwi, wzmne-

zdc'n-'ć myiler.ia i chęć do pracy. Żądać 
w acle/kach i drogeriach. 

ków w Mandżurji i pod Szanghajem, dr 
Ycn kieruje apel do Ligi Narodów, aby 
potrafiła ochronić swój autorytet i 
przywrócić moc obowiązującą naruszo 
nym przepisom traktatów. 

Naród chiński n i błaga o litość, n i 
prosi o zbrojną pomoc obcych narodów 
— naród chiński posiada przeszło dwa będzie mus al zapewnić sobie porada 
tysiące lat histori i za sobą, zwycięsko • nie sił dostatecznych d'a odparcia 
Wyszedł z niejednej opresji, potrafił wszelkich ataków na swoją niepoJlcg-
dźwj.gnąć się z niejednego nieszczęści i hść i nienaruszalność swego tćrytor-
i potrafi wydżwignać się z ć lężk ih jjtira państwowego. Lanupie >stn:o.'ą-
przeżyć doby obecnej, ale jcżcil L lga jcych traktatów i brak ? ly d!a zapcw-
Narodów przyn is ie mu zawód I jeżeli; mcmi im poszanowania, podhrcie na 

Konferencją Rozbrojeniową nad wy­
pracowaniem nowych środków uniknie, 
cia wojny. 

Jeżeli jednak — tak j / k dotąd — 
naród chiński będzie ofiarą nieuznawa­
nia i łamania istniejących z jb jwiązań 
międzynarodowych — wówczas sam 

umiał wystrzec się dwuznacznych fra­
zesów „języka ligowego"- Twierdził, 
że naród i rząd chiński są szczerymi 
rzecznikami rozbrojenia, ale wypadk 
ostatnich m'esięcy nastręczać musza 
poważne wątpliwości na temat arbitra! 
nego rozstrzygani zagadnień rozbro­
jenia bez gruntownego zapewnienia na 
rodom bezpieczeństwa. Ciężkie przeży­
c i , które w ostatnich czasach stały się 
udziałem narodu chińskiego, każą jego 
przedstawicielom uznać, że bez zapew 
niema bezpieczeństwa, nie można sta­
w i ć wniosków o technicznych sposo­
bach przeprowadzani rozbro.enia. 

Mimo istniejące pakty i zobowiąza­
nia, agresja okazała s i^możl wą. Przed 
stawiwszy przebieg ostatnich wyp_ad-

będzic musiał przestać wbrzyć w n i 
naruszalność zobowiązań — wówczas 
to rozczarowani wywrze wpływ, na 
całą przyszłą politykę* chińską. 

Po tym akcencie pewnej groźby, dr 
Yen deklaruje uroczyście, że skoro — 
minio wszystko — Liga Narodów po­
trafi zapewnić utrzymanie mocy obo­
wiązującej traktatów — wówczas Chi­
ny szczerze współpracować będą z 

Narodów i paktu 
zasad ś* :ctoscT 

strzeny paktu Ligi 
Kcliogga, naruszeme 
..str. icjqciy;cbi. trak tatów — oli co ozna-:. 
tzac może kieskę KOMcronej ' Rozbro­
jeniowej. Takim zwrotem zakończył dr 
Ycn swe przemówienie. 

Przemawiali jeszcze delegat Kanady, 
który poparł tezy angielskie oraz Drzed-
slawiciel Węgier. 

Wiecznie młody srfysfa. 
Z okazji przyjazdu do Łodzi art.-malarza A. Neumana. 

Abraham Neuman malarz, którego czujne oko i czujną myśl na wszystkie 
łódzcy miłośnicy sztuk plastycznych' przejawy malarstwa współczesnego 
na,ą z niezwykle interesującej wystawy j Neuman wraca z Paryża 

ieszcze w ówczesnej galerji miejskiej, 
zajrzał znów do naszego miasta... 

Jest w tym człowieku dziwny czar 
niezniszczalnej młodości.. Konserwator 

o mocy nadprzyrodzonej każe Neumano 
wi być z każdym rokiem młodszym i 
świeższym, każe mu malować z coraz 
większym wigorem i polotem. Tym kon 
serwalorem jest sztuka: ona rozżarza w 
duszy artysty ten ogień, który dotąd nie 
wygaśnie, dopóki istnieje piękno... I dla 
tego Neuman i jego malarstwo jest jak 
stare wino: im ma więcej lat, tern bar­
dziej jest krzepicie i pełne treści i wyra­
zu. 

Widzieliśmy się z artystą przed dwo­
ma niespełna laty: może jego czupryna 
z mocno szpakowatej stała się lekko si-
wawa, może troszeczkę pochyliły się je­
go plecy, ale oczy Neumana, te oczy, j 
które spoglądały na tyle piękna pejzażu 
okiem niewygasającego entuzjazmu, a 
na własne obrazy okiem surowej kon 

Zaczynamy od Francji wogóle... Fran 
cja jest szczęśliwym krajem, w którym 
dojrzewa piękny owoc malarstwa — pei 
zaż. Francja jest pomiędzy południem i 
północą, ma światło najbardziej umiarko 
wane i dlatego we Francji pejzaż objawia 
się w najbogatszych barwach... Bo jas­
krawości palestyńskie i południa wogóle 

, oślepiające naświetlenie pejzażu krajów 
i gorących — to nie są warunki, w któ­
rych można malować plein airy. Zbyt 
jaskrawe słońce gasi barwy... 

Z Francji wogóle przechodzimy do Pa 
ryża... 

— Jeśli o pewną charakterystykę 
obecnych tendencyj chodzi, — to po 
mózgowem malarstwie Picassa który m i 
jednego malarza zbałamucił, przychodzi 
obecnie pewien nawrót ku lekcji Ce-
zanna: natura jest dla każdego malarza 
tylko surowcem, trzeba ją modulować i 
budować obraz tak, aby stanowił on 

ne ODrazy un iem amuwuj i w n - . 7., ' \ 
troli — te oczy lśnią dzisiaj mocniejszym 1 zwartą, skomplikowaną całość w swej ra 
może blaskiem, niż dawniej - blaskiem mie. Dlatego Derain układa bryły •p^za-
twórczej siły i niezmordowanej inicjały żu według pewnego prawie "jnesanso-

a r ł v s t v c z n e i iwego planu, dlatego Chagall zrzekł 
Oczywista, że Neuman - ma bardzo i się karykatury i stal się przez to mniej 

sensacyjnym, dlatego taka Suzanne Va-1 
ladon, matka Ulri l la, a modelka Pouis ' 
de Chavannes zajmuje dziś wraz ze 
swym synem jedno z najpoczytniejszych 
stanowisk w francuskiem malarstwie 
współczesnem. Panuje dziś powrót do 
koloru lokalnego, pogłębionego własnem 
spojrzeniem na świat danego artysty — 
że to spojrzenie wyraża się często w pe 
wnej niesamowitości obrazu, który w 
tych warunkach z pod pędzla wychodzi 
— to może wina naszych zbyt realistycz 
nych i rzeczowych czasów... 

Na tern tle, — kontynuuje artysta, — 
na tle tego poszukiwania własnego wy­
razu, w tej pogoni za indywidualnością, 
dzieją się dziś w malarstwie wszystkich 
krajów, a szczególnie w Paryżu rzeczy 
wręcz niepoważne. Jakiś trick, jakaś 
manierka, jakiś sposobik — starczyć ma 
za całą indywidualność malarską i ma 
być jej wykładnikiem. Niestety, nie brak 
jeszcze do dziś snobów, którzy na lep 
tych głupstw idą... 

Trochę nas zraził ostry zwrot pod 
adresem Picassa... Wracamy do niego... 

— Oczywista, że usiłowania Picassa 
były bardzo rzetelne, to jest człowiek 
bardzo głęboki, ale to się już skończyło. 

Przed k i lku laty wrócił Neuman z 
Palestyny. Oglądamy te iego prace, peł 
ne intensywnego naświetlenia południo-
wem słońcem... Są to bezwątpienia rze­
czy o wielkiej wartości, gra w nich, 
wbrew temu co powiedział nam artvst* 
na wstępie — niekiedy hojny pejzaż 

| wschodni, a niekiedy słońce tali ostre i 

oślepiające, że aż gorące. Z cyklu tych 
prac zakupiło cztery większe płótna 
Muzeum Narodowe w Krakowie. Sukces 
len jest świadectwem rzetelnych zasług 
rzetelnego artysty. 

Po tym okresie palestyńskim, mistrz 
przez kilka lat malował we Francji... Są 
te rzeczy może więcej miękkie w to­
nach, lecz bardziej mocne w ujęciu i 
podejściu. Obrazy palestyńskie robią 
wrażenie, jakby były malowane ręką 
młodszą, niż prace francuskie: oto do­
wód stałego rozwijania się artysty. W 
pejzażach francuskich jest bardzo wiele 
motywów architektonicznych: zaułki ma 
łych miasteczek bretońskich, dziedzińce 
i wieżyce zamkowe interesują malarza, 
który znajduje w nich patynę dawnej kul 
tury i spokój „doulce France". 

Wśród prac, jakich widoku nam nie 
szczędzi artysta, przychodzi kolej na rze 
czy dawniejsze — zupełnie dawne... Za­
kopane ze śnieżnemi motywami, w któ-
rem Neuman — syn wsi polskiej — spę­
dził kilkanaście lat twórczej pracy, — 
wieś polska, złota jesień, ujęta nie tk l i ­
wie, lecz mocno i szczerze — dawne te­
maty mistrzów z epoki młodej Polski 
powstają przed naszemi oczyma w tem 
samem pełnem pietyzmu ujęciu i w tej 
samej impresjonistycznej . impresjoniz­
mem wysokiej miary technice.. 

Skala tego wielkiego talentu jest nie 
zwykle rozległa: Neuman wciąż tworzy 
i zawsze, w każdej pracy jest sobą: żyje 
by malować. To jest dla niego samego 
jego wielka racja bytu. g. 

J 
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Dziś Walentego 
Jutro Faustyna 

Wschód słońca 6.54 
Zachód słońca 16.45 
Wschód księżyca 9.30 
Zachód księżyca 100.0 
Długość dnia 9.45 
Przybyło dnia 2.11 

Przed poborem 
rocznika 1911. 

W roku bieżącym poborowi podlega­
ją mężczyźni urodzeni w roku 1911. 
W związku z tern obecnie biuro wojsko­
we magistratu m- Łodzi przystąpiło do 
opracowania szczegółowych list poboro­
wych oraz planu stawiennictwa. 

Sporządzone przez biuro wojskowe 
magistratu spisy poborowych wyłożone 
zostaną na przeciąg tygodnia w biwze 
do wglądu i wniesienia przez osoby za­
interesowane odnośnych poprawek, na­
stępnie zostaną przesłane władzom woj­
skowym, które w porozumieniu z wła­
dzami adimmistracyjnemi przeprowadzą 
przegląd poborowych i pobór. 

Przegląd i pobór odbywać się będzie 
w roku bież. od dnia 2 maja do końca 
czerwca. 

W s t r z ą s a j ą c e w i e ś c i z A m e r y k i 
otrzymują'liczne rodziny w Łodzi od swych najbliższych krewnych. 

Zamiast p rzekazów pieniężnych, rozpaczl iwe wołan ia o pomoc. 
Y\r\ n.llnrlniT.MM ." f « . — — — — — — — — — — 

Paszporty zagraniczne 
nie podrożeją. 

W związku z pogłoskami o projekto-
wanem rzekomo podwyższeniu opłat za 
paszporty zagraniczne, zarówno jedno­
razowe jak i wielokrotne, dowiadujemy 
się ze źródeł oficjalnych, że pogłoski te. 
są zupełnie bezpodstawne i żadne pod-1 
wyższcnie opłat za paszporty zagraniczj 
ne nie jest przez władze zamierzone. 

1 j 

?rmm konses 
dla łódzkich kolejek dojazdowych 

Towarzystwo elektrycznych kolei 
dojazdowych w Łodzi wystąpiło do mini 
sterstwa robót publicznych o przedłuże­
nie wydanej w r. 1907 koncesji na linję 
pomiędzy Łodzią a Zgierzem, Pabjanica-
mi, Aleksandrowem i Konstantynowem, 
która to koncesja wygasa w r. 1949. Ma 
gistrat m. Łodzi przeciwstawił się nada­
niu nowej koncesji temu towarzystwu, 
a stanowisko to zajęła również specjal­
na komisja z udziałem delegatów minis­
terstwa. 

Obecnie ministerstwo robót publicz­
nych zawiadomiło magistrat m. Łodzi, 
że stanowisko miasta pokrywa się z je­
go stanowiskiem w tej sprawie. Przedłu­
żenie bowiem koncesji przedłużałoby 
stan obecny, sprzeczny z interesami lud 
mości, zamieszkującej przedmieścia, a 
więc przeważnie ludności niezamożnej, 
która chcąc dostać się do śródmieścia, 
zmuszona byłaby i nadal korzystać z 
tramwajów miejskich oraz z kolei do 
« • 1 1 a » - -jazdowych, co połączone jest z większe-
mi wydatkami i ze stratą czasu. 

Ulgi na kolejach 
dla zagranicznych turystów. 
Ministerstwo komunikacji wystąpiło 

do związku słowiańskich towarzystw tu 
rystycznych z propozycją przyznania 
członkom towarzystw turystycznych ju­
gosłowiańskich, czeskosłowackich i buł­
garskich zniżek na polskich kolejach 
państwowych, na tych samych zasadach 
na jakich korzystają z ulg członkowie 
polskich związków turystycznych. Jedno 
cześnie podobne ulgi byłyby przyznane 
członkom polskich towarzystw turysty­
cznych na kolejach jugosłowiańskich, 
czeskosłowackich i bułgarskich. 

Zniżki te wynoszą na kolejach pol­
skich 25 proc. przy przejazdach do miej 
scowości turystycznych i uzdrowisk. 

Pomyślne załatwienie tej sprawy 
przyczyni się niewątpliwie do wzmoże­
nia ruchu turystycznego w Polsce w o-
kresie letnim. 

Do niedawna jeszcze świat miał, mo­
że nie tyle piękną, ile przyjemną legen­
dę : legendą o bogatym wujaszku z Ame­
ryki. Ten miłystarszy pan (na imię mu 
jest Sam), wysoki, chudy w wysokim cy­
lindrze z wstążką w kolorach gwiaździ­
stego sztandaru USA, był hojnym spad­
kodawcą niejednego biednego obywatela 
Europy, na którego często niewiadomo 
skąd i dlaczego, spływał nagle czasami 
mniejszy, czasami większy spadek w 
dolarach; ten wysoki szczupły pan przy­
syłał niejednej rodzinie w Starym Świe­
cie większą lub mniejszą pensyjkę mie­
sięczną... Dużo rodizin żyło dzięki szczo­
drej dłoni, bogatego legendarnego wuja-
szka z Ameryki... 

Dziś wujaszek z Ameryki umarł. — 
Umarł z biedy- Nie stać go na nic. Sam 
potrzebuje pomocy. 

Szczególnie w Polsce jest bardzo 
wielka liczba rodizin, które 

utrzymywały się dzięki wsparciom 
swych krewnych z Ameryki. 

Synowie wyemigrowali za ocean prze­
szli przez tamtejszą twardą szkołę ży­
cia i zdobyli, może nie zawsze majątek, 
ale zawsze tyle, by móc przysyłać swym 
starym, pozostałym w kraju, rodzicom 
niewielką miesięczną pensję. Mało to ro­
dizin opierało swój cały byt na tych prze­
kazach z Amerj'ki... 

Dziś, w związku z katastrofalną sy­
tuacją w Ameryce, przesyłki te albo 
zmalały, albo też wstały zupełnie. Nie­
jedna rodzina, która dotychczas żyła w 
jakim takim dostatku znalazła się nagle 
r.a skraju ncdizy, niejedni staruszkowie 
nie maja dziś, po tylu latach regularne­
go otrzymywania pieniędzy z Ameryki 
co włożyć do ust... 

Zamiast pieniędzy, otrzymują krew­
ni w Polsce od swych krewnych z Ame­
ryki — listy. 

Listy te śą rówrcte smutne i pełne gro­
zy, co wesołe i pełne pociechy były prze­
kazy z Ameryki. 

Leży przed nami list tego rodzaju, 
datowany z dnia 26 stycznia- List z sa­
mego serca Ameryki — z Nowego Jorku. 
W Ameryce wszystko ma rozmach ame­
rykański. 

wszystko jest największe w świecie: 
gdy było dobrze, gdy była „prosperity", 
to w Ameryce złoto leżało na ulicy, gdy 
jest nędza i bezrobocie — tam za ocea­
nem jest goraej, niż gdizieindziej. Setki 
tysięcy ludzi w samym Nowym Jorku 
jest bez pracy i nie ma dosłownie co do 
jedzenia. Miasto, ani państwo 

Tak usuwa się kamień nazębny. 

1. Twarda masa ka­
mienia nazębnego 

2. Rozluźniony 
kamień nazębny 

3. Kamień nazębny 
rozpada się 

Regularne używanie Kdlodontu zabezpiecza 
nas przed kamieniem nazębnym,najczęstszą 
przyczyną chorób zębów. Kaiodont zawiera 
odkryty przez dr. Braunlicha Sulforicinoleat, 
rozpuszczający stopniowo organiczne sub­
stancje spajające kamień nazębny. W ten 
sposób kamień nazębny traci swą twardość, 
kruszeje i może być później usunięty przy 
czyszczeniu zębów odpowiednio twardą 
szczoteczką. 
Używajcie regularnie Kalodontu. Tę samą 
radę da Wam dentysta, który wie, jakie 
niebezpieczeństwo dla uzębienia stanowi 
kamień nazębny. 
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nie udziela bezrobotnym żadnych 
zapomóg: 

istnieją tylko towarzystwa filantropijne 
które organizują kuchnie polowe z „trą-
bi-zwpkami", ro7.ipaiają ogniska dla bez­
domnych, by się podczas srogich mro­
zów mieli nie tyle gdzie, ile o co ogrzać, 
i budują jakieś podejrzanej mocy baraki. 

Najgorzej jest emigrantom oczywi­
sta. Z emigrantów — najgorzej emigran­
tom polskim. Osiedleni w własnych sku­
piskach 

zdani sa na samych siebie: 
a jaka może być samopomoc wśród bie-
dlaków i iludizi pozbawionych chleba? 
To też wśród tych ludzi słyszy się skar-
gi i żale, a nierzadko mówią ci bogaci 

do niedawna „wujaszkowie amerykań­
scy" o 

powrocie do kraju. 
Może i wiedzą, że w kraju nie jest do­
brze, ale są pewni że przecież nie może 
być tak źle, jak w Ameryce... 

List, o którym mówimy, nie jest wy­
jątkiem. Setki tysięcy rodzin w Polsce, 
w krajach skandynawskich, we Wło­
szech, na Węgrzech — we wszystkich 
krajach, z których szeroką falą płynęła 
emigracja do Ameryki — 

otrzymuje listy podobne-
Legenda o bogatym wujaszku z Ame­

ryki się skończyła. Jest tylko smutna 

( opowieść o biednym krewnym z tamtej 
strony oceanu. (sg) 

Podwyższony podatek lokalowy 
dotyczy również mieszkań 3-pokojowych. 

Magistrat m. Łodzi przystąpił do roz j-cych ochronie lokatorów, komorne pod­
ania nakazów ołatniczvch na nnrl . - i fplr , i-to„rr.,.,n tt ~ ak*a _ ± j i . - o - * / II ' ~ " 

syłania nakazów płatniczych na podatek 
od lokali na rok 1932. 

Ze względu n£ to, że ustawa o podat 
ku od lokali została zmieniona w niektó 
rych punktach, ważne jest dla podatni­
ków zaznajomienie się z treścią tej no­
weli. 

Według noweli zwolnione są od po­
datku przez lat 10 lokale w nowych bu­
dowlach o ile użytkowanie ich nastąpiło 
przed 1 stycznia 1929 r. 

Jeżeli natomiast użytkowanie ich na 
stąpiło dopiero po 1 stycznia 1929 roku 
lokale odnośne wolne są od podatku 
przez lat 15. Przepis powyższy nie odno 

i si się jednak do uzdrowisk. 
Ponadto postanawia nowela do no­

wej ustawy, że wolne są od podatku mie 
szkania do trzech izb, zajmowane przez 
bezrobotnych, o ile nie mają oni sublo­
katorów. 

W mocy pozostają nadal dotychcza­
sowe zwtdnienia od podatku: 1) lokali, 
przeznaczonych na stałe domy modlit 

stawowe, t.j. z czerwca 1914 r., zaś dla 
wszystkich innych lokali (t.j. nie podle­
gających ochronie) komorne z roku po­
przedniego t.j. obecnie z roku 1931. O 
ile lokal nie był w poprzednim roku wy­
najęty, przyjmuje się jako podstawę wy­
miaru jego wartość czynszową. 

Stopa podatku wynosi od lokali do 
trzech izb włącznie nadal 8 procent, 
natomiast dla lokali 4-ro izbowych i wię 
kszych stopa podatkowa wynosi 12 pro­
cent. 

Nowela wprowadza więc pojęcie izby 
w miejsce dotychczasowego określenia 
pokoju, ubikacji. A zatem mieszkanie 
składające się z trzech pokoi i kuchni 
podpada pod 12 proc. podatek, gdyż 
składa się z czterech izb. Natomiast mie 
szkanie 2-pokojowe (z kuchnią) nadal 
opłaca podatek dotychczasowy t. j . 
8-procentowy\ 

To samo dotyczy też lokali handlo­
wych, o ile składają się z 4-ech ubika-
cyj. Rrzecz naturalna, iż odrębnie opo-

^htemi przed 
W~- grypą i 
Ipanflaufn w pastylkach 

Do nabycia we wszystkich optekach. 

i Dr. Jan Polak 
U t choroby wewnętrzne i allergiczne) 
• (astma, pokrzywka, migrena, reumatyzm 

u l . A l . Kośc iuszk i 5 3 , 
t e l . 2 4 6 - 1 0 . 

Godziny przyjąć 6 — 7. 

j , . — t , — , ' * \~j>- naiui t tuia , iz. uaręonie opo-
wy; 2) budynków fabrycznych, przezna- datkowane będą lokale handlowe, a od-
czonvch na cele r>rzc>m vsłnurp X\ lnl̂ H r»łini» .<V.!1r«.:> i m • , . —j—• i *•*-

czonych na cele przemysłowe, 3) lokali 
przejściowo niezamieszkałych, względ­
nie nieużywanych, 4) lokali do dwuch 
izb zamieszkałych przez inwalidów lub 
wdowy i sieroty tychże, a wreszcie 5) 
lokali, zajmowanych przez dozorców do 
mowych. 

Podstawę wymiaru podatku stanowi 
według noweli — dla lokali podlegają-

rębnie ubikacje mieszkaniowe. W prz'ed 
miocie odwołań nowela wprowadziła 
zmianę, że odwołania od wymiaru po­
datku, od lokali, wnosić należy w ciągu 
dni 14 po doręczeniu nakazu do Izby 
Skarbowej, za pośrednictwem władzy 
wymiarowej, a nie jak dotychczas do u-
rzędu wojewódzkiego. (p). 

• 
• 
• 
• 

t Gabinet terapji fizykalnej 

Dl . POLAKA 
A l . Kościuszki 5 3 

prąd w y s o k i e g o napięc ia I f rek - £ 
• w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , X 

lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-
ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 

masaże i t. d. 

n 
O 
o 

. - - -w • -w -w-w^-W^ 
» H v i W t o ^ W « * ł * W f W W ^ I I r » W l i i « 0 ^ 

Pulowery artystyczne. 
r ę c z n e 

Otrzymałam nowe wiosenne wzory za­
projektowane .> przez najwybitniej­
szych artystów wiedeńskieth. — Zi­
mowe wzory po cenach zniżonych. 

LILI H1RSZMAN, 
| * KIHnskleeo 14, I I piętro. 
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MUZYKA /ZTUKA* 
T E A T R M I E J S K L 

Dzóś w niedzielę o godzenie 4-ej po południu 
oraz we wtorek wi«czoreni dwa ostatnie powtó­
rzenia .Sprawy Dreyfusa'4. — Ceny najniższe 
ad 50 groszy do 3 zł. 

Dziś w ni-edziclę j iutro wieczorem budzą­
ca stale potężny rezonans wśród widzów, moc. 
oe momenty dramatyczno - społeczne, melodyj-
nosć piosenek i feerjowość wystawy — oto n-aj-
wazniciMe wa&ory słynnej ,,0pery za tnzy gro­
sze", której premjera dana ł>,-d/ .• w piątek. 
Próby pod reżyserią dyr. Karola Borowskiego ł 
T. Sygietynskicgo (dzał muzyczny) na ukoń. 
czeftru. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w niedzielę o godz. 5-e.j po poł. oraz 

' wtorek wieczorem po cenach zniżonych, zawsze 
atrakcyjne „Hau Hau*' z Michałem Zniczom — 
Ceny zniżone. 

Dzli i jutro wkczorem komcdja St. Kie-
drryrlskiego .Czwarty do bridża". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś w niedzielę dwa ratalnie przedstawie­

nia , Kredowego Kola'' o godz. 4.15 po poł i 
o 8.15 wieczorem po cenach fci)niższych od 50 
groszy do 2 zł. 10 gr. Będzie to 10 przedotawic- I 
nie .Kredowego Kola", które dzięki znakomitej j 
rezyeerji Konstantego Tatarkiewicza, grze całe- J 
go zespołu act. Teatru Popularnego, wspaniałym 
dekoracjom i efektom świetlnym zyskała eonie 
piękny sukces artystyczny. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

W niedzielę, dnia 14-go lutego o godzinie 
4.3Q, 6.30 i 8 30 wieczorom wielka rcwja w 22_ch 
obrazach p. t. „Zgorzclska azaleje'*, z udzulcm 
snakemitei wodewilisLki rewji warszawskich Ja­
niny Zgorr.elskiej. 

Ceny miejec od 30 groszy do 2 zł. 

Palacei 

W i e l k a T ę s k n o t a . 
„WIELKA TĘSKNOTA". 

Takiej ptc>ady gwiaizd, lak rokondowel ob­
iady aje sipolyŚłaliSTiy jeszcze w żadnym f troi* 
wyjąwszy ipopnliarna, nu (początkach produkcji 
dźwiękowej rowje filmowe Ale , Wódka tęskno­
ta'* nie jest rewją. Jest najczystszym w tego 
słowa znaczeniu obrazem o wspaniałej, porywa­
jącej treści, o czarującej eJeoji, na którą spoglą­
da cfa z zachwytem i która pozostawia głębo­
kie, nreza tarto wrażenie w sercach widza. 

Ctijniila Ilorm. Anny Ondra, LU Datfower, 
Olga Czechowa Harry Liedtke, Konrad Yeldt 
H.-jns SchlcŁtow, FrHz Kortner — najwiękal ar­
tyści curcipejscy stworzyli obsadę tego filmu. 
Nis dziwne 2o wiec, ze gra całości rtoi na wyso-
'•• ;m, • n;ew'azrinyrn dotąd poziome. Nie mamny 
bowiem jednaj czy dwóch gwiazd w otoczenu 
tłumu ofatyatÓW, Mamy zespól. I ta gra zespo­
łowa stanowi koncert, stanowi piękną baśń fil­
mową, baśń naijbardziiej realistyczną, n^bardzicj 
życiową. 

Najwięcej po".a do popisu ma Cimilla Horn 
Ta rnłodzJuUta aktorka o niepospolitych walo­
rach et/worzyla kreację cz.irującą. A pozostali 
wykonawcy moją już trik ustaloną renomę w naj­
szerszych kolach kinomanów, te ocena ich gry 
jest zupełni* zbędną. 

Nadprogram ĵ 'k zwykle d>bry. Pod tym 
wzglądem ktno ,,Palące" ma już ustpilońą opinję, 
dobierając najlepsze dodatki, tygodniki dźwięko­
we, aktualja dźwiękowe e dźwiękowe komedie 

ODCZYT O ZATARGU CHIŃSKO-
JAPOŃSKIM. 

W niedzielę, dnia 21 lutego r. V. o 
godz. 18-ej, związek peowiaków okręgu 
łódzkiego urządza w sali Filharmonii 
przy ul. Narutowicza 18 odczyt p. t. „Za 
targ chińsko-japoiiskl". 

Odczyt wygłosi Dyrektor Departa­
mentu Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych pułkownik Wacław Jędrzejewicz. 

Kto leszcze nie wie 
niech się dowie , 
że najulubieńszy pieśniarz Paryż? 

Albert Prejean 
i niezapomniana .Sekretarka* osobista 

Mary Glory 
oczarują rozkoszną eskapadą w filmie 

..PRZYGODA 

Dnia 7-go b. m. zmarł we Lwowie i tamże pochowany został 

L U D W I K H A R N A S O N 
t»ułu prokurent Banku, 

w wieku lat 54, o czem zawiadamiają pozostali w smutku 

Bracta i Rodiino* 

i m 

b. 
Dziś, w niedzielę, jako w 30-ly dzień zgonu 

p. HERMANA L. GRYNSZPANA 
I 

odbędzie <ic w synagodze „Bykur-Chol m" orzv Placu Wolności, 10, o fiodz^ 4 30 po poł. 
n a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e , na które zaprasza krewnych oraz życzliwych Zmarłego 

K o m i t e t S y n a g o g i „ B y k u r - C h o l i m " . 
i m 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy o.ciec, teść. dziadek i wujek 

to. p . C H A i n i F E I M A N 
b. p r z e m y s ł o w i e c rrt. Ł o c z l , p r z e ż y w s z y l a t 7 6 

Wyprowadzenie dróg ch nam zwłok ne«tapi dnia 14 luteflo b.r. o grdzinle 12 w południe 
z domu żałoby, przy ul. Zeromsk.ego Nr. 11. o czem zawiadamia w nieutulonym talu 

S T R O S K A N A R O D Z I N A . 

Ul szkole lepiej, niż w domy. 
Nie pozbawiać dzieci ciepła i pożywienia. 

(i) Ostatnie dni przyniosły nam po-.pły zasiłek otrzymywany przez btezrobo-
ważne oziębienie się temperatury. Przez tnego z trudnością wyslarcza na skrom-
trzy dni mrozy dochodziły do 17 stopni, ne utrzymanie. Tembardziej nie mogą 
Onegdaj ociepliło się nieco, lecz w dniu marzyć o kupnie opału ci, którzy wogó-
wczorajszym znów nastąpiło oziębienie, Ie żadnych zasiłków nie otrzymują, któ-
przyczem temperatura wynosiła już 14 rzy już dawno wyczerpali wszystkie za-
stopni. | pomogi, przyznane im przez państwo i 

W związku z tem wyłoniła się bardzo obecnie nędznie wegetują utrzymując 
poważna i bardzo interesująca sprawa. J się jedynie z pomocy, jaką niosą komite-
Jak wiadomo, w wypadku, gdy tempera ty społeczne. 
tura przekracza 15 stopni mrozu, nauka | Dzieci marzną wobec tego w domu 
w szkołach może być zawieszona. To za okrutnie. Największym ich nieszczęściem 
rządzenie spowodowane zostało troską jest dzień niedzielny, kiedy nie chodzą 
o zdrowie dzieci, które mogłyby nabą- j do szkoły.4. muszą przez cały czas prze­
wie się przeziębienia, względnie odmro- j bywać w zimnej," nieopaionej izbie. W 
zić sobie jakąś część ciała, gdyby musia j szkole przynajmniej mają ciepło, mogą 

I ły w trzaskające mrozy wędrować, nie 
kiedy z odległych ulic, do szkoły. 

Ale oto zrzeszenia rodzicielskie i ko 

' się ogrzać dowoli, otrzymują też ciepłe 
śniadania. 

I z tego właśnie względu czynione są 

MIŁOSNA" 

mii ety pomocy podjęły bardzo usilne sta obecnie zabiegi, aby szkoły nie były za 
ranią, aby w roku bieżącym przepis o mykane nawet w najbardziej trzaskają-
zawieszaniu nauki w czasie mrozów nie ce mrozy, aby biedna dziatwa mo »*• 
znalazł zastosowania, gdyż nie tylko nie przez całą zimę korzystać z ciepłych, 
przyczyniłby się. on do opieki nad zdro- opalonych sal szkolnych i z ciepłego śnia 
wiem dziecka, lecz przeciwnie, mógłby dania. Conajwyżej, gdyby mróz doszedł 
narazić ich zdrowie na poważny szwank, do 20 stopni, dzieci które mają w domu 

Do szkół powszechnych w Łodzi u- ' ciepło, mogłyby do szkoły nie przycho-
częszcza około 60.000 dzieci. Pochodzą dzić. Dla pozostałych zawsze otwarte 
one z najróżniejszych sfer, przeważnie mają być sale szkolne, 
jednak z rodzin robotniczych, z rodzin j Uważamy, że inicjatywa ta powinna 
niezamożnych lub wręcz ubogich. Miesz. się spotkać z jaknajwiększym popar-
kania, w których przebywają wraz z ro- . ciem władz szkolnych, 
dzicami przeważnie są nicopalane. Szczu) 

Krwawy frólhąt miłosny. 
Epilog rozegra się jutro w sądzie okręgowym. 

(as) Jutro w sądzie okręgowym w | Ożartowicz w miesiącu listopadzie 
Łodzi odbędzie się niezwykle ciekawa powrócił do Lodzi. Zamieszkał on przy 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
..POl.SKlLGO KADJA", 

NIEDZIELA, dnia ll-go lutego. 
10.00—11.45. Tronsmiisja Nabożeństwa ce 

Lwowa 
11.58—12.15. Sygmił czasu z W-wy. hejnał 

z Wieży MairjockK) w Krukowie odczytanie 
programu na dzień bieżący oraz komunikat me­
teorologiczny. 

12.15—14. Poranek symfoniczny Filharmonii 
Warszawskiej. Wyk.: Orkiestra Filharni. pod dyr 
Br. Szulca i Rcnada Katza (fort.). W programie 
utwory Beethovena. 1) Uwertura ..Promel-jusz''', 
2) Koncert fort. G.dur, 3) Syml. 5-ta C-molł 

14—15. Przerwa. 
15—15.55. Tran»rr»i6ia z Katowic. Koncert 

Chóru Kapelnianego ira. Moniuazki. 
15 55—lf>.20» Program dla dz:eci i młodzieży. 

1) Co cię dziejo na świecie. 2) Felieton p. t, 
„Z elcklryczncj Szwec;.'' — wygłosi p. A. «wa-
nioki. Tr. z W-wy. 

16.20—16 40. Płyty gramof. z W-wy. 
16.40—16.55. ,Jacy ludzie zamieszkiwali 

Europę w czasach przedpotopowych — wygloasi 
dr. St. Zejmłs. Tr. ze Lwowa. 

16 55—17.15. Płyty gramiof. z W-wy. 
17.15—17.30. „Zloty sen alchemika'* — wy­

głosi dr. Feliks BurdecKŻ. Tr. z W.wy. 
17.30—17.45 , Wiadomości przyjemne 1 po-

żyteczne*'. Tr. z W-wy. 
17.45—17.55. Muzyka. Tr z W-wy. 
17.55—18. Komunikat Zw, Pracown, Gmin. 

Wiejskich Tr. z W-wy. 
18—19. Tramsnrsja z ealł Rady M'iejekłeij 

Akademii ktł czci Ojca Świętego Piusa XI-go. 
Tr. z Warszawy. 

19—19.20. Rozmaritości. 
19.20—19,30 .Komunikat aportowy WjM. 

Kalendarzyk filmowy, repertuar teatrów, c*Ł. 
czyi:u n> programu na dzień następny, 

19.30—19.45. P!yty gramofonowe. 
19.45—20.15 Słuchowisko A. Fredry „Je­

stem zabójcą'4 z M. Frenklem Tr. z W-wy. 
20.15—21.55. Koncert popularny Wyk. Ork. 

P. R. pod dyr, J. Ozimińskicgo, A. Michałowski 
(bas) i L Urste :n (akomp). 

21.15.21.55. Kwidrane łfteracW — Azorin, 
.Opowieść don Pabla'\ Tr z Warszawy. 

22.10—22 40. Koncert solisty (Benno Mo»c-
wicz — foc*.). Tr. z W-wy. 

22.40—22.55. Kom. meteorolog, polic., wia­
domości sportowe. Tr. z W.wy. 

2300—24. Muzyka taneczna z Warszawy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.00- Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20.00. Berlin. Wieczór wagnerowski. 

Tr. z FHhamionjl. 
20.00. Wiedeń. „Ś\vi?ty płomień" — 

sztuka Williama Somcrseta Maughama. 
20-30.ZiJ.vpa. Recital skrzypcowy prof. 

Henryka Marieau. 
2\M.Med]olan. Tr. opery ze .Scali", 

z teatru „Regio" lub „Cado Felice". 
21.00. Bruksela. „Czar walca" Tr. z 

opery Królewskiej w Antwerpii. 
21-30. Strasburg. „Dzień i noc"—ope­

retka Lecocq'a. 
22.05. Londyn Reglonal, Koncert sym­

foniczny. 

r< -prawa przeciwko Stefanowi Ozarto 
wazowi . 

Driia 9 grudnia r. b. około godziny 
7-ej wieczorem w domu przy ul. Cmen­
tarnej Nr. 1 dokonano zabójstwa. W do­
mu tym w piwn ;cy u Mielczarków, za­
mieszkiwała 31-letnia Gertruda Kwiat­
kowska, była posługaczka restauracyj­
na. Sublokatorem w tem samem nres*-
kaniu był 42-Ietni wdowiec, Zygmunt 
P;iszkowsW. by ły posterunkowy 4-go 
komisariatu P. P., ostatnio malarz poko­
jowy. / 

Paszkowski zakocha? s'ę w Kwiat­
kowskiej 1 pragnął pojąć Ją za żonę. 
Wiedział on. że dziewczyna miała ko 

ul. Kopernika i znalazł pracę w jakiejś 
fabryce. Ody dowjedz :al s'ę, że Kwiat­
kowska zamierza wyjść zamąż za Pasz­
kowskiego, oświadczył Jej kategorycz­
nie, że 
w żaden sposób z nią nie zerwie i do 

ślubu nie dopuści, 

J. W . P . D - r o w l 
rORTKOWICZOWI 

za pomyślne dokonanie operacji ł tro­
skliwą opiekę roztoczoną nad nasza 
córką, wyrażają najserdeczniejsze po­
dziękowania 

LuBtlgowle. 

a nawet wręcz zażądał, by się do niego Kwiatkowska, słaniając s'ę na nogach, 
w^rowadzła. Kwiatkowska dawała mu dowlokła sic do mieszkan'a, znacząc 

Już w k r ó t c e 

w Grand Kinie 

wówczas wymijające odpowiedzi, oba 
wiając się, że gdy w stanowczej formie 
odmówi jego żądaniu, b. kochanek krwa 
••vo się z nią rozprawi. 

Taki stan rzeczy trwał przez pewien 
okres czasu. Aż wreszce krytycznego 

'dnia zjawił się Ożartowicz w m'eszka-
chanka. nejaklego Stefana Ożartowłcza, 1 n!u Kwiatkowskiej f p o p r o s i Ji 
że przez rok mieszkała z nim razem w szła z nhn przed bramę, gdyż musi z nut 
(iriidziadzu. wszystko to jednak nie pomó\v :ć w pewnej ważnej sprawie 
w^ynę ło na Jego decyzję. Kwiatkowska Kv-iatkowska, nie przeczuwając niebeż 
bardzo się bowiem do niego przywrą. p*eczeństwa, spełniła jego prośbę 
zała i jedyną przeszkodą do zawarcia i Rozmowa »ch trwała do<ć dłuiro 1 
zw.ązku małżeńskiego był fakt. że Ożar miała charakter burzliwy. W oewncl 
tow/cz nie zgodzi się na rozstanie s ie ichwi l i rozległ się 

przeraźliwy krzyk. 

swą drogę śladami krwi . Gdy znalazła 
s>e w mieszkań'!!, padła na łóżko i stra­
ciła przytomność. Po chwili zjawił się 
równ-eż Ożartowicz, trzymając 

okrwawiony nóż w reku. 
Morderca, nie bacząc na obecność 

Mielczarków i Paszkowskego podbiegł 
do broczącej krwią kobiety 1 z okrzy­
kiem: 

„Nie będziesz mnłe, DzStbuś wiece! 
zdradzała"! 

zadał Jeszcze kilka ciosów w ryterś. Po 
dokonaniu krwawego morderstwa, wy ­
szedł na ulicę I oddal się sam w rece 
sprawiedliwości. Kwiatkowska, w mię­
dzyczasie wyzionęła ducha, (g). 

Ł 
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Nie ulega wątpliwości, że repertuar 
klasyczny wystaw any z t.zw. „pietyz­
mem" wszędzie wziął w łeb; poprostu 
nudą wieje od moczystych przed­
stawień ku czci wielkich nieboszczy-

dycyjno-historycznej, niż nowoczesnej. 
Dyr. Borowski dał Fredrę odrestauro­
wanego, liccz nie chciał przekroczyć 
granicy, za którą Fredro wedle dosad­
nego wyrażenia Jaracza jest „gwizdn.ę 
ciem na tradycję..." 

Dlatego też wznowienie „Geldha-
ba" na scenie naszej miało wszelkie za­
lety spektaklu pod każdym względem 
udanego; przez stonowanie jednak tej 
jaskrawości barw, jaka byłaby wyn i ­
kiem stuprocentowego uwspółcześnie­

nia „Geldhaba" nie wydobyto pełni we­
sołości i śmiechu, któremi reaguje 
widownia, na sceny, przemawiające do 
niej bezpośiredn.ośclą i naturalnością. 

J k w t o t a borowskiego. 

Kazimierz Szubert (Geldhab) 

ków literackich. To też na całym świecie 
nastąp la rewizja pojęć teatralnych wo­
bec klasyków pod kątem zbliżenia jch 
do rzeczywistości. 

„Spójrzmy na Szekspira, Szyllera, 
Moijera czy Fredrę tak, jak patrzyli na 
nich ich współcześni"—oto hasło .nsce-
njzatorów, dążących do teatru żywego, 
a nie konserwatorsko muzealnego. 

W Polsce m sjonarzem tych nowych 
prądów jest Stefan Jaracz. W jego „Ate 
ncum" został Fredro „odbronzowiony" 
w „Zemście" i obecnie wystawianych 
„Damach i Huzarach". Szczególnie po 
tych ostatnich powstała w warszaw­
skim świecie teatralno - literackim w el 
ka burza. Krytyka obozu prawicowego, 
z\v'aszcza „Kurjer Warszawski", odsą­
dził reaijcację jaraczowską od czci i 
wiary, n e cofając się nawet przed naz­
wanym jej bolszewicką. Cala natomiast 
prasa niezależna z Boy'em na czele u-
waża „Damy" za swego rodzaju re­
welację w naszem szarem życiu tea-
tralnem. 

Sądzimy, iż zwycięstwo jest bez­
sprzecznie po stronie Jaracza. W wy-
wiadz e udzielonym piasie oświadczył 
on, iż „Fredro bez humoru i wesołości, 
nie jest Fredrą, choćby uboczne okoli­
czności by ły zachowane". Realizując 
Fredrę po tej I jn j , musiał dojść do kon­
cepcji groteski, ponieważ treści zmie­
nić nie mógł, lecz tylko formę. I w tym 
kierunku szły zamierzenia dyr. Boro­
wskiego przy wystawianiu na scenie 
łódzkiej „Pana Geldhaba". Jaknajwię­
cej wesołość'! — oto cel. Niech się 
śmieje publiczność dzisiejsza * geldha-
bowsklego wpadunku matrymonialne­
go tak, jak się śmiała w dniu pra-pre-
mjery komedji. To zadanie możliwe jest 
do osiągnięcia jedynie przez nadanie jej 
tonu realistycznego, przez uwspółcześ­
nienie wszystkich figur komedji. Dyr. 
Borowski nie postąpił jednak rewolu­
cyjnie, lecz wybrał drogę „złotego środ 
ka" . Ton gry da! realistyczny, ale w 
stylowo ścisłych kostiumach. Stąd a-
tmosfera ogólna raczej bliższa była tra-

nemu", jak „Pan Geldhab". Oczywiście, 
iż zdajemy sobie sprawę, że realizacja 
tej naszej koncepcji wywołałaby potok 
wymyślań ze strony celebrantów Fre­
dry. Tym niemniej, Fredro poszedłby w 
szerokie masy! 

Ale wróćmy do łódzkiego przedsta­
wienia „Geldhaba". Przez stylową wy­
stawę i stylowe kostjumy komedja na­
brała akcentów słonecznej beztroski, 
jak zresztą, beztroska zawsze płynie * 
chwilą oddalania się od życia. W tej 
atmosferze pogody nie można było, jak 
to już wspomnieliśmy, wydobyć tego 
humoru, jakiego kopalnią mógłby stać 
się „Geldhab", gdyby insecnizator nie 
uczynił żadnej koncesji na rzecz trady­
cji i „bronzowników". Ta ugodowość 
inscenizacyjna zaciążyła najbardziej na 
roli tytułowej. Intenca realistyczna re­
żysera pchała Geldhaba w kierunku zde 
cydowanej groteski; te hamulce jednak, 
które reżyserowi kazały powiedzieć w 
pewnym momencie „stop", nastrajały 

Stanisław Gjollcki (Lis.ewicz) 

Wydaje nam się, iż „Geldhab" był­
by tylko wtedy całkowicie „odbronzo­
wiony", gdyby go grano nie w kostiu­
mach stylowych, lecz współczesnych. 

Jakżeby innym był książę Rodoslaw 
w smokingu i monoklu w oku. Zapew­
ne, że wtedy n e wyglądałby na tryska­
jącego życem i urodą artystokratę, a 
raczej przypominałby zblazowanego go 
gusia, polującego cynicznie na posag 
Flory. A Flora stałaby $;ę bądź wyspor 
towaną garsonką, bądź też — zależnie 
od upodobania reżysera — starzejącą 
się dziewicą o wielkich pretens.ach. 
Jakiej to aktualności nabrałby i sam 
Geldhab, gdyby — miast barwnego 
kostiumu — ukazał sjz nam w sza­
rej marynarce europejczyka dwudzie­
stego wieku- Sądzimy, łż żadna ze sztuk 
Fredry nie nadaje się tak przez swo­
ją treść do wystaw enia jej „po cywi l -

Zbłgnłew Ziembiński (Książę) 

Geldhaba na tony komedjowe. Gra p. 
Szuberta nosiła piętno owej dwoistoścj. 
śmiech Geldhaba był śm echem zim­
nym; n e rozgrzewał widowni naszym 
zdaniem tylko dlaj|fco, iż był zanadto o-
panowany. Podn eść temperaturę tej we 
solości można łatwo przez silniejsze zgro 
teskowanie Pgury. Przed pól wiekiem 

Jeszcze Geldhab komediowy mógł znaj­
dować rezonans u publiczności; dziś 
musi być zdecydowanie farsowy i to z 
mocną Inklinacją w kierunku parodji. 
Geldhab p. Szuberta był nieco za Mi­
grenowy; gdyby wstrzyknąć mu trochę 
wulgarności, stałby się mniej artysty­
czny, ale za to bardziej krwisty. 

Również marionetkowy byl p. Zjem 
bhiski, jako książę. Ta fgura par exce-
lence konwenansowa mogłaby nabrać 
rumieńców życia nie inaczej, jak w no­
wej powłoce zewnętrznej- Hrabia p. 
Ziembińskiego pokazany, jako kopja e-
poki fredrowsk ej był figurynką z por­
celany, wbrew intencjom reżysera, pra 
gnącego i tej postaci nadać treść dzi­
siejszą. 

Jedynym aktorem, który utrafił we 
właściwy ton, był p. Groijckl (Lisie-
w cz). By ł bowiem zdecydowanie gro­
teskowy, stąd miał komizm naturalny, 
lekki i niewymuszony, aczkolwiek ze 
wszystkich wykonawców najmniej l i ­

czy! s e z „wysokim poziomem artysty 
cznym". Mimo to, on właśnie stworzył 
kreację aktorską wielkiej miary. 

Z reszty grających dostrajali się do 
wysokiego poziomu całości p. Skrzy-
dłowska (Flora) ł p. Brodniewicz (rot­
mistrz Łubom r). Natomiast raził p. 
Madaljński (major) zbytnią krzykliwo-
ścją i nerwowością. 

ŚPIEWAK 
NIEZNANY 

Franciszek Brodniewicz (Rotmistrz) 

Kostjumy p. Węglerkowej, barwnp 
l efektowne, w kolorycie harmonizowa­
ły z tą atmosferą pogody i słońca jakie 
mj arcydzieło fredrowskie natchnął 
dyr. Borowski. 

„Pan Geldhab" jest poważną pozy­
cją artystyczną w tegorocznym bilansie 
naszego teatru. 

W. POLAK. 

Dwa serca bib w walca takt 
( „ Z w e l H e r z e n In 3] 4 T a k t " ) ŚwUtoweł »ławy prrefeol. superprodukcji tiiem eckieł 

n a g r a n y w w e r s j i p o l s k i e j 
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C A S I I M O 
Dziś i dni następnych! — Pocz. o g. 4-ej. 

w sob. i niedz. o godz. 12-ej w poł. 

Największy film wszystkich 
czasów! 

Niebywale emocjonująca 
treść! 

TRADt 
HORN 

Najnowsze dzieło 

v a n D y k e ' a 
D Ź W I Ę K O W I 

I i 
Osfcriltfe d n i ! « > . u ,.i6w»ei Ramon Novarro 

P o c z ą t e k o g o d z . 12-oJ w p o l . o d g o d z . 1 2 — 3 p o cenach 7 5 gr . i 1 z ł . 

Dyrekcja „Gran l-Kina". chcąc dać miłnnsć obej­
rzenia - - tego bezsprzecznie na cudownie !?eio 

arcydzieła lilmowcg" wszystkich czasów — iaknai-
izertzvm rzeszom Publiczności — p o s t a n o w i ł a 
obn iżyć ceny na w s z y s t k i e mie jsca I 
seanse : I I I m . Z ł . 1 . - , I I m . Z ł , 1 . 5 0 , 

I m. Z ł . 2 . 5 0 
Przyczem Dyrekcja — p<-daie do wiadomości, że 
film powyższy zoslał całkowicie przerobiony i do­

stosowany do wersji dźwiękowej 

Uszanujmy spokój sąsiadów. 
Każdy z nas pragnie znaleźć w domu chwilą spokoju i wytchnienia. 

Pamiętaj, że nie jesteś sam?.. 
Tcn;;o pracy wzmaga s'ę z dnia r.a ' lewej śc'any, któż nie ma takiego nie­

dziel': Wa:ka o byt staje s'c coraz b a r - j widocznego wroga, zakłócającego nasze 
dziej bezwzględną. Świat współczesny 1 najmilsze godziny — godziny w'eczoro-
jest jakby kłębowiskiem ludzi opętanymi jwego wytchnienia, 
matem w gruncie rzeczy dążeniem i m i - ; Sąsiedzi na górze mają zwyczaj prze 
zt incm pragnieniem: utrzymana s"c na suwania mebli i głośnego tupania. Co 
powierzclm\ przeżycia czasu, który Jest; w.cczór trzęsie se wisząca u sufitu lam 
nieznośny.. Już dzjś mema tego p r z y - ; p 3 . Co wieczór u państwa X z góry jest 
slouiowcgo tańca kolo złotego cifrlcą: taki łomot i stukot, jakby się wyprowa-
aelcc schudł, stracił na wartości i zna­
czeniu- jest 
taniec kolo bochenka chleba 1 łyżki stra • 

wy . 
Postępowi towarzyszy hałas. W tern 

ustaw iL/riem parciu naprzód, w ciągiem 
dążeniu do celów chimerycznych, które-
m' ludzkość zachłystuje się i dusi ;* 
chwilą, gdy je osiąga — jest tyle mo­
mentów szarpiących nerwy, jest tyle 
nit pokoju, już nie tylko duchowego, lec* 
poproSru lizycznego, że znaczenie mes/ 
kania tej 

' cichej przystani po pracy 
urosło ostatnio do znaczenia niezwykle 
go. 

I dlatego obserwujemy takie dziwne 
zjawisko, źc obok tendencji do skos^ar.) 
wania 'n^z', przejawianych przez jed­
nych, nie brak architektów, którzy I w o 
rza obecnie mieszkania jak najbardziej 
intymne, jaknajbardz :cj przytulne, b. 
człowiek znalazł w nich to, co jest dz £ 
najdroższe: 

cisze, spokój 1 wytchnienie. 
Toć nawet nowoczesna architektur:, 
wprowadź ła taki termin, iak izolacji 
akustyczna: tak samo, jak trzeba izohj 
wać mieszkanje od zimna, wilgoci i pt.e 
kących pr.miicni słońca — tak samo trze 
ba je dziś, w okresie rozwiclmożnioin 
go hałasu — 
izolować od rwetesu, jaki panuje na uP-

cy Jak! dudni w mieście... 
Ale ten rwetes i hałas wielkich 

miast* z którym walczą już b. energicz­
nie władze municypalne wszystkich sto­
lic (*/ Nowym Jorku, Paryżu i Berlin c 
istiLcją specjalne komisje antyhałasowe 
pr/y prezydjum policji, ewent. przy pro 
lekturze miasta) jest niczem w porów­
naniu z tern, co my. mieszkańcy wici 
kich kamienc miejskich wyrządzamy 
sobie nawzajem. Któż n!e narzeka na 
swigo sąsiada z góry lub z prawej albo 

dzali, przeprowadzali, albo conajmnicj 
przestawiali wszystkie meble z jednego 
do drugiego pokoju. Gdy im się zwraca 
uwagę, to pan X. który jest uprzejmy, 
mówi, że całą rzecz zbada, a pani X, 
która jest mniej uprzejma, oświadcza 
wręcz, że chyba 
w swoim domu wolno Jej ustawiać me­

ble, jak się je] podoba. 
Sąsiedzi na dole nie mają ani dzwon­

ka u drzwi. ani.jak egoś porządnego z.t-
trzaskti: gdy ktoś ma do n :ch przyjść, 
to słychać w całej kamienicy pukanie 
niclitościwc, kopanie w futrynę i szar-
i .u i i c : gdy ktoś od nich wychodzi, 
drzwi zatrzaskują się z taką mocą, że - -
'Joslownic! — 

cały dom się trzęsie, 
?. powietrze iesze7.'e długo faluje. 

U innych jest jakaś ..panna Mania" z 
lOsenki Pogorzelskiej, która p'ękn :e grajkół?.. 

przebija człowiekowi dziurę w mózgu. 
Ostatnio daje się we znaki wszyst-

Y m bardzo mocno rad jo. Głośniki wy­
ją we wszystkich mieszkaniach. Nara-
zie jest jeszcze j)ól b :edy. Ale gdy na­
dejdzie wiosna, gdy w wielkich kamie­
nicach łódzkich otworzą s'ę okna. wte­
dy glośn ki poczną wieczorem koncerto­
wać jeden przez drugiego. Pocznie sia 
szarjianjna nerwów bicjjucgo zmordo-

WYSTAWA PRACY CHALUPNICZF.J. 
Instytut spraw społecznych w Wacszame 

osurrtiendu t miciscowenii sferami rządo-
*anego fizycznie i nerwowo człowieka, j w c ^ l l > s a r o ( > r M d o w c m i i epolecznenii wuuieua 
który po lalodziennej pracy, ma prze-' urządzić wys.ta.we pracy chałupniczej 

j W tym celu w najbliższych dniach powołany 
zwtanie komlct wystawy w •kładzie iw«tcf>tt" 
jącym: przedstawiciel urzędu wojewódzkiego 
(wydział pracy i opieki spolocznci). kuratorium 

ptawo do chwili wytchnienia w ciszy 
] spokoju. 

Walkę z ha łasem, w z o r e m policji in -
:iych w ie lk ich miast, powinna puljąć i 
n<>sza policja. Mów ;my m o ulicach Lo-
cz :, które są n i e z w y k l e ha łaś l iwe. Każ­
dy szofer „pyta se" os t rym sygnałem 
t rąbki samochodowej , czy droga na s k r z y 
jówatiiu ulic jest w o l n a : albo zainsta-1-
lu jemy na dwuc l . chociażby „aJruc.Hi.v- g ^ T ^ A ^ ^ ^ t P"W 

SZVCh rogach Sygnały SWietltlC, albo tCZ j Wystawa da nam możność r;..pozn»T,M sie 
nol-CJant S?.m będzie, l i c pyl;il'.V. WSka- z datnemi cyfrowemi stanu chałupniczego, z wa-
z y w a ł , kiedy wóz może przejechać a ! r u n k a , m i p r a c y i wyrtobamd chałupniczemi 

okręgu szkolnego łódzkiego, inspektoratu pr-cy, 
magistratu m ł.odzi. izby przemysłowo-lnndio. 
wej i rzemieślniczej, okręgowego związku kas 
chorych w Lodzi towarłys-lwa krzewienia za­
gadnień opieki społecznej w Łodzi Instytutu 
spraw społecznych w Warszawie i wolnej wszech 
Ulicy polskiej. 

Celem działalności komilelu hcd*V urzą­
dzenie wvił«wy pracy cliahi,pniczvj w Polsce, 

k iedy nie. A ile hałasu wyrab ia ją szofe­
rzy , „amba lu jacy" w nocy swe m.iszy-
nv. lub w a l ą c y mio tami w obręcze 

•ne na mandolinie, tylko na fortep:anIc?. 
Zn\y dzień panna Mania się trenuje: 
wieczorem z pedałem i fortiss-mo wy­
mywa panna Mania ostatni przebój, któ­
ry 

Nim rzecz wyjdzie na ulicę — trzebn 
zacząć od domu: Pamiętajmy o spokoju 
naszych sąsiadów, by i oni o nas pamię­
tali, (s). 

O FILTRY DLA LODZI. 
' W ostatnim numerze , Łódzkiego Głosu Oby-. 

watektWgo'4 ukazał się nficz-niernie ciekawy ar­
tykuł inżyniera Julji.ni Zakheima, omawiaj ;cy 
w sposób wyczerpujący jedną z najbardziej chro. 
ricznych bolączek naszego miasta, jaką jest 
kwcslja wody do domowego i przemysłowego 
użytku. Autor artykułu w wywodach swych uza­
sadnia konieczność zastosowania w Lodzi fil­
trów w naijszerszym zakresie. }ako jedynego spo­
sobu dla właściwego rozwiązania sprawy. 

Wielkie nadużycia na stacji kolejowej. 
Zawiadowca sprzedawał materjaly kolejowe Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego 

Jedwabiu. — Sensacyjna sprawa na wokandzie sądowej. 
Tomaszów Maz., 14 lutego. 

Wczoraj sąd okręgowy na sesji wy 

odroczenia rozprawy w celu przeprowa 146.157.94 przez co spowodował uszczer 
dzenia sprawdzenia materjału rzeczowe j bek dla skarbu państwa. 
go w magazynach sąd odrzucił, powołu-

jazdowej w Tomaszowie przystąpił do ; . n a t o m i a s t 3 . c n biegłych: Pudłowskie 
rozpatrywania sprawy Karola Albert-
skiego, zawiadowcy drogowego na sta­
cji kolejowej, oskarżonego o nadużycia, 

Afera powyższa wyszła na światło 
dzienne dzięki zameldowaniu jednego 
ze zredukowanych robotników w Toma­
szowskiej Fabryki, Wereczyńskiego, pcl 
niącego wówczas funkcje magazyniera. 

go, Lenisiewicza i Misiuka. 
Ak t oskarżenia, składający się z 7-u 

! stron pisma maszynowego, zarzuca A l -
oopelmone przy dostarczana materjału j b e r l s k i e r n U ) i c o r j r o k u i 9 2 7 do 1930 . Od roku 1924 głównym dostawcą mater 
kolejowego. przywłaszczył sobie znajdujące się pod \ j a ł u kolejowego w postaci skrzyń, zwrot 

Oskarża prokunsjbr Wróblewski, jego opieką materjaly lolejowe, ^ które j nic, płytek łącznikowych, śrub itp. był 
Obronę wnoszą adwokaci Lederman • i następnie sprzedał Tomaszowskiej Fabry 
Walosiński. Wniosek obrony w sprawie [ce Sztucznego Jedwabiu za sumę 

Wyrok w sprawie o zniesławienie 
W drugim dniu procesu o zniesławi* 

nie doktora Rottenberga przez Drobne-
ra, po przesłuchaniu świadków, zabrali 
głos mecenasi Lederman i Nowachowicz 

2 -» » którzy w długich przemówieniach wska-

lof l i Witym i t e i i s H ł S S f t S ^ S 
Oto chluba rodziców biednej ludności, której śpieszył zawsze 

, „ t pomocą, często zaś z wydatnem wspar 
Dostają oni codziennie Emułaję Scotta, dłate^teł c i c m m a i e r j a l nc in . Dlatego leż, zdaniem 

który nie szczędził swe-

Sąd uniewinnił oskarżonego Drobnera 
Tomaszów Maz., 14 lutego. ,nimozjach. Wobec lego Drobner, zamie­

szczając list na łamach prasy, zniesła­
wił doktora Rottenberga i dlatego powi 
nien być ukarany. 

Obrońca Drobnera, mcc. Walosiń­
ski, opierając się na zeznaniach p. Adam 

Wacław Pilito\iski z Ostrowca. 
W roku 1927 fabryka przestała ko­

rzystać z usług Pilitowskiego, natomiast 
otrzymywała materjał do budowy włas­
nej bocznicy w sposób dość tajemniczy i 
dziwny dla Wereczyńskiego. W przeci­
wieństwie do skrupulatnej księgowości, 
jaka była dotychczas prowadzona, ma­
terjał kolejowy przyjmowano bez zapisy 
wania, a dostarczany był w porze noc­
nej. Po każdej dostawie zgłaszał się do 
magazynu Karol Albcrlski z żądaniem 
wystawienia kwitu na przyjęty małer-

skiego, na fakcie wykradzenia protoku-|jał i przesłania go do kasy. Operacje Ic 

są zawsze rurowi l łwawi, pierwsi w nauce I T V " -

•porfrteh. Emulsja Scotta, daekj swej wysokiej l c n ' człowiek, 1 
zawartości witamin, krzepi znakomicie ich młode go majątku dla dobra bliźnich 
dna , chroniąc je przed ancieUkn. choroba, skrótu- mótflbv d o o n W K i o I-.L- M w | J 
tami i chorobami zakainoml, jak. grypa.iniluencja m c T 0 5 ' a o P']SCiC się tak uwłaczającego 
koklusz itp. Emulsję Scotta zażywają tez miljony c ? y n u - l a K ialszywa gra W k a r t y , 
dzioci we wszystkich krajach świata. Zalety te Uecyzja zarządu klubu była nieformalna 
posiada tylko oryginalna Emulsja Scotta! Wystrze- i niesłuszna zaś sam fakt niezezwolenia 
Rajcie s.o wqc we własnym Interesie małowarto- Rottcnberdnwi «,«ł l . , l - ! . »"«ezwoienia 
Bciowychn^ladownictw! Wantckachidroaeriach D , e r g ° . W I w Y l U m a c z c n > a na Ogól-

nem zebraniu świadczy o osobistych a-

łu zarządu klubu przez nieznaną osobę 
oraz na samej decyzji wykluczenia d-ra 
Rottenberga z pośród członków klubu, 
dochodzi do przekonania, że Drobner nie 
dopuścił się listem swym żadnego kary­
godnego czynu i dlatego prosi o unie­
winnienie klijenta. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający 
Drobnera, wychodząc z założenia, że 
Drobner miał zupełną podstawę do za­
mieszczenia listu w prasie. Mec. Leder­
man zastrzegł sobie apelację. 

trwały do 1930 r. 
Osadzony w areszcie Albertski przy 

znal się jednemu ze swych współtowa-
i szyszy, do popełnionego czynu, komunl 
kując jednocześnie, że za otrzymane pie 
niądze zakupił sobie kilka placów. Prze­
słuchania świadków Skolimowskiego, 
kontrolera przewodu K.P. oraz Indulskie 
go, zredukowanego urzędnika Tomaszów 
skicj Fabryki Sztucznego Jedwabiu, sil­
nie obciążają oskarżonego. 

Do sprawy wezwanych zostało 48 
świadków. Rozprawa trwa. 

http://wys.ta.we
http://�aJruc.Hi.v-
http://Julji.ni
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Wesoło czas lec' 
Przy śplewje, 
Idy bawią się dzieci 
W Genewie: 

Nie baczą na znoje 
Zabiegów, 
Wciąż lepiąc „pokoje" 
Ze śniegu.' 

A z drugie] zaś strony, 
Za murem 
Bagnety lśnią żądłem 
Ponurem... 

— To patrzą żołnierze, 
Wojacy 
( śmieją się szczerze 
Z tej pracy 

W. Drozdowski. 
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DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

Prof. Dr. WILHELM STEK EL. 

Nowoczesne małżeństwo. 
Co to jest moralność.-Niemoralne motywy konwencjonalnego mał­
żeństwa.—Choroba, która zdradza tajemnice.—Małżeństwa rozczaro­

wanych.—Erotyka i logika są nieubłaganymi wrogami. 
ROZDZIAŁ VH. 

Jest rzeczą charakterystyczną dla 
większości ludzi, że ciągle porównywu-
ią moralność czasów obecnych z czasa­
mi minionemi i przychodzą do wniosku, 
że „stare, dobre czasy" były moralniej-
sze. Na jakim stopniu stałaby dziś mo­
ralność, gdyby z pokolenia w pokolenie 
opuszczała się o jeden stopień tylko? 
Ludzie nie chcą wiedzieć że każdy 
czas ma swoją moralność. Rodzice nie 
w stanie są pojąć moralności swych dzie 
ci i chcą koniecznie wpoić w nich swą 
własną moralność. W taki to sposób, je­
śli chodzi o moralność, jedno pokolenie 
występuje przeciw drugiemu. 

Żadne hasło nie jest lak nadużywane 
jak moralność. Przytem nikt nie wie 
dokładnie o co właściwie chodzi i co to 
jest moralność. Kiedyś czytałem dowcip, 
że „moralność jest to srach, aby się coś 
nie stałol" W każdym żarcie jest odrobi 
na prawdy. Moralność nasza zbudowana 
jest na fundamencie strachu. W grun­
cie rzeczy są wszyscy ludzie wewnętrz­
nie niemoralni, jeśli staniemy na stano­
wisku ogólnie przyjętego pojęcia mo­
ralności. 

Moralność jest to, czego się wymaga 
od drugiego, lecz samemu się nie posia­
da. 

Możnaby ją również określić jako su 
mę konwencjonalizmów ustalonych 
przez społeczność, by ukryć popędy jed 
nostki. To też możemy mówić o podwój 
nej moralności: pozornej i rzeczywistej. 

Małżeństwo jest to dozwolona przez 
społeczną moralność forma seksualnego 
współżycia. Ludzie, którzy się pobrali 
nie mogą zgodnie z powyższem być 
niemoralni skoro ed wfadz państwowych 
czy kościelnych otrzymali pozwolenie 
na współżycie i dochowują sobie, wja-
jemnłe wierności fizycznej. Przytem 
jest rzeczą najzupełniej obojętną czy 
małżeństwo zawarte zostało z miłości 
czy leż innych motywów. 

Jednak nasze osobiste poczucie poz 

prowadzi do idealniejszego światopoglą- dobrze, gdyż między partnerami wznosi 
du. Pozorne remisje oznaczają tylko nor się ściana płaczu, przed którą każdy 
malne wahania krzywej idącej stale w wypłakuje ukradkiem swe łzy w nadzieji 
górę. I że druga strona tego nie widzi. Obydwaj 

Co za kolosalną rolę odgrywała w u- kryją zazdrośnie swoją tajemnicę, o któ 
biegłych dziesięcioleciach sprawa posa- j rej jednak druga strona dobrze wie. 
gul Ojciec rodziny musiał obowiązkowo Każda ze stron unika starannie drasly-
odkładać część swych dochodów, by' cznego bywania: „Czy jeszcze kochasz 
móc zabezpieczyć swą córkę. Badania tamtego, czy zapomniałaś go już? Czy 
statystyczne dowiodłyby niezbicie, że kochasz mnie naprawdę? „Zazdrość o 
tylko nieznaczna część narzeczonych widmo przeszłości wzrasta niepomiernie 
otrzymuje dziś posagi. j i przepaść między temi biednemi dusza-

Nie ulega wątpliwości, że pod tym mi staje się coraz głębsza. Nic bardziej 
względem mężczyźni stają się coraz bar- nie zdoła ludzi tak oddzielić od siebie 
dziej idealni. Małżeństwa z miłości by- jak to, czego się nie wypowiada, a jed-
ły kiedyś sławnym wyjątkiem; dziś są nak wyczuwa! 
częstym zjawiskiem. Reakcją przeciw j Tajemnica Jest dynamitem psycbicz-
,.kompleksowi pieniądza" uwydatnia się nym, który może rozsadzić najtrwalszy 
nawet w Ameryce gdzie w szerokich sfe j związek! 
rach ludności małżeństwo dla pieniędzy I Niema jednak reguły bez wyjątku. I 
pie cieszy się popularnością. (Tylko naj-j w takich wypadkach może zakwitnąć 
bogatsze amerykanki kupują sobie za ' prawdziwa miłość, a jeśli czasem zabo 
pieniądze dźwięczne nazwiska i płacą tą blizny miłosne, to bój ten koi i łago 
za swą próżność swem szczęściem mai- dzi delikatna pieszczota kochanej ręki 
źeńskiem, które zazwyczaj kończy się J Musimy jeszcze wspomnieć o szcze-
jakimś głośnym skandalem). J gólnej postaci małżeństwa z rozsądku 

Między małżonkami z rozsądku jest] Są to te małżeństwa, które zostają za-
specjalny rodzaj małżeństw, który wy - - - , J l - — 1 — «-

niebezpieczeństwa jak i niedocenianie. 
Do wymagań intelektualnych, przyłącza­
ją się wymagania popędu. Logos, Patos 
(uczucie) i Eros — oto trójprzymierze 
szczęśliwej miłości, prowadzącej do 
szczęśliwego małżeństwa. 

To, co się teraz dzieje jest rewolucją 
Erosa, przewartościowaniem naszych po 
jęć moralnych w stosunku do seksualiz­
mu. Czy tem samem problem miloś:i w 
małżeństwie zostanie rozwiązany? By­
najmniej! Musimy się zgodzić z Calverto 
nem, który w swej fascynującej książce: 
„Bankructwo małżeństwa powiada cO 
następuje: 

Zwycięstwo miłości jest jeszcze pro­
blemem dalekiej przyszłości, natomiast 
sam problem seksualny jeśli wyeliminu­
jemy z niego eteryczną idealizację czyn­
nika miłosnego w nim zawartego, nie 
jest tak trudnym do rozwiązania. Właś­
nie ten element miłosny czyni cały ten 

maga specjalnego omówienia; są to mał­
żeństwa „rozczarowanych" w miłości. 

Przykład: — Dziewczę, które kocha 
całą duszą mężczyznę o którym rodzice 
dowiadują się, że jest karciarzem i pija­
kiem, rozwiązuje zaręczyny, a po paru 
miesiącach wychodzi zamąż z rozsądku. 
Potrafiła sobie nawet wmówić, że ko­
cha swego przyszłego męża. Dopiero w 
małżeństwie dochodzi do jej świadomoś­
ci, że pierwszego zapomnieć nie raote. 
W objęciach swejjo męża jest w stanie 
coś odczuwać jeśli jej fantazja narysuje 
obraz tamtego. Często nie dopuszcza 
do siebie tych myśli, lecz mimo starań 
z jej strony już wkrótce ukazują się obja 
wy rozprzężenia duchowego: bóle i u-
cisk głowy, zmęczenie, drażliwośc, niez­
rozumiałe nastroje i kaprysy i cały sze­
reg tych cierpień organicznych, które w 

wała nam uważać tylko to małżeństwo' z fmaskowanej formie mówią wyraźnie 
za moralne, które zawarte zostało nasku 
lek wzajemnego pociągu. 

Każde współżycie z miłości jest mo­
ralne! 

Tak zwane małżeństwo konwencjo­
nalne jest właściwie niemoralne, albo­
wiem brak mu zasadniczej podstawy 
trwałego związku: miłości. Społeczert 

o tem co 3ię w duszy dzieje; nazywamy 
to „mową duszy". Bóle serca znaczą: je 
stera nieszczęśliwa; bóle żołądka, mdłos 
ci — czuję wstręt; trudności w odde-
chaniu: duszę się w atmosferze tego 
małżeństwa. 

Któżby się jednak ważył komento­
wać te niezliczone odmiany tajerani-

slwo ocenia mimo tego małżeństwo kon- [ czej mowy którą ciało stara się wyrazić 
wencjonalne jako moralne. Tu trafiamy j to co czuje dusza? Przez długi czas me­
na pewne paradoksalne zjawisko, związa, dycyna nie w stanie była odcyfrować 
ne ściśle z konwencjonalną moralnością. | tej mowy. Teraz dopiero zaczyna śwl-
A więc dziewczyna, sprzedająca swe, tać zrozumienie w tej sprawie i coraz 
ciało uchodzi za niemoralną. Ta sama; bardziej dochodzimy do przeświadczenia 
dziewczyna jednak jeśli się sprzedaje na że wielu chorych ludzi— to poprostu lu 
cale życie z pobudek czysto egoistycz- dzie nieszczęśliwi. 
nych swemu bogatemu mężowi nie ko- Tak samo smutno przedstawia się 
cnając go zupełnie, staje się ogólnie sza sprawa z mężczyznami, którzy po roz-
nowanym członkiem społeczeństwa. czarowaniu miłosnem na złość losowi że-

Fakt zawarcia małżeństwa usprawie' nią się z „pierwszą lepszą", która im 
dłiwia, naskutek i ukrywa wszelkie nie- j się nawinie na drodze życia. Grzeszą 
moralne motywy dla których ono zawar ( oni wobec niezłomnego prawa, które 

problem tak skomplikowanym i otacza 
. go takiemi trudnościami, że nie łatwo 

Musimy jeszcze wspomnieć o szcze- jest je przejrzeć i usunąć. Być może, że 
' nie istnieje wogóle możliwość rozwiąza­
nia tego zagadnienia. Nawet wśród ide­
alnych warunków przyszłego społeczeń­
stwa nieuniknione będą różne konflikty 
miłosne, gdyż leży to w skomplikowanej 
naturze życia płciowego. 

Naturalnie można sobie gorąco ży­
czyć by podobne stosunki znikły raz na 
zawsze. W każdym bądź razie bodziemy 
mieli w przyszłości do czynienia z ujem-
nemi stronami swobody, podczas kiedy 
w przeszłości cierpieliśmy wskutek uci­
sku. Jeśli wolność, teoretycznie biorąc, 
jest szczytem do którego dążymy, a jako 
cel — jest ideałem, to nierozsądnem by­
łoby wmawiać sobie, że można ją prak­
tycznie wprowadzić w życie bez żadne­
go rozdźwięku. Zawsze istnieć będą in-

warte nie ze względów materialnych, 
lecz intelektualnych. Jest to właściwie 
najczystsza forma małżeństwa z rozsąd­
ku, albowiem kładzie się tu na szalę 
wszystkie prerogatywy, właściwości i 
wiedzę danego partnera. Są to ludzie, 
którzy pragną obliczyć szczęście mał­
żeńskie, jak równanie z dwoma niewia-
domemi. 

Małżeństwo jest jednak równaniem 
z tysiącem niewiadomych. 

Czynniki, które stanowią o szczęściu 
małźeńskiem nie dadzą się obliczyć, ani 
z góry przewidzieć. Mały błąd w oblicze 
niach (a tego nigdy nie brak) i zamiast 
szczęśliwego, mamy nieszczęśliwe mał­
żeństwo. 

Jest rzeczą niemożliwą wybrać so­
bie intelektualnie, drogą logicznego rozu 
jnowamia „odpowiednią" lub „odpowied­
niego". To nieokreślone „coś", które 
znajduje się poza rozumem ludzkim, na­
zywamy wraz z Nietzschem „Es": ono 
szuka i znajduje i rzadziej się myli, niż 
..ja . 

Weźmy dwoje łudzi, z których każ­
dy ma największe zalety i stwórzrvy z 
nich stadło małżeńskie. Jeszcze wielkie 
pytanie, czy będzie to szczęśliwe mał­
żeństwo. Swoje i obce, górne i niskie, 
powierzchowne i głębokie, dobre i złe, 
zimne i gorące oraz niezliczona ilość 
ingredyencyj i przciwieństw wszelkie­
go rodzaju musi się pomieszać, by stwo­
rzyć ten czarodziejski napój, dzięki któ­
remu Tristan i Izolda złączeni zostali 
nierozerwalnemi więzami. Tajemnica te 
go napoju, nazwijmy go „duchowym che 
raizmera miłości", chyba nigdy nie zosta 
nie rozwiązana. 

Nowoczesna psychologia wiele ele 

te zostało. Ideały są kosztowne i ucią 
żliwe, utrudniają życie i stawiają wyma 
gania, zmuszają do ograniczeń i każą się 
ograniczać w wielu rzeczach; natomiast 
jako rekompensatę dają nam świadomo­
ści własnej wartości. Konwencjonalne 
małżeństwo jest bankructwem ideału. 

Takie małżeństwo w przeciwień­
stwie do czerwonego i białego nazwał­
bym szarem. 

Przyzwyczajenie wiąże dwie różne 

powiada, że nie można z nieszczęśliwą 
miłością w sercu szukać szczęścia w no­
wej miłości, zanim stara nic wygaśnie. 

Jeśli twierdziłem poprzednio, że obe 
cnie wiele małżeństw zostaje zawartyeh 
z miłości, to muszę to teraz uzupełnić, 
że tak samo i z nieszczęśliwej miłości. 
Gdzie jest wiele miłości, tam, co ipse, 
musi być i wiele nieszczęśliwej miłości. 
A któż jest bardziej skłonny do szuka-

|nia pocieszenia w nowe^ miłości niż ten, 

dywidualne trudności, indywidualne ka­
tastrofy i kłopoty, lecz będą one natury 
nie ekonomicznej czy socjalnej, a spowo­
dowane jedynie uciskiem moralnym. 

Do tych mądrych słów amerykanina 
nie potrzebujemy niczego dodawać, chy­
ba tylko to, że powinniśmy pozostawić 
przyszłości skojarzenie rozumu, uczucia 
i instynktu w jedną harmonijną całość. 
Stoimy pośrodku walki triady: małżeń­
stwa z popędu, z uczucia i z rozsądku, a 
każde z nich kryje w sobie pewne nie­
bezpieczeństwo. Nowoczesne małżeń­

stwo zbankrutowało, wskutek swej jed­
nostronności i dlatego, że nie potrafiło 
przeprowadzić syntezy tych trzech czyn­
ników. Jeśli chcemy jednak zbadać 
przyczyny tego socjalnego zjawiska, to 
znów wracamy do motywów indywidual 
nych. Poszczególni ludzie cierpią na roz 
dwojenie i w nich samych walczą zażar 
cie między sobą Logos, Palhos i Eros, 

Oczekujemy od przyszłości, że udos­
konali ona człowieka. Psychoanaliza 
przygotowuje psychosyntezę. Cali hi-

istoty do kieratu życia powszedniego i j kogo miłość zawiodła? Zdarza się nawet 
robi z nich pozornie jedną istotą; wresz- dość często, że dwoje nieszczęśliwych 
cie godzą się ze swym losem w trosce j wchodzi w związki małżeńskie jedynie 
o byt i o swe dzieci. Czasami zdarza się 1 z potrzeby wzajemnego pocieszenia się. 
cud i miłość zamienia szare małżeństwo' zapominając o tem, że miłość do jedynie 
w czerwone; sprawdza się wówczas | pożądanego objektu, nie da się niczem 
przysłowie, że „miłość przychodzi z cza 
sem". 

Mówi siępowszechnie, że w naszych 
czasach niema ideałów, 
niesłuszny, Przeciwnie 

zastąpić 
„Małżeństwami na pocieszenie" naz­

wałbym te małżeństwa w których zain-
Jesl to zarzut teresowani szukają namiastki dla wypet 
Można śmiało nienla bolesnej pustki swego serca. M*v? 

twierdzić, że wyższy rozwój człowieka t żeństwa na pocieszenie nie kończą się 

mentów składających się na ten napój dzie będą mieli całe małżeństwa, ktć.-e 
miłosny znalazła; jednak ten tajemniczy p o d każdym względem będą małżeń-
związek między siłami duszy i ciała ł stwami doskonałemi. 
odwrotnie — organiczny język duszy i | 
duchowy język organów —, ich wzajem­
ne oddziaływanie, w jaki sposób elemen 
ty duchowe się łączą i dzielą — ta ta­
jemnica chyba nazawsze pozostanie nie­
zbadaną. 

Bywają przeżycia miłosne, które są 
poza logiką i uczuciem. Eros i Logos są 
nieubłaganymi wrogami. Jeśli się jednak 
pogodzą ze sobą, wówczas dana osoba 
rozwiązała dla siebie zagadkę miłości. 
Smutnym objawem naszych czasów jest 
walka uczucia z rozumem. Przecenianie 
intelektu prowadzi często do pogwałce­
nia uczucia. Partnerzy szukają ducho­
wych wartości, zaniedbując cielesne i 
psychiczne właściwości. 

Dziewczę szuka bardzo wykształco­
nego człowieka obzuajomionego z histor 
ją sztuki; mężczyzna szuka muzykalnej 
kobiety, która potrafiłaby mu akompan­
iować. Lecz przecenianie intelektual­
nych wymagań kryje w sobie takie same ; mi ślina do ust. 

— W swoim czasie spędziłem na pu­
styni 8 dni bez kropli wody. 

— A czem pan gasił pragnienie? 
— Myślałem cały czas o różnych 

smakołykach i na samą myśl o nich szła 
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Najpopularniejszy pisarz świata. 
Niezwykła kar jera autora sensacyjnych powieści, Edgara Wallace'a. 

150 powieści, 100 noweiek i 12 sztuk teatralnych. 

t EDGAR W A L L A U i 

(r) Depesze przyniosły w tych dniach 
wiadomość o zgonie jednego z najbar­
dziej popularnych pisarzy świata, Ldga-
ra Wallace'a. W okresie powojennym, 
kiedy czytelnictwo zaczęło chromać, kie 
dy nakłady najbardziej wartościowych 
utworów spadły do minimum, a nato­
miast literatura kryminalistyczna cie­
szyć się poczęła wielkiem zainteresowa­
niem, trafiając do mieszkań wszystkich | 
sfer, do chat wieśniaczych, do izb robot-] 
niczych, do mieszkań urzędniczych, doj 
inteligencji, a nawet do wil l wielkich 
mężów stanu i pałaców królewskich — 
Edgar Wallace stał się tak popularny, 
jak nie był przed nim żaden pisarz, od 
czasów Aleksandra Dumasa. 

Utwory kryminalistyczne Edgara Wal 
lace'a opanowały świat. Zdobyły mu nie 
tylko sławę, ale bajeczny majątek. Roz­
czytywali się w nich wszyscy. Lecz nikt 
nie wiedział, że dziwnem zrządzeniem 
losu życie Wallace'a było podobne do 
życia wielu jego bahaterów, że nie tyl­
ko on sam był niewyczerpany w opisy­
waniu naj rozmaitszych sensacyjnych 
przygód, lecz jego własne życie było naj 
bardziej sensacyjną, niesamowitą przy­
godą. I tę historję jego życia czyta się z 
takiem samem zainteresowaniem, jak i 
jego powieści. 

Kiedy miał zaledwie 9 dni, straci) 
oboje rodziców. Zarządzeniem władzy 
gminnej oddany został do żłobka, lecz 
już w krótkim czasie został usynowiony 
przez pewnego rybaka angielskiego. 

otrzymał wówczas pochwałę od komen­
dy poUcji i wówczas to, po raz pierwszy 
nazwisko jego pojawiło się na łamach 
dziennika „News of the World". 

Gdy chłopiec ukończył 12 lat, posta­
nowił, iż nie będzie więcej ciężarem 
dla przybranych rodziców. Rozpoczął 
pracę zarobkową od sprzedawania ga­
zet na ulicy. Jako punkt sprzedaży 
obrał sobie narożnik w Londynie, na 
którym stał sławny „Press Club", nie 
podejrzewając wówczas, że kiedyś zo­
stanie prezesem tego klubu. Po upływie 
roku otrzymał posadę w drukarni, ale 
praca ta go nie zadowalała. Zaczął więc 
kolejno sprzedawać na ulicy szczotki 
do butów, sznurowadła, zamki do drzwi 
i t. d. 

Lecz po niejakim czasie i to mu już 
nie odoowiadało. Zaciągnął się jako chło 
piec okrętowy na statek rybacki. Pod­
czas tej pierwszej jazdy na morzu, Wal­
lace, przebywając wśród marynarzy, za 
poznał się — jak później sam opowiadał 
z prawdziwem piekłem na ziemi. Po 
pierwszej podróży zrezygnował z tej 
służby, a ponieważ ukończył już wów­
czas 18 łat, zaciągnął się jako ochotnik 
do wojska. Z tego czasu datuje się pier­
wsza praca literacka Wallace'a. Był on 
bardzo lubiany przez kolegów w pułku. 
By im się bardziej przypodobać, zaczął 
układać wierszyki, początkowo krótkie, 
a później całe poematy liryczne, które 
odczytywał im zwykle na glos. Gdy pułk 
jego wyjechał do Afryki , tam młody żoł 

nierz poznał słynnego pisarza angielskie 
go Rudyarda Kiplinga, który przypadko 
wo przeczytał kilka jego wierszy. Kip­
ling począł go namawiać do nauki i po­
lecił mu czytać bardzo dużo, dla wygła­
dzenia swego stylu. 

Wallace zaczął się wówczas rozczy­
tywać w fantastycznych powieściach, 
które mu się najbardziej podobały i naj­
bardziej mu odpowiadały. Po pewnym 
czasie spróbował napisać koresponden­
cję z Afryki do jednego z dzienników 
angielskich. Korespondencja została 
przyjęta i Wallace otrzymał pierwsze 
honorarjum autorskie. Wówczas już za­
czął częściej pisywać korespondencje, a 
gdy to zajęcie dawało mu coraz więcej 
dochodów, zrezygnował ze służby woj­
skowej. 

Wrócił do Londynu i tam napisał 
pierwszą swą książkę p. t. „Nieudana 
misja". Książka zyskała sobie nadspo­
dziewanie wielki sukces. Wallace został 
zaangażowany do największego dzienni­
ka londyńskiego „Daily News" i wkrót­
ce zdobył sobie opinję najzdolniejszego 
reportera. Dziennik wysłał go do Afryki 
jako specjalnego koresoondenta. I w 
czasie tych podróży Wallace zaczął zdo 
bywać sobie materjał do swych powie­
ści. Jego przeżycia w Afryce umożliwi­
ły mu napisanie powieści „Sanders" l 
„Bones". 

Ale Wallace ciągle czuł pociąg do 
nadzwyczajnych przygód. I wkrótce też 
zaczął pisywać powieści kryminalistycz-

KURT M1ETHKE. 

Defraudacja. 
Ryszard Kant drgnął. Drzwi przedziału 

otworzyły się, wszedł jakiś gruby jegomość o na. 
lanej sadłem, czerwonej twarzy i zapytał: 

— Czy to miejsce wolne?... 
Kant niechętnie, lecz z uczuciem u/gi da! | 

twierdzącą odpowiedź, Zcpalil cygaro i wyszedł 
na kury turz, zerkając ciągle w stronę giubego 
pasażera, który zasnął natychmiast, gdy pociąg 
ruszył z miejsca. 

Padał deszcz, po szybach ściekała wo<*a I 
młmo częstego wycierania nic nic było widać. 
Ale cóż go obchodziły kro;obrazy!.„ Był wolny!... 
Nareszcie wolny! 

Odważył się na ten stanowczy krok, zde. 
] łraudowat ogrotiną sumę w zagranicznych ban-

usłyszał za «o. 

Mając zaledwie kilka lal, Edgar już j knotach. Pieniądze te miały być kluczem do no-
zaczął zapoznawać się z „sensacją". Sta wego, piękniejszego życia, do wolności!... Al« 
ło się to dzięki żonie rybaka, która mia radość Jego było fsszcze przytłum'ona obawą^ 
ła szczególne zainteresowanie do czyta- ; że w każde] chwili mogą go przyłapać. W każ­

dym z pasażerów węszył detektywa, wl^oli kon­
duktora przyprawiał go o silniejsze bicie serca, 

Gdy pociąg zatrzymał się dworcu berliń­
skim, wpadł do przedziału, złapał teczkę, zawle. 

nia opisów zbrodni, mordów, prze­
stępstw. Przechowywała ona w ciągu 
całego tygodnia gazety, a gdy w niedzie­
lę rybak odpoczywał w domu, a mały 
Edgar siedział u niego na kolanach, c z y . , r a j a c a p 5 c n j B d z e p r r e c i s n 8 i ^ 1 t e z , l u r r i i ł t o 

tala mu ona na glos opisy wszystkich f a c y n a p e r o n ! e , x 8 , a I w pierwszym-
morderstw, zabójstw i kradzieży, które l e p „ y i n , u l o b a 5 i e > p o chłonął go wlcfkl Moloch, 
zdarzyły się w / iglji i na świecie w cią- m l | o n ( W e m l M t o , otworzył ostrożnie teczką I 
gu całego tygodaia. 

Gdy Edgar ukończył 10 lat, po raz 
pierwszy zetknął się sam z przestęp­
stwem. Pewnego razu, gdy szedł po uli-

| wsunął rękę ukradkiem, aby się przekonać, czy 
są w niej banknoty. 

Palce, oczekujące dotyku miękkich bankno-

dziwnego połysku i nie obawiając się już nicze­
go otworzył szeroko teczką ( zajrzał do Jej 

— Pan jest aresztowany! 
bą głos. 

Odwrócił są. Z* nim stał gruby pasażer z 
pociągu. 

— Ja pana nauczę!... wrzeszczał grubas. — 
Pan mi skradł moje cygara!... W tej chwili pój­
dzie pan ze mną do komisariatu!... Ja panu 
pokażę! 

Wyrwał mu teczką z cygarami i pienił się 
złości: 

— Pan myślał, że panu się uda;... Że ja pana 
nie złapią!.,. 

Ryszard czuł, te uginają się pod nim nogi. 
Wargi ma drżały, gdy pytał: 

— A gdzie pan ma moją teczkę ?.„ 
— Pańską teczkę... Nie widziałem żadnej 

teczki! 
— Zamiast mojej wziąłem pańską!... Zamel­

dowałem na dworcu, że pan mnie okradł!... 
— Ależ ja pana wcale nie okradłem!... To 

była poprostu omyłka! 
Jeżeli to prawda, co pan mówi, w takim 

razie teczka spadła pewnie pod ławkę. 
— To możliwe.. Możemy pójść zaraz na 

dworzec i spraw^zlć.^. 
Grubas zgodził się. Pojechali na dworzec. 

Otyły pasażer sam zgłosił się do komisariatu 
dworcowcgO( spełniając prośbą Ryszarda, któ. 
ty oświadczył mu, że w ten sposób uniknie slą 
najlepiej wszelkich przykrości. Grubas stwier­
dził, że zame/dował już o zagubieniu teczki w 
pociągu I teraz przyszedł, by się dowiedzieć, czy 

ubrany pan, który zaproponował mu pe 
wne wynagrodzenie za dokonanie nasię 
pującej czynności. Chłopiec o t r zyma ł , w n ą t M * . . . . . , 
garść srebrnych monet i miał kolejno | T e « k « " w ! w ł l a d w « P ° d e , k » c 7 * « T 8 , 6 

wchodzić do różnych sklepów, kupować i

w l * c e i 
jakiś drobiazg - paczkę papierosów | W * ' * 1 ł e « k « * r o b e * > P « » * « " . • 
czy pudełko zapałek, — a otrzymaną , 8 t a w H w P°* ' *g u ". 
resztę oddawać owemu panu, który cze I z*m!en» mn.OOo dolarów na dwa pudełka 
kał na ulicy. Chłopiec ucieszony perspek R 7 s i a r d M t oT ! ł w a r r r e k o n , a -
tywą zarobienia kilku szylingów, chętnie P a ' c « «p'vw«'T « « by. Z rozpaczy zagryzał pal. 
podjął się tej pracy. Gdy jednak prze- c e ** d o k r w ! -
prowadził już 10 takich tranzakcyj, na- O odnalezienia grubego pasażera nie mo-
gle przypomniał sobie lekturę żony ry- tfło być teraz oczywiście mowy. Ze zrozumla-
baka. Przypomniał sobie opisy mordów, łych przyczyn nie mógł również zameldować o 
kradzieży i fałszerstw. Wyobraźnia tym wypadku w policji, Musla! więc zrezygno 

— Jakim pociągiem pan przyjechał? — za. 
pytał przodownik. — Tym o piatei?... Tak. zna. 
lezlono zamkniętą teczkę.... W którym wagonie 
poa siedział?.. W drugim od lokomotywy?.... 
W porządku.. Czy byl monogram na teczce? 

— Tak. JR. K,".. — odparł grubas, gdyż 
Ryszard już mu to wcześniej powiedział. 

Oddano mu teczką I grubas wręczy! ją Ry­
szardowi, czekającemu na peronie. 

Drżąeemt rękoma odebrał Ryszard swój od. 
zyskany skarb. 

— Dziękuję panu uprzejmie za pomoc... Do­
widzenia!.. _ I odszedł. 

Grubas, kiwając głową spoglądał za Ry. 
szardem, który zatrzyma! tle przy okienku bi­
letowym .A gdy alt rozumiejąc leszcze co zaszło, 
otyty pasażer wypróżniał w restauracji czwarty 

1 
dziecka zaczęła gorączkowo pracować, wai • olbrzymiego majątku... Pozostało mu w 
I po ki lku minutach, nie namyślając się kieszeni 80 groszy... Złamany, zrozpaczony do. 
już więcej, miast do następnego z kolei włók! slą do ogrodu rologlcznego I usiadł nakule l piwa, Ryszard w tym samym czasie wru-
sklepu, zbliżył się do policjanta, pokazał ławce. Przed wieczorem wo/nym krokiem szedł 'cal pośpiesznym pociągiem do swego miejsca 
mu jedną ze srebrnych monet i zapytał, po peryterfach miasta. Nagle poczuł na swem 
czy jest prawdziwa. Policjant natych- ramieniu obcą ręką, owładnęło nim uczucie, kló-
miast poznał falsyfikat i aresztował ^ego tak slą obawiał od chwili popełniania de. 
sprytnego jegomościa. Edgar Wallace j łraudacjł. 

stałego zamieszkania. 
Następnego dnia Kant wręczy! 100.000 dola­

rów właścicielowi ts| sumy. 
Tłum. Lu. 

ne. Było to już po okresie wielkiej woj­
ny, kiedy ten rodzaj powieści zdobywał 
sobie coraz większą popularność i dzię­
ki temu Wallace zyskał sobie odrazu 
światową sławę. Jego książki były t łu­
maczone na wszystkie języki i rozcho­
dziły się w miljonach egzemplarzy. 

Płodność jego była zdumiewająca. 
Jego wyobraźnia była jakąś niewyczer­
paną kopalnią fantastycznych pomysłów 
Mimo, iż sypał powieściami kryminali-
stycznemi jak z rogu obfitości, miał je­
szcze czas na pisanie nowelek sensacyj­
nych do pism codziennych. Wreszcie za­
czął też zajmować się teatrem. —- Jego 
pierwsza sztuka sceniczna p. t. „Bok­
ser" napisana została w ciągu 3 dni za­
ledwie. Sława jego wzrastała z dnia na 
dzień. Płacono mu bajońskie sumy za 
prawo pierwodruku jego powieści. Jego 
majątek, który zdobył wyłącznie talen­
tem literackim, przekraczał kilka miljo-
nów funtów szterlingów. 

I oto zmarł, zupełnie niespodziewa­
nie, po 3-dniowej zaledwie chorobie. — 
Spuścizna literacka, którą pozostawił, 
jest bardzo bogata: 150 powieści, 100 
nowelek i 12 sztuk teatralnych. 

G. Samonył. 
aaBamssmnammmaBmmamamnmiwm 

Miastozniżonych 
cen. 

Londyn pod znakiem wyprzedaży. 
Londyn w lutym. 

(lu) W ciągu jednej nocy Londyn 
zamienił się z najdroższego w najtań­
sze miasto Europy. Oczywiście — dla 
cudzoziemców, posiadających obcą wa­
lutę. Przyczyną tej taniości nie jest tył 
ko spadek funta. Jesienna kam|>anja osz 
częanościbwa zatamowała ruch w han­
dlu. Rząd przeraził się własnych poczy­
nań i Mac Donald wydał hasło „Spend 
wlsoly" (Wydaj pieniądze roztropnie!), 
które stało się główną dekoracją wszy­
stkich okien wystawowych. 

Kupcy zaczęli zniżać ceny. Zaczęto 
kupować. Styczeń przyniósł szereg wy-
I>rzedaży. Przedłużono je nawet na mie 
siąc luty. Aby podrażnić jeszcze moc­
niej apetyty klijentów, bardzie] jeszcze 
obniżono ceny. Pozornie Londyn czyni 
więc wrażenie miasta nieznającego kry 
zysu: ceny spadają, handel ożywia się 
i t. d. 

Nic więc dziwnego, że stolica Angljl 
ściąga obecnie wielu cudzoziemców. 
Każdy chce udawać miljoncra w tern 
iiiedostępnem ongiś dla nikogo mieście. 
W sklepach, firmy , Piccadilly" język 
angielski staje się powoli obcym języ­
kiem. W najdroższych sklepach można 
dostać koszule za 15 złotych, pyjatny 
za 12, krawaty I pończochy za 4 złote, 
gotowe garnitury za 300 złotych, a pal­
ta za 180 złotych. Do ogólnego pozio­
mu cen nie dostosowały się tylko cen­
niki hotelowe, gdzie, jak dawniej, prze­
rażają gości horrendalne koszta opału, 
usługi i różnych dodatków. 

Londyn wogóle nie dostosował się 
jeszcze do swej nowej rolj miasta obco­
krajowców. Kina i teatry zamykają się 
wcześnie. W sobotę po południu wszy­
stko Jest zamknięte 1 najwyżej obcokra­
jowiec może udać się na mecz footba-
lowy. W niedzielę teatry są w dalszym 
ciągu pozamykane. Pozostają więc albo 
kina albo popularne koncerty popołu­
dniowe. 

Za to pod względem malarstwa Lon 
dyn stoi dziś na plerwszem miejscu. Na 
wystawach dominują francuscy mala­
rze. Więcej tam obrazów Picassa, Du-
raina, Modiglianiego i Utrilla niż w Pa­
ryżu. 

W każdym bądź razie Londyn Jest 
obecnie jedynem miastem w Europie, w 
którem nie słyszy się słowa „represja". 
Londyńczycy starają się żyć. tak, jak-
gdyby zarówno na wschodzie jak i na 
zachodzie nic się nie działo. Jakgdyby 
Londyn mieścił się zupełnie na innej 
planecie..-



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

Urzeczywistnione bajki Andersena. 
Niezwykłe karjery najwybitniejszych ludzi świata. 

(r) Najpiękniejszą lekturą lat dziecię • domaga się od syna, by pomagał mu w 
cych są bajki Andersena. Piękne bajki pracy i wykwalif ikował się również na 
o< Kopciuszku, o cudnym królewiczu, o'szewca. Mimo, że chłopiec zalewał się 
biednym chłopcu, który doszedł do za- łzami, ojciec bit go nielitościwie, gdy 
szczytów i majątku, o złotej babie-jadze- dziecko źle skręciło dratwę, lub źle na-
Któż z ludzi dorosłych nie rozczytywał woskowało obcas buta. 
się w tych perełkach fantazji wielkiego | A l e chłopiec marzy o tern, by zostać 
pisarza duńskiego, któż się niemi nie za' k s ; e c jzcm. Wtajemnicy przed ojcem 
chwycał? I chodzi do popa, który wreszcie po cięż 

Na jednym z placów Kopenhag:, w , k i e j w a ] c e n aw.łania ojca, by oddał ma-
pośrodku z.elonego parku, stoi p n i u i k : } e g 0 j o z e f a do seminarjum duchow-
tego. kngo ukochały dzieci całego świa 
ta, pomnik Andersena. nego. 

Ale wielka inteligencja i umiłowanie t-> 1 „ r 1 i n i c w' cina 1 ii ii.. 1 1 l ii l h iii iiihi w .ni i i. 
,?n.laz,e;,n!ez!s/czJ,l"e, "l* ruchu społecznego, kaią mu zrzucić su-

dersena mogą znaleźć zastosowanie w 
życiu. Niema cudów na świecie. Biedni 
chłopcy, dochodzący do sławy i zasz­
czytów już dziś nie istnieją. 

A jednak tak nie jest. By się o tern 
przekonać, wystarczy przeczytać kilka 
współczesnych bajek, kilka urzeczywi­
stnionych bajek Andersena. 

Bajka pierwsza. 
W małej wiosce na Słowaczyźnie 

rze życia politycznego. 
Niedoszły szewc zostaje wreszcie 

władcą największego państwa w Eu­
ropie. Nazwisko jego brzmi: JÓZEF 
STALIN. 

Bajka piąta. 
W niewielkiej wiosce amerykań-

u swoich krewnych. Życie jego gorsze 
było od życia Kopciuszka Andersonow-
skiego. I jedynem marzeniem młodego 

największych państw świata. Nazywa 
się: HERBERT HOOYER. 

cji, mieszkał w małym domku młody | chłopca jest wyrwać się z pod „opieki 
krewnych i zostać posłańcem. Marzenie 
jego spełnia się. Lecz wnet sięga on da 
lej. Chce zostać inżynierem, który bę­
dzie przeprowadzał wielkie drogi w Gó 
rach Skalistych. 

Chcieć — to móc. A młody chłopiec 
chce. I wypływa na szeroką powierz­
chnię życia. Zdobywa majątek, później 
sławę. I dziś jest sternikiem jednego z 

chłopiec. Ciężkie było dzieciństwo i ży 
cie tego chłopca. Nędzne życie, jakie 
prowadzili jego rodzice i jakie prowadzi 
lj inni mieszkańcy miasteczka, gnębiło 
go i męczyło. 

Z trudem przepychał się przez życie, 
przez swe młodzieńcze lata. Kopał w 
polu ziemniaki, otrzymując za to gro­
sze i za uzbierane w ten sposób pienią­
dze opłacał swą naukę w szkole-

Wśród ciężkich mozołów skończył 
szkolę elementarną. Z trudem ukończył 
szkołę średnią. Wnet jednak zabłysnę­
ły jego zdolności. Wybi ł się. 

Ten biedny chłopiec z zapadłego mia 
steczka szkockiego — to jeden z najsła­
wniejszych ludzi doby obecnej: RAM­
SAY MAC DONALD. 

Bajka druga. 
W maałej wiosce na Słowaczyźnie 

w ubogiej rodzinie, mieszkał pewien 
chłopiec. Był pastuchem. Staczał wal­
ki z rodzicami, by mu pozwolono się u-
czyć — ojciec potrzebował jego pomo­
cy w nędznem gospodarstwie. 

Ale głód wiedzy był silniejszy: — 
Chłopiec uczył się. Dzięki wielkiej am­
bicji i niezmordowanej pracy zostaje na 
uczycielem ludowym. To mu nie wystar 
cza. Wyjeżdża na studja do Wiednia i 
Lipska. Cierpi głód i nędzę, nie otrzy­
mując znikąd pomocy. Ale kończy. Je­
go rozprawy naukowe zdobywają mu 
stawę. I po wiciu latach staje na czele 
państwa, jako jego dożywotni prezy­
dent. 

Tym chłopcem był TEODOR MA-
SARYK. 

Bajka trzecia. 
W matem osiedlu włoskiem wzrasta 

inny niespokojny duch. Nie zadawala 
go otoczenie, nie podoba mu się środo­
wisko- Pewnej nocy, cichaczem, opu­
szcza dom rodzinny, mając zaaledwie 
15 lat. Włóczy s'ę od wioski do wioski, 
zarabiając w polu pracą. 

Później przybywa do Genewy. Jest 
kolejno czyścicielem butów, posłańcem, 
późnjej pracuje na budowli, jako pomo­
cnik murarski, a wreszcie jako murarz. 
Nje przerywając swej pracy zawodo­
wej, zaczyna uczęszczać na kursy wie­
czorowe. Pracuje nocami nad książką, 
a w dzień na budowlach. 

Później uczęszcza jako wolny słu-
cnacz na wykłady uniwersyteckie. Rzu 
ca swą pracę i choć głód skręca mu k i ­
szki, uczy się pilnie i studjuje. 

Po wielu latach staje się dyktatorem 
Nazwisko jego: BENITO MUSSOLINI. 

Btfka czwarta. 

Bajka szósta. 
Bardzo uboga jest rodzina, w której 

wzrasta inny chłopiec, w osiedlu górni-
czem Walj i. Ciężka walka o byt. Głód 
i nędza. Wcześnie umiera mu ojciec, a 
wówczas przygarnia go z litości szewc, 
przyjaciel jego ojca. 

Natura młodego chłopca jest krnąbr­
na i porywcza. Przerasta swe otocze­
nie. Gdy dochodź lat młodzieńczych 
pali się do adwokatury i polityka. Stą­
pa po cierniach. Poznaje życie z naajbar 
dzjei twardej, bezlitosnej strony. 

Ale wysiłek musi być uwieńczony 
nagrodą. I po wielu latach spoczywa 
biedny chłopiec na laurach, zdobywając 
popularność na całym świecie. 

Tym chłopcem jest czarodziej walij­
ski — DAWID LLOYD GEORGE. 

Bajka siódma. 
Wniezamożnej rodzinie urzędniczej 

tureckiej wzrasta jedyny syn. Ojciec \ go miasteczka. I z czasem staje się wiel 

syfikowali jego prace. Starano się uczy 
nić wszystko, by nie dopuścić do ukoń­
czenia przez niego szkoły-

Ale chłopiec zaciął się. Zacisnął zę­
by. Wkrótce zdobył szlify oficerskie. 
1 dopiero wówczas rozbłysnął jego ta­
lent wojskowy. Wykorzystując zręcz­
nie wypadki dziejowe, zaczyna się wspi 
nać szybko po szczeblach karjery. 

Dziś jest on jednym z największych 
reformatorów i przyw.ódcą ludu. Nazy­
wa się MUSTAFA KEMAL PASZA. 

Bajka ósma. 
W portowem rnasteczku francus-

kiem, na uliczce, którą nawiedzali pi­
jani marynarze i podejrzane niewiasty, 
wzrasta młody chłopiec. Od wczesnego 
dzieciństwa poznał brud życia.,W jego 
oczach odbywały się orgje na „ulicz­
kach miłości". W jego oczach odbywa­
ły się bójki, krwawe bójki pijanych ma 
rynarzy i obławy policyjne. 

Ale chłópec nie poddaje się złym 
wpływom. Zło spływa po nim, jak wo­
da. Uczy się pilnie, by wyrwać się z te-

marzy o jego karjerze wojskowej. 1 
przezwyciężając wszelkie trudnośd do­
staje się on do wojskowej akademji. — 
Ciężkie tam było jego życie. W akade­
mji kształcili się synowie zamożnycn ro 
dziców. Na syna urzędnika spoglądano 
z niechęcią. Stroniono od niego, jak od 
trędowatego. 

Wykładowcy szczególne surowo kia 

kim głosicielem powszechnego pokoju 
i pojednania ludów. 

Jego uśmiechnięta twarz znana jest 
wszystkim na świecie. A nazywa się on 
ARYSTYDES BRIAND. 

»* 
* Bajki Andersena. Piękne bajki współ 

czesne. 
M. AŁDANOW. 

Fałszywa moralność amerykańska. 
Wszystko musi być ukryte i zamaskowane.—8-miljonowe miasto 

bez prostytutek.—A jak jest w rzeczywistości.-Szantaże 
„dam z towarzystwa 4*. 

Stawdziwe oblicze, „cnotliwej" Jlmeryfti. 

W . m a ł j : n r 
szewc gn i / ńskl 

Uje na Kaukazie żyje 
u 'iowiek bez ambicji 

Amerykanie to naród aajbai d/.lej fał- j 
szywy na świecie. Sentencje moralne 
stanowią jego żywioł nawet w aonucb ! 
scra.'zek i knajpach po r t ow^h Nie stro | 
ni od rozpusty lecz jednocześnie bierze 
udział w pracach towarzystwa waiki z, 
niemoralnością. Moralność obowiązuje I 
tylko w życiu publlcznem. Osobnik, pre 
tendujący do odegrania jakiejś roli w 
społeczeństwie, musi przynajmniej ofi­
cjalnie uchodzjć za człowieka moral­
nego. 

Oczywiście, że yankesi za nic w 
świecie nie zgodz.liby się na tolerowa­
nie oficjalnej prostytucji. Oficjalna mi­
łość sprzedajna, oficjalne domy scha­
dzek, legalny handel własnem ciafem — 
nie, amerykanin nie zniósłby tego! Tern 
też tłumaczy się dziwoląg, że New-York 
ośmiomiljonowe miasto nie posiada wca 
Ie prostytutek!... Oczywiście — rejestro 
wanych, usankcjonowanych prawem! — 
Niema tam domów schadzek, pokoi ho­
telowych, wynajmowanych na godziny, 
od których aż się roi Paryż, Berlin, Wie 
deń i pierwsze - lepsze miasto w Euro­
pie lub Południowej Ameryce. Właści­
ciel hotelu, który odważyłby się wyna­
jąć pokój parze przygodnych kochan­
ków, naraziłby się na przykre konsek­
wencje. Oczywiście, źe w Harlemie, 
dzielnicy marynarskiej i wogóle na pe-
ryferjach, gdzie gneżdżą się emigranci 
z Polski, L i twy i Irlandji pełno jest po­
tajemnych domów schadzek i ognisk za­
razy moralnej, na które władze patrzą 
przez palce. Lecz w samem centrum sto 
licy, tam, gdzie mieszkają prawdziwi 
yankesi, o czemś podobnem nie może 
być mowy. 

Władze patrzą również przez palce 
na wiele spraw, rozgrywających się 
w śródmieściu. Na ludniejszych ulicach 
w centrum od zmierzchu do świtu spa­
cerują elegancko odziane niewiasty, któ 
ie przyjąć można za damy z towarzy­

stwa. Na bliższą znajomość z niemi mo­
że sobie pozwolić tylko ten, kto ma wy­
pchaną kieszeń. 

Parki wyjeżdżają zazwyczaj za mia­
sto. W okolicach New Yorku ciągną się 
długie aleje, stanowiące główny teren 
działania amerykańskich dżentelmenów 
i r h przygodnych przyjąć.ółek. Policja 
wie o tern doskonale i często przepro­
wadza obławy w tych „alejach miłości", 
jak nazywa sję potocznie owe zamiej­
skie okolice. Ostatnio wyszło nawet za­
rządzenie, zabranające spuszczania f i ­
ranek w autach, wyjeżdżających poza 
obręb miasta. Naogół przygody eroty­
czne w New Yorku nastręczają wiele 
przykrości i połączone są z ryzykiem. 
Czasem w krąg światła reflektoru za­
miast „zawodowo pracującej" niewiasty 
wpadnie „uczciwa" kobieta. Przypuść­
my, że taka „uczciwa" dama przyjmuje 
zaproszenie jakiegoś pana Smitha i wsia 
da do jego auta. Oczywiście, że gdy ty l ­
ko maszyna rusza z miejsca, mister 
Smith zdradza swoje zamiary. 

— Ależ, panie, za kogo mnie pan bie­
rze! Zaufałam panu jako dżentelmenowi 
a pan napastuje porządną kobietę! — 
wota jego towarzyszka oburzonym gło­
sem-

Mister. Smith nje przypisuje wielkiej 
wagi temu oburzeniu i nie hamuje bynaj 
mniej wybuchu swych uczuć. Wówczas 
towarzyszka ostrzega go poraź drugi; 

— Jeżeli pan natychmiast nie zatrzy-
i ma auta, zawołam policjanta!.. Pan odpo 
wie przed sądem za napastowanie ucz­
ciwej kobiety... 

Mister Smith wie, czem pachnie tego 
rodzaju sprawa w sądzie amerykańskim 
Chcąc uniknąć kary oraz przykrości, za 
łatwia tę sprawę polubownie... kosztem 
odpowiedniej ilości banknotów. A nastę­
pnej nocy ta sama „uczciwa" niewiasta 
chwyta w swe sieci innego jegomościa. 
Niektóre z nich dorabiają się w ten spo­
sób majątku. 

W atmosferze fałszywego purytaniz-
mu najlepiej kwitnie szantaż najpodlej-
szego gatunku. W New Yorku istnieje 
pewna kategorja kobiet, żyjących wy­
łącznie z szantażów na tle erotycznem 
Jedne szantażują w autach, inne w b,u-
rach, a inne znów w teatrach i t. d. 

O sposobach praktykowanych przez 
amerykańskie szantażystki w autach za 
poznaliśmy już naszych czytelników, te­
raz kolej na szantaże „biurowe"-

Odbywa się to mniej - więcej w ten 
sposób: 

Woźny melduje p. Dawisonowi, że 
jakaś pani chce się z nim koniecznie na­
tychmiast zobaczyć. Mister DawHson 
jest wprawd/ie bardzo zajęty i nie ma 
czasu, ale gdy ktoś tak bardzo nalega, 
więc każe wpuścić. 

Do gabinetu wchodzi elegancka, pię­
kna zazwyczaj kobieta. Z czoła mister 
Dawjsona znikają odrazu zmarszczki. 
Mister Dawison podsuwa nieznajomej 
krzesło i zaczyna wypytywać, czem mo 
że jej służyć. Onieśmielona dama o-
świadcza, że przed kilku dniami przyje­
chała dopiero do New Yorku, że jest sa­
ma, że słyszała o panu Daw.sonie wiele 
dobrego, że prosi go o pomoc i t. d. 

Mister Dawison zaczyna pocieszać 
nieznajomą, uspakaja ją czule, bardzo 

j czule nawet, gładzi jej włosy, (zdjąwszy 
przedtem oczywiście kapelusz), potem 

] pozbawia ją palta i innych części garde­
roby, a gdy sprawa dochodzi do stanu, 

. wykluczającego wszelkie wątpliwości, 
I dama przypomina sobie nagle, że jest u-
czciwą kobietą, że mister Dawison 
chciał ją sprowadzić z drogi cnoty etc. 
Odpowiednie wynagrodzenie tuszuje ca 
tą sprawę i wprawdzie , v ! i 

J>erca z kamienia.. 
lun siiinu n e iiia-
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B i l i i d n i n a s t ę p n y c h ? 

Ulubieniec kob'*t HENRI G.ĄRAT w najnowszym szampańskim famie dźwiękowym p. t. 

„ I g r a n i e m raiił©ścl€i" 
Najnowsze przcbo-,e Paryża. — Arcywesołe sytuacje — Pooz atek sesnsów o godz. 4-ej. w soboły niedziele i święta o godz. 12.ej w poludtre. 
BWety wolnych wejść, passe-partout i kupony ulgowe nieważne aż do od wolanta. Od godziny 12 — 3 ceny miejsc: 75 gr., 1 zł. i lzł. 25 groszy. 
APARATURĄ WESTEKN-ELEKTR1C. APARATURA WESTERN-ELcKTRlC. 

Z a m i a s t z a p o m ó g — p r a c a . 
Czy można zatrudnić wszystkich bezrobotnych. 

Próby, przeprowadzone w Niemczech i we Włoszech. 
Poniższy artykuł drukujemy Jako ma­

teriał Informacyjno-dyskusyjny. Red. 

W ś r ó d p o w o d z i n a r z e k a ń na t rap ią ­
ce nas „ funduszomanje" i z w . ą z a n ą z 
tem gospodarkę p a ń s t w o w ą w y p a d a 
n a m zas tanowić się nad ce lowością u ż y 
cia różnego rodzaju zapomóg 1 subsy-
d j ó w dla bez robotnych , o raz 
p o r ó w n a ć nasz system z metodami, sto-

sowaneml w Innych państwach. 
P i s m a ca łego ś w i a t a o m a w i a j ą zor -

gan z o w a m e w N i c m c z c e h , .bata l 0 onów 
robotniczych* ' , k tó re w y ł a n i a j ą z po­

śród siebe, organizacje b. w o j s k o w y c h 
ze s ł y n n y m „ S t a h l h c l m c m " na czele. 

B a t a l j o n y te. k i e r o w a n e 'przez facho 
w c ó w - i n ż y n i e r ó w pod d o w ó d z t w e m 
b. o f icerów, specjal izują się w robotach 
z i e m n y c h i w o d n y c h , p r z y c z e m u m o w y 
z a w i e r a n e z odnośnemi p a ń s t w u w u n i 
wzg lędn ie o rganami s a m o r z ą d o w e m i 
p r z e w i d u j ą j a k o zapła tę za w y k o n a n e 
prace odpowiedn io s k a l k u l o w a n y r y ­
cza ł t , w z g l ę d n i e 
zapłatę dzienna w wysokości przyzna­

wanej zapomogi dla bezrobotnych. 
W ramach tych d o w ó d c y ba ta l ionów 

organizują sposób w y ż y w i e n i a i u m u n ­
d u r o w a n i a o raz w y s o k o ś ć w y p ł a t y żo ł ­
du p i a c u j ą c y c h , s t w a r z a j ą c w ten spo­
sób 

namiastkę wojska 
pod w r g l ę d e m dyscyp l iny , zaachowan ia 
się, z a k w a t e r o w a n i a i t . p. I 

W d o d a t k u w „bata l ionach robotni ­
c z y c h " panuje duch H i t l e ra i hasło or ­
gan izowan ia „ljatal. 'onó\v r o b o t n i c z y c h " 
opiera się c a ł k o w i c i e na myś l i o spo­
d z i e w a n y m odwec ie w stosunku do znie 
n a w i d z o n y e h p o l a k ó w i f r a n c u z ó w . 

T y m sposobem w i e l e prac (przeszło 
dwadz ieśc ia tys ę c y p racu jących ) s to­
s u n k o w o t a n i m kosz tem p r z e p r o w a d z i 
się dla osuszenia bagien, c z y też regu­
lowan ia r zek . 

N a t y m systemie opar te prace prze ­
p r o w a d z a r ó w n i e ż Mussol in i . k t ó r y rok 
temu, bo dnia 14 lutego, w e z w a ł do sic 
bie hr . Orso l in i -Ccncc l icgo prezesa N a ­
r o d o w e g o Z w i ą z k u k o m b a t a n t ó w i z a ­
proponowa ł udzielenie z w i ą z k o w i k o n ­
cesje na osuszenie s ł y n n y c h b łot P o n -
tyńskich, c iągnących się na przest rzen i 
k i lkudziesięciu k i l o m e t r ó w w z d ł u ż t r a ­
k t u R z y m — N e a p o l . 

W y a s y g n o w a n y na ten cel k r e d y t 
36 mi l ionów l i r ó w pozwol i ł na w y k o n a 
n.e p l a n ó w , zatrudnienie 3,500 k o m b a ­
t a n t ó w - r o b o t n i k ó w , osuszenie n a r a ­
z ić 10 000 h. g r u n t ó w i zbudowanie 
miasta o ki lkuset b u d o w l a c h , k tó re ł ą ­
c z y już z R z y m e m wspan ia ła autost ra ­
da. 

O t o dalszy p r z y k ł a d celowego za­
t rudnienia b e z r o b o t n y c h przy w y k o ­

rzystaniu moż l iwośc i jak ie daje s p r a w ­
nie dz ia ła jący tamte jszy związek kom­
b a t a n t ó w . 

W tem miejscu należy postawić py­
tanie, d laczego nasze z w i ą z k i i „Fede ­
rac je" nie pomyślą o tego rodza iu „ w y . 
ścigu p r a c y ? " I czy n cma wśród c z y n ­
n i k ó w p a ń s t w o w y c h nikogo, k t o b y z a ­
p r o p o n o w a ł udzielenie podobnej „kon­
cesj i?". 

N i e z a w o d n i e milszy będzie w ten 
sposób dobrze z a p r a c o w a n y k a w a ł e k 

chleba, aniżel i społeczna jałmużna, w 
d o t y c h c z a s o w e j formie u d i ^ l a n a bezro 
b o t n y m . Szczup łe ramy artykułu nie 

ziezwalają na szersze otnówienie tego 
zagadnienia , ale myś l sama została rzu 
eona i w y p r ó b o w a n a z z a d z i w i a j ą c y m 
rezu l ta tem zagran icą , 
dlaczegóż by więc nie można ]c] u nas 

zrealzować? 
Nie chc ie l ibyśmy jednak, by interpre-
tatorzy istniejącego ustawodawstwa 1 

rozporządzeń ministra p r a c y posądzal i 
nas o zamach na „ w o l n o ś ć " robotniczą 
i zdobycze socjalne, co m a ło miejsce 
w.. . P ińsku, gdzie miasto o t r z y m a w s z y 
fundusz z a p o m o g o w y dla bezrobotnych 
u ż y ł o go na icli za t rudnienie na robo­
tach magis t rack ich , dodając z fundu­
szów miejskich po 50 gr . dziennie dla 
każdego pracującego. N o i w k o n s e k w e n 
cjj „ p r z y w ł a s z c z e n i a " p ieniędzy s k a r -

i b o w y c h , został p r e z y d e n t z a w i e s z o n y 
, w czynnościach i dopioro po zbadan u 
s p r a w y przez komisie i w ie lk ich „s ta ­
ran iach" zdołano przekonć wladzCj że 

, i pieniądze „z n a d w y ż k ą " o t r z y m a l i bez 
robotn i praca za nie ku p o ż y t k o w i spo 
Icczności pińskiej w y k o n a n ą . 

N a j c i e k a w s z e , iż za t rudnien i w c a l e 
i się nic.-, s k a r ż y l i . 
1 Pol. 

Gilzy i bibułki 
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Reumaiycy i cierpiący na bóle n e r w o w e ! 
Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę 1 bó- sięcy. którzy przyjmowali Togal przy rcuma-
le nerwowe nie powinien wątpić w możliwość tyżmie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach 
swego uzdrowienia, gdyż lut tysiące udręczo- nerwowych i Kłowy, Krypie, przeziębieniu 1 po-
nych uzyskało swe zdrowie przy pomocy To- < krewnych niedomaxaniach. Tabletki ToKal bo-
Kalu. O swych doświadczeniach poczynionych z wiem nietylko uśrtiierzają bóle, lecz w natu-
ToRalcm donosi nam pan Z. Gąsiofklewicz, rahiy sposób usuwają pierwiastki chorobotwór-
Łódź, Piotrkowska 104, co następuje: Od dluż-jczc. zwalczając w zarodku te nicdomacaiiia. 
szcko czasu cierpiałem na reumatyzm. Bóle' OlatcRoteż nawet w chronicznych wypadkach i. 
te dokuczały mi do tego stopnia, że nie byłem gdy inne środki zawiodły, osiaKfiiclo przy po-
w stanic ani chodzić, ani spać. ani też normalnie i mocy Togahi nadspodziewanie pomyś'nc rczul-
pracować. Próbowałem wicie rozmaitych środ- taty. N;eszkodliwe dla serca, żotadka i innych 
ków, lecz niestety bezskutecznie. Dopiero po za-,organów. Jeżeli tysiące lekarzy, w tel liczbie 
życiu tabletek Togal, ustały zupełnie te strasz- wielu słynnych proiesorów Togal ordynuje, to 
liwc bóle, ktadac wreszcie kres moim cierpię- przecież każdy z pelnem zaufaniem ten środek 
nioni. Dlatcgoteż gorąco polecam Togal wszy-!zakupić może. Spróbujcie więc sami dziś jesz-
stkim cierpiącym na reumatyzm i bóle w sta-iczc. lecz żądajcie tylko Togal. Niema bowiem 
wach. Podobnie jak p. G. donosi nam wiele ty-'nic lepszego. — We wszystkich aptekach. 

Wolnego wyboru... akuszerki 
domagają się związki zawodowe. 

i (i) V/ dniu wczorajszym do naczelne­
go lekarza kasy chorych w Łodzi dr. Bo 
guslawskiego zgłosiła się delegacja rady 
okręgowej Z . Z . Z . z p. Modrzejewskim 
na czele. Delegacja przybyła specjalnie, 
by interweniować w sprawie reorganiza 
cji pomocy położniczej w kasie chorych, 
wypowiadając się za utrzymaniem stanu 
rzeczy z przed 1 stycznia b.r. 

Pierwsza konferencja w tej sprawie 
odbyła się w ubiegłym tygodniu. Dr. 
Bogusławski, po wysłuchaniu wywodów 
delegacji przyrzekł szczegółowo zainte­
resować się tą sprawą i po stwierdzeniu, 
że reorganizacja istotnie nie dala żad­
nych korzyści, przywrócić dawniejszy 
stan. 

W dniu wczorajszym delegacja po­
nowiła swą prośbę. Wskazała ona, że 
okólnik obecnego premjera, a ówczesne 
go ministra pracy Pryslora, który mówił 
o konieczności racjonalizacji pomocy le­
karskiej w kasach chorych, nie wspomi­
nał nic o pomocy akuszeryjnej i z tego 
względu podział miasta na rejony połóż 
nicze nie jest usprawiedliwiony, ani ko­
niecznością ustawową ani koniecznością 
życiową. Gdy lekarz na punkcie lekar­
skim jest zajęty i przybędzie do chore­
go o godzinę czy dwie później, nie może 
to wywołać żadnych szkodliwych kom­
plikacji, gdyż do nagłych wypadków słu­
ży jeszcze pogotowie ratunkowe. Aku­
szerka jednak nie może spóźnić się do 
porodu. Każda chwila spóźnienia może 
być fatalną, może spowodować nie ty l ­
ko zgon naworodka, ale i matki. 

Z tych względów delegacja uważała 
wprowadzenie instytucji rejonowych 
akuszerek za szkodliwe. Delegacja 

wskazała nadto, iż dawniej, przy wolnym 
wyborze akuszerki, ta ostatnia okazy­
wała więcej troskliwości chorej położni­
cy, albowiem zależało jej na zdobyciu 
sobie zaufania ubezpieczonych, od cze­
go zależały jej zarobki, które obliczane 
były od ilości udzielanych porad i pomo­
cy. Dużą rolę odgrywa również w tym 
wypadku kwestja zaufania. Jeśli pwloż-
riica ma zaufanie do akuszerki X. pod 
żadnym pozorem nie pozwoli się zbadać 
przez akuszerką Y. W położnictwie 
czynnik zaufania odgrywa daleko poważ 
niejszą rolę, aniżeli w ogólnem leczni­
ctwie. 

W odpowiedzi dr. Bogusławski oś­
wiadczył, iż inowacja wprowadzona zo­
stała przez dr. Maczewskiego w czasie 
jego nieobecności. Ponieważ dr. Maczew 
ski bawi obecnie na urlopie, jest rzeczą 
wskazaną, aby zaczekać na jego powrót, 
przyczem dr. Bogusławski oświadczył, 
że jeśli istotnie okaże się, że nowy sy­
stem jest gorszy od starego, zostanie on 
zmieniony. 

Delegacja zgodziła się na to, zazn>-
czyła wszakże, że posiada już memorjał, 

Eod którym widnieją podpisy 12.000 u-
ezpieczonych i że w ciągu bieżącego 

tygodnia ilość tych podpisów wzrośnie 
dt» 2 0 0 0 0 . O ile łódzka kasa chorych 
we własnym zakresie nie przeprowadzi 
zmiany, wówczas Z.Z.Z, prześle len me­
morjał do ministerstwa pracy i podejmie 
wielką akcję, w kierunku przywrócenia 
dawnego systemu pomocy położniczej 
na terenie ministerstwa. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona. 

Z karty żałobnej. 

S. p. k s . W ł a d y s ł a w 
W i e r z b i c k i . 

W pełni sół, bo w czterdziestym pierwszym 
roku życia, zmarł w ubiegłą środę ks. Włady­
sław Wierzbicki, ostatnio prefekt gimnazjum 
państwowego w Zgierzu i gimnazjum wieczoro­
wego dla dorosłych Adama Wieirzb>cldego w 
Łodzi Śmierć zabrała go nagle, wzbudzając głę­
boki smutek i tal kolegów - profesorów orał 
ucznów którzy pokochali go i coniili jego kry­
ształowy charaiklcr. 

Zad:.w'ie swoje pojmował ś. p. Zmarły jako 
l>cslaiMiirtwo. Skromny i oichy, prawdziwy sługa 
G.ryslurrcwy szedł pomiędzy młodzież, wpaja­
jąc w nią wiarę i zasady miłości i etyki chrzeł-
ułańskiej. Stojąc na posterunku niezwykle trud­
nym, bo powołany między innemi do wpajana 
zasad wjary w młodzież starszą — ludzi doro­
słych, wykazał nietylko wiele wiedzy teologicz­
nej, wiole rozumu, ale równeż ogrom n-czwyklpj 
wprosi dobroci i szlachetnego taktu, który zjed­
nał mu serca cailcj bez wyjątku młodzieży łych 
szkół, w których uczył. Nie wypowiadał nigdy 
sądów aipodyklycrnych lecz 1: iii ii do serc, 
p;Wm*włal do rozumów i uczuć porywając za 
er.bą i tych, którzy dla spraw relgji byli całkiem 
ebojetni. 

Choć czul imierć, czającą się w zakamarkach 
chorego zbolałego serca trwał na poslerunku, 
rujf oszczędzając suble Jeszcze w ubiegłą «<>•'• 
bolę był na k-kojech, jeszcze kijka dni temu, petr ; 

nil swciją 6zczylną misję kapłańską i umarł ńa 
*laiiKwisku, jako niestrudzony chorąży sztanda­
ru idei mito-ścti i braterstwa, których godnym był 
propagatorem. 

U rozstajnych dróg bytu żegnali ga w dnłu 
wczorajszym na cmentarzu zgierskim koledzy 
prefekci i profesorowie, dla których byl zawsze 
serdecznym i przyjacielskim oraz tłumne zastę. 
py uczniów i uczenc, którym dail «ę poznać ja­
ko światły doradca i kochający utuly opiekun. 

Czcić Jego pamięci! 

W r a d j o - c iągle coś 
n o w e g o . 

Radjo jest chyba jedyną dziedziną w 
dobie powszechnego k r y z y s u k tó ra nie 
zamiera , lecz stale, -dzic s z y b k i m k r o ­
k iem naprzód i ciągle udoskonala s w e 

! a p a r a t y . Jak się, d o w i a d u j e m y , znana w 
' całe j Polsce, jedna z najstarszych w y ­

t w ó r n i k r a j o w y c h , f i rma „ N ą t a y i s " , w ł a 
śnie w y p u ś c i ł a nowe t y p y odbiorników, 
r a d i o w y c h , zas lane c a l k o w i c : e z sieci 
prądu zmiennego, a w i ę c nic w y m a g a ­
jące ż a d n y c h a k u m u l a t o r ó w , bater i i i tp. 
T y p y takie nie są nowością , w y r a b i a n e 
są b o w i e m od 2 lat, lecz sensacją apa­
t y t ó w , w y p u s z c z o n y c h przez f i rmę „ N ą ­
tay is" jest ich cena r z e c z y w i ś c i e do­
tychczas n i e b y w a ł a . Dość powiedz ieć , 
że można nabyć odbiornik s iec iowy za 
cenę a n a l o g c z n e g o aparatu b a t c n j i e -
go! Kalkulac ja tych a p a r a t ó w jest ta ­
jemnicą f i r m y „ N a t a v i s " , b o w i e m w 
dzia łaniu nie ustępują one n a j d r o ż s z y m ; 
t t o do czego dojść może f i rma k r a j o w a , 
sumiennie i stale w a l c z ą c a z z a l e w e m 
r y n k u przez f a b r y k a t y zagran : czne . 

R a d i o a m a t o r o m ł ó d z k ' m dobrze w ia 
domo. że m a m y p r z y ul . P i o t r k o w s k i e j 
152 oddział f i r m y „ N a t a v i s " , to też każ ­
d y , p r a g n ą c y nabyć odbiornik , głośnik, 
c z y części do radja, z ca lem z a u f a i r c m 
udaje się pod p o w y ż s z y adres, w iedząc , 
że znajdzie t o w a r g w a r a n t o w a n y , facho­
w ą obsługę i przystępne ceny. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­
ki: Sz. Jawkiełewicza (Stary Rynek 9). Z stec-
koła (L'imanovvs.kiego 37), B Głuchowskiego (Na­
rutowicza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50). 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow­
skiego (PomowJta 91). 



Kurier Handlowo-Przemyslowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

KRYZYS RYNKÓW ZBYTU. 
Polityka protekcjonizmu 1 prohibicjo 

njzmu celnego święci obecnie we wszy. 
stkich niemal krajach triumfy. Niewąt­
pliwie uprawiano ja mniej lub więcej 
intensywnie od chwil i zakończenia woj 
ny, ale manifestowano inklinacje w kie­
runku tendencji przeciwnej: usuwania 
barjer celnych 1 liberalizmu gospodar­
czego. Porozumienia międzynarodowe, 
współdziałanie gospodarcze, unie cel ' 
ne — takie były hasta, głoszone przez 
konferencje genewskie. Nic ośmielano 
się wtedy podnieść protekcjonizmu do 
godność] zasady, nie ośmielano slQ na­
wet realizować go otwarcie. 19 państw 
podpisało konwencję o rozejinie cel­
nym; 14 Ją ratyfikowało. Manifestowa­
no wtedy wiarę 1 dążenie do liberaliz­
mu ekonomicznego, co nie przeszkadza 
ło państwom dźwigać barjery celne, ma 
Jące zabezpieczyć państwa od wstrzą­
sów, Jakim podlegała całość gospodar­
stwa światowego. Czyny były sprzecz­
ne ze słowami, realizacje kłóciły się z 
zasadami. 

Dziś ta sprzeczność Już nie istnieje. 
W najzupełnlejszem zapomnieniu gło­
szonych haseł « przyjętych zobowiązań, 
narody urzeczywistniają najradykalniej 
pojęte koncepcjo protekcjonizmu i pro-
bibicjonizmu celnego. Rządy, które do 
niedawna dźwigały barjery celne jak-
gdyby z żalem, usprawiedliwiając się 
niejako 1 unikając wszelkiej w tym 
względzie jaskrawości, nie zadają so. 
bjo nawet trudu dać wyraz wierze w 

prowizoryczność przyjętych zarzą­
dzeń. 

• 
Taki stan rzeczy jest konsekwencją 

ewolucji, którą przechodzi świat współ 
czesny, a która wyraźnie zmierza do 
likwidacji tego, co nazywano „gospo 

we Europy będą musiały na długo 
skwitować z chęci zbywania swych 
wyrobów w AzJ]. Co się tyczy zaś Ro­
sji, to można zacytować zdanie Keyne­
sa, że najpewniejszym sposobem zam­
knięcia na zawsze rynku rosyjskiego 
jest właśnie ten, jakim się posługują 
państwa kapitalistyczne, walczące z so 
ba zaciekle o doraźne korzyści wypo­
sażenia tego kraju w ów gigantyczny 
aparat produkcyjny, Jaki ma mu zapew 
nić wykonanie planu pięcioletniego. 

Pozostają kraje Ameryki Południo­
w e ! Ale 1 tu sytuacja nie jest zachęca­
jąca. Rynek południowo - amerykański 
staje się coraz bardziej domeną wyłącz 
ne| eksploatacji groźnego konkurenta: 
Japonji. Ponadto nieustanne zaburzen*a 
polityczne, jakie wstrząsają republika­
mi połudnowo - amerykańskiemu po­
wodują Ich ubóstwo ekonomiczne, wy­
rażające się nierzadko całkowitą ich nie 
wypłacalnością. 

Nlo należy więc pokładać zbyt wiel­
kich nadziel na zdobycie nowych ryn­
ków. Zresztą, gdybe te rynki były na­

wet w takim stopniu, w jak'm można-
by sobie tego życzyć w interesie przy­
wrócenia równowagi ekonomicznej 
świata, to i tak dla wchłonięcia nadmia­
ru naszej produkcj 1, musiałyby rozwi­
nąć w sobie potrzebną do tego siłę na­
bywczą. Tymczasem gdziekolwiek skle 
ruje się wzrok, na Wschód, na Daleki 
Wschód, na Ameryko—wszędzie stwler 
dza się niemal zupełna zatratę zdolno­
ści konsumcyjnych ludności. 

Obecnie w Europie całe] wznosi s|ę 
mury celne. W odpowiedzi na dążności 
industrjalizacyjne krajów rolniczycn, 
kraje przemysłowe ze swojej strony 
dążą do rozwinięcia produkcji rolniczej. 
Angija, której ro lnc lwo znajdowało się 
do niedawna w całkowitym zaniku, Bel 
gja, której olbrzymi wysiłek ekonomi­
czny zdawał się być całkowicie zwró­
cony ku Przemysłów', Niemcy o najbar 
dziej w Europie rozwiniętym aparacie 

{ wytwórczym—ujawniają dziś njezwy-
. kle Intensywne dążenie do maksymal­
nego wyeksploatowana swych możli-
| wości rolniczych, zaostrzając już i tak 

dotkliwą dla życia gospodarczego nad­
produkcję środków żywnościowych. — 
Nie ulega wątpliwości, że ludzkość nie 
zdoła w żaden sposób wchłonąć masy 
środków żywnościowych, przekracza­
jących trzykrotnie spożycie dzies'ejsze 
i że złe warunki sprzedaży produktów 
rolnych muszą siłą rzeczy zaważyć nie 
korzystnie na kształtowaniu sio warun 
ków sprzedaży produktów przemysło­
wych. 

Zdaje się, że można zaryzykować 
twierdzenie, Iż ratunek dla Europy leży 
nie gdzieindziej, jak — w Europie. — 
Odległe rynki zbytu są przy dz esicj-
szym układzie stosunków ekonomicz­
nych niczera więcej, niż niezmiernie cen 
nem 1 pożądanem uzupełnieniem dla 
zbytu produkcj] opartej o rynek wew­
nętrzny kraju. Dziś jedynie realnym na 
kazem dla państw jest pielęgnowanie i 
rozwijanie rynku miejscowego, który 
otwiera mniej może ponętne, ale też 
mniej zwodifcze perspektywy na prze­
zwyciężenie marazmu wytwórczego. 

J. W. 

SCALENIE PODATKU OBROTOWEGO. 
Nie wzorowano się na żadnym z istniejących systemów. 

Nasz warszawski korespondent go-J Podatek obrotowy w Polsce wlączol Przy pracach przygotowawczych do 
spodarczy (F) telefonuje: Iny jest w konstrukcję podaiku przemy- tej reformy rozpatrzono wszystkie sy-

Ministerstwo skarbu prowadzi już słowego, która jest wadliwą. Nastąpiło stemy stosowane przy scalonym podat-
od pewnego czasu piace, zmierzające w ęc Iku obrotowym w innych państwach. •— 
do scalenia podatku obrotowego. Jest sztuczne połączenie dwuch odmiennych Podatek ten może być scalony w osta-
to sprawa bardzo skomplikowana i nie- zupełne podatków, obrotowego i przy- tniej fazie obrotu, a w ęc w fazie han-
zmiernie trudna do przeprowadzenia że chodowego przemysłowego. |dlu detalicznego, może być też pobicra-
względu tak na interes skarbu państwa, Jeśli bowiem traktować polską ustawę ny przy surowcu, bądź przy pólfabry-
jak i poszczególnych dziedzin gospodar o podatku przemys'nwym, jako ustawę kacie lub przy gotowym wyrobie, 
czych. Najprostsza nieraz na pozór kwe o podatku obrotowym, to niezrozumiale Wszystkie te systemy zostały odrzu-
stja, przy glębszem zbadaniu wykazuje jest zwolrreuie od tego podatku rolnic- cone. 

t trudności i komplikac, e, jeśli chodzi o twa. Jeżeli zaś pojmować tę ustawę, ja Ustalono, że scalenie nie będzie mogło 
darstwem światowem" i do utworzenia'decyzję co do scalenia tego podatku. — ko przepsy o przemysłowym podatku być przeprowadzone u nas według je-

Istnieje wprawdzie kilka stosowanych przychodowym, to znów niezrozumiałe dnego systemu, lecz w zależności od 
w różnych krajach systemów scalenia jest opodatkowanie obrotów wewnętrz struktury lub niedomagali poszczegól-
podatku obrotowego. Systemy te jed- nych. jnych gałęzi naszego życia gospodarcze 

To połączen :e dwuch odmiennych zu go będzie stosowany właściwy sposób 
pełnie podatków w jedną ustawę, wy- scalena podatku. W jednych branżach 
płynęło ze względów fiskalnych. Usta- więc będzie on scalony już w fazie im-

podatku obrotowego posiada wielką do- wa bowiem uchwalana była po raz pier portu surowca, w innych — w fa^ic pro 
njosłość dla naszego życia gospodarcze wszy w maju 1923 roku. Ówczesne wa- dukcji, w niektórych zaś w fazie handlu 
go i musi być rozw ązane. Podatek obro runki polityczne nie pozwól ły przepro- Przy wprowadzeń u podatku scalonego 
towy bowiem jest w zasadzie podatk !em wadzjć podatku obrotowego w formie obok interesu gospodarczego, decydu* 
wielofazowym, bejążającym odrębne \właściwej, jako podatku nowego i dla- jące znaczenie bedze ma ł interes slcar-
każdą fazę produkcji j wynrany gospo- tego sejm ówczesny przeprowadził go jbowy. Reforma będiie tak pomyślana, 
darczej. Wskutek tego systemu wielo-1 w formie zniekształconej. laby wp ływy podatkowe nie uległy u-
łazowego władze skarbowe zmuszone Ta wadliwa konstrukcja do dn :a dzlsiej szczupleniu. Dalej konstrukcja pr.!2pj-
są do kilkakrotnej kontroli nad kilkoma szego nie dała się u s i r ^ . Prowadzone sów scalonego podatku ma umożliwać 
fazamri tranzakcyj gospodarczych, do-Jw tym kierunku próby nie powiodły, jaknajściślejszą kontrolę władz skarbo 

na jego gruzach wyodrębnionych jedno 
stek gospodarczych, lokalizujących w 
obrębie swych granic całość działalno­
ści przemysłowej i handlowej. Kraje, co 
do których istniała nadzieja, że staną 
sję pewnego dnia wolnemj rynkami, o-
twarteml dla ekspansji pokojowej Pro. 
duktów europejskich i amerykańskich, 
uprzemysławiają się coraz bardziej. — 
Jest to fakt niewątpliwy, któremu Jed­
nak nie poświęca się dość uwag?; prze­
ciwnie, oczekuje się lepszych dni, opie­
rając wiarę w ich przyjście na teorety­
cznych możliwościach ekspansji ku no­
wym rynkom. 

W krajach, jak Angija lub Stany Zje 
dnoczone, bedącemi światowem] dosta­
wcami wyrobów tekstylnych, stwier­
dza s]ę ze zdziwieniem nieustanne — 
nawet w okresach dobrej koniunktury 
— zmniejszenie się ilości czynnych 
wrzecion. Przyczyna takiego stanu rze­
czy jest jednak prosta: to, co stanowi 
ubytek działalności przemysłowej An-
gljl i Stanów Zjednoczonych — to sa­
mo wyobraża wzrost te] działalność] w 
innych krajach. Tak np. w Chlnacn prze 
mysł bawełniany posadał w roku 1928 
Ilość wrzecion dziesięciokrotnie wyż­
szą, aniżeli w roku 1896. Chiny uprze­
mysławiają się niezm'ernie wolno, ate 
znajdują się w sąsiedztwie tak bllsktem 
Rosji, której się dostarcza wszystkiego, 
co jest potrzebne do masowe] industria­
lizacji I do nieprzezwyciężonej ekspan­
sji ekonomicznej, że kraje przemysło-

nak z wielu względów n.e nadają sję 
do wprowadzenia u nas. 

Tern niemniej zagadnienie scalenia 

konywanych tym samym towarem. Się. 

Uchwały zjazdu izb 
przemysłowo-handlowych w Warszawie. 
Nasz warszawski korespondent go­

spodarczy (F) telefonuje: 
Ostatni zjazd związku izb przemy­

słowo - handlowych uchwalił w spra­
wie zwiększenia eksportu wytwórczo­
ści przemysłu krajowego następującą 

rezolucję: 
— „Zjazd izb stwerdza konieczność 

kontynuowania energicznej akcji w kie 
runku propagandy wytwórczości kra­
jowej oraz wzmożenia konsumejj towa 

, rów pochodzenia krajowego. W tym ce 
;lu izby wyrażają gotowość współpracy 
z organizacjami spoleczncm. działają-
cemi w tej dziedzinie, a w tych okrę­
gach, gdzie organizacje takie nie istnie­
ją, podjęć e kroków celem zorganizowa 
nia akcji w sposób, jaki w danym okrę­
gu uzna za najwłaściwszy. Izby wymię 

wych, a możl wość obejścia przepisów 
redukować do rcrnlmum. 

Co do koIe'ności wprowadzeira po­
datku scalonego od poszczególnych to­
warów, to na początku zamierzone jest 
wprowadzenie go od artykułów mono­
polowych. Następnie scalony ma być 
podatek w obrocie cukrem, skórami, w 
przemyśle włókienniczym i wreszc'e w 

nlać będą nada między soba materjaly o b r o c , e c e m e n t c m . To są artykuły, któ 
dotyczące akcji propagandy, ewentual- r e n a y e r w o b e j m ; e p o d a t c k s c a l o n y < 

mę informacje o źródłach wytwórczo- S p r a w a s c a l e n i a p o d a t k u o d , n t 0 _ 
ści krajowej, względnie zapotrzebowa- w a r o w j c s t j e s z c z e w p r Z edw s tcpncni 
n e na artykuły, których produkcja mo- D a ( j a n j U . 
głąby być zainicjowana" 

Następnie zjazd uchwalił tezy zwiąż 
ku izb do projci tu ustawy turystyczno-
uzdrowiskowej, wypowiada się za je-
dnolitem ustawowem uregulowaniem 

zastrzeżeń prawa własności przy sprze 
daźy na rzecz sprzedawcy, ustosunko­
wał sę do rządowego projektu powoła­
nia do życia polskiego komitetu wysta­
wowego, wreszcie uchwalił wystąpić 

do ministerstwa sprawiedliwości o wy ­
dań ę rozporządzenia w sprawie utwo­
rzenia j prowadzenia handlów aukcyj­
nych w wielkich miastach. 

Ani grosza k r s i y f n 
bez zesiądniccia informacl w Biurze 

I I I 1 " ' 

Największe w lodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 wla«nvrh knreł-

pondentów w krau i zagranicą 
N A R U T O W I C Z A Ais 3 0 

tel. 129-30. 
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N i e a m n e s t i a , l e c z u l g i 
w spłacaniu zaległości podatkowych. — Minister skarbu ma prawo 

umarzać zaległości.—Przed i po 1 października 1931 roku. 
(F) Uregulowanie zaległości podat­

kowych stało się konecznoścją zarówno 
ze względu na interes skarbu państwa 
jak też rzeszy podatników. Z b egiem 
lat bowiem zaległości podatkowe osią­
gnęły pokaźną sumę wynoszącą 

około 700 milionów złotych. 
Przyczyny powstania tak wielkich zale 
glości, są naogól wszystkim znane. Nlo 
wchodząc więc w szczegółowe rozwa­
żań a ich, wspomnieć należy tylko, że 
spowodowała je nietylko wysokość w 
wielu wypadkach samych wymiarów 
podatkowych, ale i 
wadliwość prowadzone] akcji egzeku­

cyjnej. 
Obecna sytuacja kraju nie pozwala bez 
wywołana ujemnych dla życia gospo­
darczego następstw na definitywne zli­
kwidowanie tak olbrzymich zaległości 
drogą rygorystycznego ściągania. Z dru 
giej strony utrzymywanie przez wła­
dze skarbowe w ewidencji tak olbrzy­
miej Ilości zaległości podatkowych, 
przenoszenie ich z roku na rok do no­
wych ks ąg, powoduje dużo dla admini­
stracji skarbowej nieprodukcyjnej pra­
cy, dla poszczególnych zaś płatników 
świadomość znacznego nieraz zadłuże­
nia podatkowego względem skarbu. — 

świadomość ta połączona Jest z 
ciągłą obawą i groźbą zastosowania 
wobec nich środków egzekucyjnych. 

Obawa ta wpływa ujemnie, a może 
nawet hamująco na możność pokonan a 
przez tych zadłużonych płatników tru­
dności, w jakich znaleźli się wobec obe­
cnej sytuacji gospodarczej kraju. 

Najłatwiejszą drogą, prowadzącą do 
definitywnego i natychmiastowego zli­
kwidowali a całej sprawy zaległości po 
datkowych, byłoby 
przekreślenie wszystkich kwot zale­

głych. 
Rząd uzna! jednak, że koncepcja u-

morzenia tych zaległości w drodze wy ­
dania ogólnej ustawy amnestyjnej nie 
nadaje się do przeprowadzenia. Przede-
wszystkicm ogólna amnestja na zaległo 
ści podatkowe w ogromnej większości 
wypadków byłaby równoznaczna z u-
dzcleniem premii*poszczególnym płat­
nikom. Mogłoby to mleć duże znaczenie 
moralne na przyszłość. Można się było 
obawiać, że wszyscy płatnicy nie będą 
chcieli lojalnie we właściwym czasie 
wnos ć podatków, oczekując na później 

|sze darowanie im sum zaległych. Je­
dnocześnie zostałaby wyrządzona 

•krzywda lojalnym płatnikom podatków, 

którzy niejednokrotnie z olbrzymiemi 
wysiłkami starali się wyważać z cią­
żących na nich obowiązków wobec skar 
bu państwa. Z tych względów koncep­
cja ustawy amnestyjnej została pomi­
nięta, tembardziej, że skarb państwa w 
obecnej sytuacji nie może ze względów 
budżetowych w całości zrezygnować z 
sum mu należnych. 

Na tem tle powstał znany Już czy­
telń kom projekt ustawy. Ma on na ce­
lu uregulowanie sprawy zaległości po­
datkowych w taki sposób, aby skarb 
państwa nie był narażony na zbytnie 
straty, a Jednocześnie 
aby płatnicy odczuli ulgę w obecnym 

ciężkim okresie gospodarczym 
przez to, że nie będą potrzebowali uisz­
czać przynajmniej niektórych zaległości 
w tym okręcę, lecz dopiero w czasie 
Późniejszym po ogólnej poprawie sytu­
acji gospodarczej. 

Z natury rzeczy całokształt tej spra 
wy nie nadaje się do unormowań a w 
samej ustawie przez stworzenie wy ­
raźnych j definitywnych o stałym cha­
rakterze pastanowień. Dlatego też usta­
wa zawiera w tym względzie tylko 

ramowe upoważnienia dla m*n'stra 
skarbu. 

Takie same ramowe upoważnienie za­
wiera ta ustawa i dla ministra spraw 
wewnętrznych w odniesieniu do spraw 
zaległości podatkowych związków ko­
munalnych. 

Tak więc ulgi w spłacie zaległości 
podatkowych 

wprowadzi dopiero rozporządzenie 
ministra skarbu. 

Podkreślić należy, że ustawa ta nie ma 
nic wspólnego z generalną amnestja 
podatkową, choć tu i owdzie 

minister skarbu będzie umarzał 
zaległości. 

Ulgi przyznawane przez ministra skar­
bu w spłacie zaległości związane będą 
organicznie z punktualnem wpłacan.em 
bieżących należności podatkowych. 
Jak już donosiliśmy, terminem rozdzie­
lającym podatki zaległe od bieżących 
będzie 

dzień 1-go pażdz"ernika 1931 r, 
Zasadę bezwzględnego płacenia bieżą­
cych podatków przyjęto ze względu na 
konieczność oderwania s»ę od zaległo­
ści, z drugiej zaś strony, skarb państwa 
po udzieleniu ulg do zaległości musi 
m eć zapewnione wpływy, z którychby 
mógł pokrywać bieżące wydatki pań­
stwowe. (F) 

(Uniżenie (aryfy 
kolejowej na manufakturą 

W Jednym z najbliższych Dzienników 
Taryf i Zarządzeń Kolejowych ogłoszo­
ne będzie rozporządzenie wprowadza­
jące taryfę ulgową przy przesyłkach 
manufaktury w '(ościach 5, 10 i 15 ton, 
nadawanych z Lodzi do całego szeregu 
miast w Polsce. 

Powyższe zarządzenie ministerstwa 
komunikacji zmierza do wzmożenia ru­
chu towarowego na kolejach ] Jest bar­
dzo dod:.mieni zjawiskiem w dziedzinie 
ogólnego spadku cen. Inowacja ta ma 
doirosłe znaczenie dla tutejszych prze-
mys'owców i eksporterów. 

Z e z n a n i a o o b r o c i e 
należy składać do 15 b m. 
Term n składania zeznań o obroc'e 

za rok 1931 upływa z dniem 15 lutego. 
Do składania zeznań obowiązane są 
przedsiębiorstwa przemysłowe od I-ej 
do V-ej kategorji oraz przedsiębiorstwa 
handlowe I i II-ej kategorjj. N ezlożenie 
zeznań w term nie w konsekwencji po­
woduje utratę pracy do wniesicn !a od­
wołania w późniejszym czasie. (Dt.) 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool 12 lutego. Loco 5.59, luty 5.32, 

marzec 5.30. kwiecień 5 30 mnj 5-30, czerwiec 
5.30. lipiec 5.31, e^npreń 5.32, wnzes;eń 5.33. 
paidztennnk 5.35, l*toipad 5.37, grudzień 5.41, 
styczeń 5 42, luty 5.t4 marzec 5.47. 

Liverpool, 12 lutego. Bawełna e£«psk*: ma. 
M C C 7.31, maj 7.40, Hr»'ec 7.5S, j»tid-r'Krwk 7.83, 
listopad 7.89, grućVień 7.99. styczeń 7.99 

Upper, 12 lutego. Loco 6.44. marzec 630 
mai 6.38, lfpc.ee 6.46 październik 6 59, listopad 
6.63 .grudzień 6.72, styczeń 6 72. 

Brema, 12 lutego. Loco 7.89, marzec 749, 
raa/j 7.59 lipiec 7.70, paźdzkrniik 7.87, grudzień 
7.96, styczeń 8.02. 

Aleksandria, 12 lutego Sa,kkela»4<Mł! ma­
rzec 13.50, mai 13.98, lipiec 14.30, twtopad 14.99. 
Ashmouni: luty 11.04. kwiediicń 11.11, czerwiec 
11.23, paźdŁJgirmik 1163. 

ŻYD. TEATR KAMERALNY - Al. !-go Maja 2 
Dyr. Celmalster I Berman 

GOŚC. WYST. TEATRU KAM. 

Zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o blisko 2 miljony złołych. 

Bilans Banku Polskiego• za pierwszą wzrost o 15 miljn- 70 tys. zł. 
dtekade bieżącego miesiąca wykazuje za- j W pasywach pozycja natychmiast 
pas złota 602 miljn. 293 tys. z<ł„ to jest płatnych zobowiązań zwieksz-yla sie o 2 
0 1 mil jn. 806 tvs. zł. więcej, niż w po- miljn. 483 tys. zł., wykazując 235 miljn. 
przedmiiej -ćteikadteie. Pieniądze oraz na-|28 tys. zł. Obieg biletów bankowych 
leżności zagraniczne, zaliczone dło po- i uitegł zmniejszeniu o 40 miljn. 627 tys. zł. 
krycia zwiększyły się o 392 tys. zł, a ( M i l miljn. 535 tys. zł.). 
więc do sumy 69 miljn- 479 tys. zfl., na- Stosunek procentowy pokrycia obie-
tomiast niezaJiczone do pokrycia zumiej- g>u biletów oraz natychmiast płatnych 
szyły się o 2 miljn. 628 tys. zł. t. zn. do zobowiązań Banku wyłącznie złotem wy 
sumy 116 miljn. 470 tys. zł. Portfel wek-1 nosi 44.73 proc., czyli o 14.73 proc. po-
slowy wykazał spadek o 25 miljn. 420 nad pokrycie statutowe, pokrycie kru-
tys. zł. I wynosi 641 mil jn. 851 tys- zł.; szcowo-wailutowe — 49.89 proc., czyli o 
stan pożyczek zastawowych zmalał o 9.89 proc, ponad pokrycie statutowe, 
1 miljn. 29 tys. zł. do kwoty 120 miljn. wreszcie pokrycie zlotem samego tylko 
483 tys. ził. Inne aktywa wynoszą kwo- obiegu Wletów bankowych wynosi 54.19 
tę 151 miljn. 391 tys. zł., wykazując. procent 

Giełdo pieniężna. 

19 A R A R A T i * 

Kler. art. M. Broderson 
7 - m y t y d z i e ń — o s t a t n i e 4 d n i 

Szlad. projjr. p n, 

, . M ' J a c h l lun der Vslf" 
Dz ; i 2 prze-łstawie-ia. Pocz. 7.4S i 10 w. 

C z w a r t e k 1 8 - g o b. m . P R E M J E R A 
p. n. „ S Y M C H E S BAJ J 1 D N U 

Ulgowe bilety dla związków zawód, i pracujące) 
inteligencji ważne 

Warszawa, 13 lutego. 
Na dzłsłejszem zebranu giełdy wa-

lutowo-dewizowej w Warszawie prze­
ważała tendenc.a słabsza. Mocn ejsze 
były jedynie dewizy na Holandję, i Pa­
ryż; obroty dość małe. Notowano: doi. 
got. 8.89, Nowy Jork — kabel 8-915, No 
wy Jork — czeki 8.91. Gdańsk 173.70, 
Holandja 360.60. Londyn 30.69—30.65 

130.67. Paryż 35.15. Praga 26.41. Szwaj 
carja 174 15. Włochy 46.40. W tranz-

i akcjach międzybankowych dewizami 
'na Berlin obracano po kursie 212, Na 
.giełdzie prywatnej obracano: mar. 
Iniem. w got. 211.70, funt. szterl ng w 
got. 30.65. doi. got. 8 8925, rub. zl. 4,925 
srebrn. 1.55. bilon 0.75. 

AKCJE. W dziale papierów dywi­
dendowych mocniejsze były akcje Pa­

rowozów. Obroty ograniczone. Noto­
wano: Bank Polski 100.50. Parowozy 
10. Za akcje Siły I Światła chciano 
płac c 25, za Starachowice 4.75, za ak­
cje Rudzkego 4.75. 

PAPIERY PROCENTOWE. Na rVh 
ku papierów procentowych zarówno 
państwowych jak i prywatnych ten­
dencja była słabsza. Mocniejsza była 
tylko 4 proc. poż. inwestycyjna- Więk­
szych obrotów dokonano 7 proc słabli, 
j 8 proc. m. Warszawy. Notowano: 3 
proc. bud. 32.4, premj. doi. 45.50, 4 
proc. Inwest zw- 87, serj. 94.25—95, 5 

i proc konwers. 40-25, 6 proc. dolar. 59, 

7 proc. stabllizac. 55.25—57.75—55.90, 
4 i pól proc. zjemsk e 41.50, 5 proc. m-
Warszawy 50, 8 proc. m. Warszawy 
64.25—63—63.25, 10 proc. Siedlec 60. 
Tranzakcje dokopae a nlenotowane: 4 
i pół proc. m- Warszawy 47, 10 proc. 
m. Radomia 63. 

C H R O Ń C I E 
WASZE OCZY 
srotujcu m o w t i 
PHILIPS ARGENTA 

RYNEK WALUTOWY. 
W dniu wczoraitzym aa łódzkimi rynien walu­

towym obracano doWaimi po kursie 8.87 w pla. 
centu i 8.88 I pol w żądaniu. Zaofiarowanie, z 
powodu dum wyr»ł«< •obotitich. jaik zwykle, prze 
raelaJo zapotrzebowanie co spowodowało po-
wytej Kutnacsone obrtrtemW ri« kursu o pól gro­
sz*, przy obrotach małych I tendencji nader sła­
bej Funt angieUkl osłabi do ,*|.(,7 w czekach i 
30.92 w gotówce. Frank lr«n<.u*kt prey tendencji 
oVzmi*mo«iei 3515 do 35.25. Marka metmicoka 
wykasuje •telą tendewie oscylując około kur­
ni parytetów©j?o 212 Złote rubls nadal słabiej 
5.00 w płaceniu i 5.05 w tądmniu. 

Nadal przy braku materiału są łilnde poszu. 
kiwane 8-procentowe łódzkie toły «esUwne, 
których kura aezkołwiek niezenotowwy prz«z 
giełdę, zwyżkował — 61 i ćwierć do 61 i pól w 
iądan :u. Pozatem poaocukirwaaa test dolarów U a., 
ze którą lądaj*. 46. IDO 

K r o n i k a g o s p o d a r c z a 
Nasz korespondent gospodarczy (F) 

donosi: 
Państwowy Instytut w Warszawie o-

trzymał wiadomości z Dakkary (Sengal), 
że na tamtejszym rynku daje się odczuć 
wzmożone zapotrzebowanie na perkaliki 
bawełniane. Wartość rocznego importu 
przez Dakkar wynosi około 180 milj. zł. 
Bliższych informacji udziela zaintereso­
wanym państwowy instytut eksportowy. 

Łotewskie władze administracyjne w 
tych dniach zmniejszyły samodzielnie 
kontyngenty na rtykuły przywozowe a 
między innemi na wytwory bawełniane, 
wełniane i trykotaże. Przywóz rękawi­
czek i pończoch został całkowicie za­
kazany. Ponadto oczekują wprowadze­
nia na Łotwie ograniczeń przywozowych 
węgla, bawełny, przędzy z sztucznego 
jedwabiu i innych artykułów, Wogóle 
należy stwierdzić, że dotychczasowa po 
li lyka kontyngentowania na Łotwie nie 
jest dostatecznie skonsolidowana i od­
bywa się w sposób bezplanowy, o czem 

j świadczą niemal codzienne zmiany, wpro 
wadzane w drodze zarządzeń przymuso­
wych. 

Do Gdyni przybył wielki motorowy 
statek norweski „Tapeka", linji „W i l -
helmsen", którego agenturą na Polskę 
jest firma Bergenske. Okręt przywiózł 
jeden z większych transportów bawełny 
w ilości 1200 bel, bezpośrednio z por­
tów Texasu. Pół ładunku przeznaczone 
jest na skład konsygnacyjny firmy Ber­
genske a drugie pół dla firmy Bachman. 

Ministerstwo skarbu specjalnym o* 
kólnikiem wyjaśnia, że kryzysowy doda* 
tek do państwowego podatku dochodo­
wego, a więc w myśl ustawy uchwalony 
w październiku 1931 r., nie należy po­
bierać przy specjalnym podatku od tan« 
tjem, płatnym przy państwowym podat« 
ku dochodowym, natomiast przy tym 
podatku t. zn. przy podatku od tantjem 
należy nadal pobierać 10 proc. dodatku 
od niektórych podatków i opłat. 

Utworzony we Włoszech kartel 
sztucznego jedwabiu przyczynił się do 
polepszenia sytuacji w zakładach tej 
branży. Jedna z największych fabryk 
sztucznego jedwabiu we Włoszech 
„Snia Viscosa" mimo zmniejszenia licz­
by robotników z 14.000 na 9000 podnio­
sła dzienną produkcje z 34.000 do 
56.000 kg. 

http://lfpc.ee
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T o w a r z y s t w o Akcy jne Suk ienne j M a n u f a k t u r y 

posiada własny skład komisowy dobrze zaopatrzony w ich wszechznane 
dobrocią wyroby czysto-wełniane, 

przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 5 5 . 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. Hur t i De ta l . 

K O M U N I K A T . 
Wobec tego, ze niektóre składy, prowadząc węgiel opałowy różnych kopalń sprzedają 

Lalkowy za znany ze swej wysokiej jakości węgiel Wiatsz. Tow. Kopalń 

„ K a z i m i e r z ( f - n J u l ( u s z n 

komunikujemy, i i jesteśmy JEDYNYMI odbiorcami wyżej wymienionych kopalń dla wozowej 
sprzedaży z bocznik przy stacji Łódi-Fabryczna i te zobowiązaliśmy się na składy nasze wę­
gla opalowego z innych kapaln nie sprowadzać. 

Firmy posługujące się nieprawnie nazwą wyżej wspomnianych kopalń będą ścigane eą 
downie. 

Do akt NT. 59 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl. 17-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 23 lutego 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 167, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Adolfa i Ireny małż Wcrm i 
składających się z maszyny do wyrobu 
swetrów, oszacowanej na sumę zło 
tych 425. 

Łódź. dnia 4 lutego 1932 r. 
Komornik: M. UPPERT. 

S k ł a d y O n a t o w e 
t e l . 1 4 7 - 6 0 

A B R A M O W I C Z i W O D Z I S Ł A W S K I B o c z n i c e k o l . 
K i l ińsk iego 6 6 t e l . 1 4 7 - 6 0 

stkfady O p a ł o w e B O L E S Ł A W N H U G E B A U E R Bocznice k o l 
t e l 1 4 4 - 9 3 W ę g l o w a 9 t e l . 1 4 4 - 9 3 . 

W L E C Z E N I E Z I O Ł A M I ^ 
s p o t y k a n e u w s z y s t k i c h b e z w y j ą t k u l u d ó w 
o p a r t e j e s t na t r w a ł y c h I g ł ą b o k l c h p o d ­

s t a w a c h . 
Cały szereg badań i doświadczeń podjętych w os­

tatnich czasach przez wielu znenych lekarzy, w zupeł­
ności usprawiedliwia to zaufanie, jakiem tradycja lu­
dowa od niepamiętnych czasów obdarza zioła. 

Z I O Ł A L E C Z M I C Z E 

M a g W O L Ś K I E G O 

D u ż y 

dla pojedynczej osoby lub małżeństwa 
z utrzymaniem lub bez tanio do wy­

najęcia. 
Żeromskiego 18, m. 27. 

Do akt Nr. 186 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiej w Ło 
dzi, rewiru 8-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 25, na zasadzie 
art 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 13, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Ger-
szona Ajzena I składających się z 1200 
tuzinów jedwabiu do szycia na rolkach 
oszacowanych na sumę zł. 1200. 

Łódź. dnia 10 lutego 1932 r. 
Komornik: JABCZYK. _ 

Do akt Nr. 179 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 8-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 25, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
10 marca 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Pomorskiej 77, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Markusa 
Rzcpkowicza i Leona Mdnczki i skła 
dających się z 5 grempli fabryki Hoff 
mana w Zgierzu, oszacowanych na su 
me zł. 5400. 

Łódź, dnia 11 lutego 1932 r. 
Komorniki JABCZYK. 

usuwają p r z y c z y n ę choroby, a nie jedynie iei obławy 
i wobec tego nadaią się w pierwszym grzędzie do le­
czenia chorób przewlekłych (chronicznych). 

Mieszanki ziołowe Mag. Wolskiego leczą cier­
pienia wątroby, woreczka żółciowego, płuc, nerek, pę­
cherza, u s u w a j ą bóle artretyczne, reumatyczne, 
•schias, gardła, bezsenność nerwową, nadmierną oty­
łość, obstrukcję chroniczną, r e g u l u j ą trawienie, 
układ nerwowy, fnnkcie serca, p o w o d u j ą prawi­
dłową przemianę materji w organizmie. 

8 r o d z a j ó w z i ó ł 
w cenie od zŁ 1.80 do zł. 5.— za pudełko, 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecz­
nych (drogeriach). Główna sprzedaż w ŁODZI, skład 
Apteczny M. WŁODAREK. ul. Rzgowska Nr. 7. 

Na prowincję wysyłka pocztą. Broszurka, zawie­
rająca szczegóły kuracji bezpłatnie. 

Wyłączne Przedstawicielstwo na Polskę i Zagra­
nicę T - w o H a n d l . „ P E R A X " Sp. z o, o. Warsza­
wa, Warecka 11. 

Do akt Nr. 82 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. MiclczarskiegD 14 na zasr.dzic 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 
23 lutego 1932 roku od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Przejazd 91 odbędzie 
sie sprzedaż z przitariju publicznego 
ruchomości, należących do Jana Bie-
ińskiego i składających 6ię z forte­

pianu oszacowanego na sumę zł. 700.-
Łódź, 13 lutego 1932 r. 

Komornik: K. SUZIN. 

Zarząd I-i i i i 

Do akt. Nr. 2858 i 1859 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7 zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 9 na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 23 
lutego 1932 r. od godz. 10 rano w Ło 
dzi przy ul. Kilińskiego nr. 13 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Ryszarda 
Vogla i składających się z fortepianu, 
oszacowanego na sumę zł. 1000.— 

Łódź, 3 lutego 1932 r. 
Komornik: Si. GÓRSKI. 

O p o n y Miche l ln 
z n o w u n a j l e p s z e ! 

OPONY 
najlepszych marek 

M i c h e l l n 
F lsk 

G o o d y e a r 
D u n l o p 

części z a m i e n n e 
w y r o b y g u m o w e 

opony rowerowe najlepiej się 
kupuie w firmie Jen. Rcpr 

B E R S O M 
N a r u t o w i c z a 16 . tel. 128-30, 

Do akt Nr. 181 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego -w Ło­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 25, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
25 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Pomorskiej 69, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do firmy Jul­
iusz Bojarski, mechaniczna fabryka wy 
robów włókienniczych i składających 
się z 5 warsztatów tkackich, oszacowa 
nych na sumę zł. 600. 

Łódź, dnia 11 lutego 1932 r. 
Komorniki JABCZYK. 

przy'mujemy do snucia i krochmalenia wszelkiego 
M> rodzaju osnowy, jak również do tkania wełny cze-
R sankowe i zgrzebne na gładkich kolorowych i kor-
'.vj> towych krosnach wszelkich szerokości, 

H T e l . 2 0 8 - 2 8 . T e l . 2 0 8 - 2 8 Q 

FABRYKA 

• f I w • E l V W o p r a w a o b r a z ó w 

E . Z a g a f t e z y k 

tódi, §w. Anny 9/11 
HURT Ceny f a b r y c z n e DETAL 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx% 

Do akt Nr. 23 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
] Idzi, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło-

d z i s i e j s z y m a m b u l a t o r i u m z o s t a j e U , , p r z y u l . wólczańskiej Nr. 140, na 

p o d a i e do w i a d o m o ś c i , ż e z d n i e m 

u r u c h o m i o n e . 

Dnia ó-go marca b. r. o godz. 3 30 po poł. 
odbędzie się w lokalu naszefio Stowarzyszenia 
doroczne 

WALNE ZEBRANIE 
z następującym porządkiem dziennymi 

1) zagajenie 
2) wybór prezydium zebrania, 
3) sprawozdanie z działalności Zarządu. 
4) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
5) dyskusja, 
6) wybór nowych władz St>warzyszeała, 
7) wolne wnioski. 
W wypadku, gdyby zebranie w pierwszym 

:.-rminJc nie doszło do skutku, odbędzie się ono 
•.v drugim terminie tegoż dnia o godz. 4-e-j po 
oludnu bez waględu na iilfiść obecnych. 

Zaznaczamy, że na Wailncm Zebraniu będą 
w roku bieżącym rozstrzygane sprawy o nie­
zmiernie doniosłem znaczeniu i dlatego ofcecność 
każdego członka je«t konieczną. 

S t o w a r z y s z e n i e K u p c ó w D e t a l l s t ó w 
W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 9 

Berl.tzMet. 
Kursy J ę z y k ó w Obcych 
James W. A n d e r s o n 

zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 23 lutego 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Radwańskiej 36 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Hermana Dresslera i składających się 
z tokarni mechanicznej, heblowni, wier 
tarki i innych ruchomości oraz motoru 
elektrycznego oszacowanych na sumę 
zł. 1050.— • 

Łódź, dnia 6 lutego 1932 r. 
Komornik: M. LlPPERT. 

Do akt Nr. 2004 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 8-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego 25, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
26 lutego 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 15, od­
będzie się sprzedaż z przetargu W-I^adectwaszkolne 
blicznego ruchomości, należących ao)7„„.„,m „ „ . i . . . 
Dawida Rajsmana i składających się z 
mebli, kosmetyków i wielu innych rze­
czy, oszacowanych na sumę zł. 2022, 
gr. 70. 

Łódź, dnia 11 lutego 1932 T . 
Komornik: JABCZYK. 

KROSU 
nowoczesnego, szy­
cia, i modelowania 
wyuczaią zatwier­
dzone przez Min. 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka­
demii, Cechu War­
szawskiego i Łodzi 
kiego E. Wiśniew-
skiego, nagrodzo­
nego złotym mcda-| 
lem i dypl. wPary 
żu. Jedyne kursy 
w Polsce i m. Łodzi 
wyuczające bez po­
mocy form bibuł­
kowych, „System 
kroienia odrazu na 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr. 
J12644. Kończącym 

Życzącym podrę 
cznik. Piotrków 

ska 64. 

Grupy iez. A n g i e l s k i e g o , N i e m i e c 
k i e g o i F rancusk iego 

Z»D!SV codz ennie Zapisy codziennie 

Do akt Nr. 1429 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Tu-
dzi, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 UP.C. ogłasza, ie 
w dniu 23 lutego 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
223, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Moszka Hechta i składających się z me 
bli i fortepianu f. „S. Budynowicz'*, o-
szacowanych na sumę zł. 650. 

Łódź, dnia 6 Jutego 1932 r. 
Komornik: M. LlPPERT. 

Do akt Nr. 2999 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, 17-go rewiru, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie aTt. 1030 U.P.C. ogłasza, te 
w dniu 23 lutego 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
188, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Józefa Stankiewicza i składających się 
z samochodu m. Oświęcim Praga czte 
ro osobowy, N. W. R. 62166 Nr. mot 
29465, oszacowanych na sumę zl. 6000 

Łódź, dnia 9 lutego 1932 r. 
Komornik: M. LlPPERT. 

Z a r z ą d 

„ D o m u S i e r o t " 
przy ul, 

Zgierskiej 40, podaje do łaskawej wla-j 
domości Sz. Publiczności, iż ŻYDOW­
SKIE PRZEDSTAWIENIE TEATRAL-] 
NE, Które miało się odbyć w Filhar 
monji dnia 7-go lutego r. b. na rzecz 
powyższej instytucji, ODBĘDZIE SIĘ 
W NIEDZIELE DNIA 21 LUTEGO r. b. 
z współudziałem wybitnego artysty 
Dżeka Rechtzeita. Bilety zostają nadai 
ważne. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. I O. P. 

KURSY ZAWOJOWE 

KROSU I ROB6T 
mistrzyni cechu A. Kopydłowskiel. 

Kursy kroju, szycia, bleliźniarstwa, ro­
bót ręcznych za opłatą 20 zl miesięcznie 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Pary­
skiej Akademii. Kończącym świadec­
twa. — Zapisy w kancelarii Kursów. 

Piotrkowska 154. 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

W i d n a 

SALA 
f a b r y c z n a 

do w p i i a . 
S k ł a d o w a 3 5 

Dr . m e d . 

Rdżansr 
powróc i ł 
D z i e l n a Ns 9 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznycti 
i moczopłciowych 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań 

OSTRZEŻENIE. 
Nlnlejszem ostrzegam p. Icka Gru-

nisa (Al. I Maja 19) przed samowolnem 
wypełnieniem wydanych mu przeze 
mnie w depot 3 blanco weksli po zl. 500 
każdy, bez uprzedniego porozumienia 
się ze mną co do terminów płatności i 
wzywam jednocześnie do niezwłoczne­
go dokonania u mnie umówionej zamia 
ny weksli tych na weksle klijentowskte 
i do wydania mi franco powyższych 
blanco - weksli, a to pod skutkami 
prawa. 

J. Perl mu ter. 
Łódź, Zawadzka ił. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma 
tematyki, języka niemieckiego, spraw 
lizani kosztorysy, tlomaczę dzieła e-
lektrotechniczne. Piotrkowska 103, m. 
37. 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

A k w i z Y c i i o a ł o t i c f i 

F U C H S a 
! P i o t r k o w s k a 5 0 - TEŁ. IZI-SG 
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MLGELERMAN dostarczają najszlachet 
nieiszedr/ewaduwyro 
bu mebli, i z takich to 
drzew wyrabia kom­
pletne urządzenia t po- na Piórkowskiego 5 9 . 

jedMicze MEBLE t e l . 1 8 6 - 7 1 

FA3RYKA 

U R Z Ę D N I C Y ! 

R O B O T N I C Y ! 

P a m i ę t a j c i e , ż e 

M E B L E 

Do obejrzenia bez obowiązku kupna 
. w W Y S T A W I E 

M E B L I 
PI STOKOWSKA 6 * . 

(Passzi Casino) 

gwarantowane po ce­
na, h konkurencyinych 

F. N A S I E L S K I * « f f B 5 » . « 
NA N A J D O G O D N I E J S Z Y C H W A R U N K A C H 

kupicie tylko we firmie U ^ f l ^ j ^ f f i j f r * Na s k ł a d z i e ^ w i e l k i w y b ó r l ó z e k m e t a l o w y c h 

D ź w i ę k o w y K ino -Tea t r 
P r z e d w i o ś n i e " 

o r a z w y r o b ó w taoicers>:ich 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 rój Kopernika 

Ostatnie 2 dni!! f| 

Największe arcydzieło stulecia p. t. 

„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA" 
w wykonaniu CHARLIE CHAPLINA 1 WIRKINJI CHERR1LL. - Nad program aktualności f.Imowe. 

Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p- p., w niedzielę i święta o g. 2 p. p. Ostatni seans o godzinie 10 wieczorem 
Ceny miejsc: I 1.25, II 90 gr., 111 60 gr. . . . 

Następny program: „NIEBEZPIECZNY RAJ" w rolach głównych M. Malicka, Adam Brodz'sz, Bog. Samborski i inni. 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważna na wszystkie miejsca wę wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i swiąc. 

UWAGA. Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedzielę I święta bezwzględnie nieważne 

M i a ł u i n d z i e * 
i duży wybór towarów lnianych i baweł- 7 V P 3 f C l Ó W 

nianych znanych ze swej jakości fabryki Jf • » • ^ 
3 p o cenach ściśle f a b r y c z n y c h 

Zawodów? Kursy Hieiawra Samoclioflowych 
fmnU GręfHiewioza 
Ł ó d ź ; P i o t r k o w s k a 111, t e l . 1 7 5 - 3 5 

G A R A Ż E i W A R S Z T A T Y 
Aleje Kościuszki 6 8 , t e l e f o n 122-90 

Rozpoczynają nowy kurs. 
Informac'i udziela i zapisy przyjmuje kancelaria 

tzkoły od godz. 9 rano do 8 wieczór. 
Wyna'err. garaży, 

czenla lechn:c*ne. 
Remont samochodów. ~ Orze-

O B N M 8 liniNS *"""MBBBBBBBBBBBBBBaBBBBBBBBBBBB«BBBH*a S 

Dr. m e d . 

powrócił. 
Bi, Ho Sierpnia 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, drńr 
moczowych, wene 
ryczne i kobiece. 

Przvun. od 9 do K 
i od 5 do 9 w. 

w" niedziele i dwic 
ia od 10-12. 

Oddzieina poczekał 
ni* dla pań. lampa 

"kwarcowa. 

a • 
Z 1 0 C , ° LETNIA, GWARANCJA. 

WYRÓB: „ACME WRINGbRS LTD.- GLASGOW. SCOTLAND. 

D o k t ó r 

Daty ner 
UROLOG 

Choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olfiińska) 
tel. 148-95. 

Godziny przyięć od 
9- -10 i od 6—8. 

Dr m e d . 

J . N I I 
akuszer ja i 

choroby kobiece 
Przvjmuie 

od 3—5 i od 7 - 8 

Pomoska 7 
(el. 127-84. 

Dr. med. 

I. 
chor. kobiece I akuszerja, 

przeprowadziła sie na ul. Piłsudskiego 
Nr. 69 (róg Narutowicza) i przyjmuje 

od 3 - 5 pp. Telef. 1J3-65. 

§r. Z. Pincze wska 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA S7. I piętro, telelon 108-01 

Dr . m e d . 

L e k . D e n t . 

L. GECOWOWA 
p r z y j m u j e o d 3 - 8 w . 

w Lecznicy P i o t r k o w s k a 4 5 

ul św Anny 19, t e l 172 -80 . 
Elcktrotcrapla I Śwlattolccznictwo 

Dr . m e d . H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne. Piotr 
kowska 10. Teł. 245-21. Przyjmuje od 
8—9.30, od 12.30-1.30 i od 5—9 wlecz 

W niedziele i święta od_9—1. 

P i B l i n i a r i 
rutynowana przvmuie dyżury i robi 
zastrzyki umie!etnie. Cenv orzystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

Gabinet k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWAbBOWA 
M o n i u s z k i 1 iront I I piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w cery i >zpecących 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą na j 

d o s k o n a l s z a m e t o d ą 
Przyjmu e 10—2 i 4— 8 

9QBSBBBBflBBBflBBBBB 

1 EECZN1CA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DEN1VSTVCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKLL 

Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przv przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od tO-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pni 
Wszystkie specjalności i dentystyka. 
Kapele świetlne, lampa kwarcowa, 
elekttyzacja. Roentgen, szczepienia 
analizy (moczu. katu. krwi. plwocin 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, 
leczerie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wencrolo-
giczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych oorada 3 ziole. 

taiinet Lełtaisko Dentystyczny 
D T O N U O W S K A 

ul. G Ł Ó W N A 51, telefon 174-93 
pizyjmu e od 9—2 i 3—8 Ceny lecznls 

R u t y n o w a n y 

k o r e s p o n d e n t 
nający obce jeżyki, przyjmie posadę 
wcntualnie na godziny. Oferty sub: 

»J. AL'' do Administracji 

Miód prawdziwy 

Baczność, Łodzianki! 
Znana mistrzyni cechu rosyjskiego 

i polskiego E. GRYNBLAT. która 
istnieje od 1902 roku chcąc dać moż­
ność szerokim warstwom społeczeń­
stwa nauczenia sie tak opłaca' 
fachu iakun jest krawiectwo I bleliż-
nlarstwo naucza kroju, szycia I mi' 
dclowania teoretycznie i praktycznie 
Ina materiałach) systemem szkól pa­
ryskich i angielskich Cala nauka 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zt, 

Końc/ncym świadcciwa. Za grun­
towne nauczenie gwarantuie. 

UWAG A: Nauczam równlci bic-
liźmarslwa, systemem szkół wiedeń-
•kiciu Dla niezamożnych ulga. 

F. GRYNBLAT. 
Żeromskiego 9. nr. ol. I p.. m. 35 

Telefon 231-03 

G a b i n e t y 
K o s m e t y k i L e k a r s k i e j 

)-ra med. Marii LEWlNSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27 tel. 148-88 

(dawniej CeRielnlaua 6) , 
Godz. przyj, dla pań i panów 

od 10-8 . 
Czynne są następujące działy: 

1. chor. skóry włosów 
2. Me.uite 
3. Kuracji odmładzających. 
4._ Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Epilsoji (elcctroniiagulacja 
elektroliza) 

6. Elcktrotcrapji (diatermia, d As 
sonwaiizacja, gakanofaryzacja, 
7. Heloterapja (Roentgen, kwarc; 

sol!ux, kąpiele świetlne). 
8. Chlrurgjl estetycznej (bliz 

ny, żylaki zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kicrunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od nodz. 1—4. 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
zatwierdzona przez władze państw 

• Do akt NT. 206 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, 16 rewiru, zamieszkały w Lodzi 
ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
26 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Wólczańskiej 74. odbę­
dzie sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Stefa­
na Angcisreina 1 składających s:ę z me 
bii, oszacowanych na ̂ me zł. 1475. 

Lodź. dnia 1 lutego 193? r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Do akt NT. 207 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkie,! i w Ło­
dzi, 16-rewiru, zamieszkały w Łodzi 
ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie'"art 
1030 U. P. C. ogłasza, ie w dniu 
26 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Wólczańskiej 74, odbę­
dzie się sprzedaż z przetargi! publicz­
nego ruchomości, należących do Stefa­
na Angcrstcina I składujących się z me 
bM, oszacowanych na sumę zt. 24SU. 

Łódź, dnia 1 lutego 1932 r. 
Komornik; J. TOMASZEWSKA 

M A P A MASZYItSWA 
1 ' inUr i CODZIENNIE SKTEŻA 

tka matowa. Zacierki \wm 
SUCHARKI KAKLSBADSKICH 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

cuk ierm" / ! l i WEINBfiRGR 
Hiótikowska 38, lei. 143-82. 

Ceny intioite* 
Z A K O P A N E 

Penslonat „SZCZĘSNA" przy 
ul. Witkiewicza Nr. 10. tel. h47 
pod zarządem S. MAGlDOWfJ 
Pokoje słoneczne i ttomionowe. 
Słoneczne leżalnie. Kuchnia wy 
kwlntna. Ceny najniższe. 

Do akt Nr. 216 1932 r. 

••:*(•->: OGŁOSZENIE.. .- . t\tti 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, 16 rewiru, zamieszkały w Lodzi , 
ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie ar t 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
23 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Gdańskiej 126. odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości. należących do lir. „Alfred 

ommer'' i składających się z szkiele­
tów do aut, oszacowanych na sumę 
zł. 550. 

Łódź, dnia 4 lutego 1932 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. 205 1932 r. 
OGLOS?F.NIr. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, 16 rewiru, zamieszkały w Łodzi 
ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie ar t 
1030 U. P. C. .ogłasza, że w dniu 
23 lutego 1932 r. od godz. 10 rano w 
Lodzi przy ul. Żeromskiego 74, odbę­
dzie się sprzedaż z -przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Zwiąż 
ku Majstrów Fabrycznych i składają­
cych się z fortepianu, oszacowanego 
na sumę zł. 1200. 

Łódź. dnia 3 lutego 1932 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

GABINET I1IGJENY KOSMETYCZ-

„ L A b Y " 
bez domieszki pod gwarancją z wtas-Ccgleliilana 7. m. 8, front. tel. 209-18 
noj a największej w Państwie pasieki Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
5 kg. 12 zł., 10 kg. 22 zł., 20 kg. 40 zl. racjonalnej kosmetyki 
wraz z naczyniem i opłatą pocztową. 
Koleją taniej. Eugeniusz Biliński w 
Zbarażu. 

Z p o k o i B i k u i i s 

( I s n i c u r e i o n d u l a c j a . 
Ceny u m i a r k o w a n e . 

P i a n i n o 
zagranicznej marki w dobrym staniej 
okazyjnie tanio 

d o s p r z e d a n i a kąpielowy i wygódka w nowym domu 
przy ul. Łąkowej nr. 10 do wynajęcia.! 
Wiadomość' u gospodarza ul. Wótczań Frzejazd 46, m. 24. w niedzielę od g. 

15 do 10 wiecz., w dnie pawszeduie od 

• ••' i- -'—rhm—>—S—10 WiOCZ. 

ska nr. 119. 

Do akt Nr. 1970 1931 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 3 zamieszkały w Lodzi, 
przy ni. Miclczarskiigo 14 na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. ogłasza, że w dniu 
23 lutego 1932 roku od godz U' rano 
w Łodzi przy ul. Głównej 24 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, nalćżącycn do Eljasza 
Wołczyka i składających się z szaty 
szczotowej do garderoby oszacowa­
nych na sumę zł. 450.— 

Łódź. 13 lutego 1932 r, 
' Komornik: K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1743 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sf.du Grodzkiego w* Ło­
dzi, rewiru 3 zam;eszkaly w Lodzi, 
przy ul. Mtelczarfkics) 14 na zasadzie 
art. 1030 U.P.C. ogl.i.iz.i, że w dniu 
2J lutego 1932 roku od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Wodnej 12/14 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Nata­
na Chmielewskiego i składających się 
pasa skórzanego oszacowanego na su­
mę zl. 760. 

Łódź. 13 lutego 1932 r. 
Komornik: K. SUZIN. 

9 9 „ C z y s t ość 
Piotrkowska 44. (cłelon 167-45 

arzvimuje c\ klinowanie, drutowanfe. 
froterowanie orcz sprzątane biur po­

koi. Czyszczenie s/yb. 
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GUM..!? o 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e 1 p o w o n i e n i e Ży­

c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 
zależne są od takości towaru Nie każriv dowolnie zaebwa 
lany towar, leci w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zadugule na Waue zaufanie-
TYLKO „OLU A " 1 0 

Klinika Połoinfczo-Glnekol . 

Dra i i s. druebina 
6 go Sierpnia 15-17, lei. 153-10 

— uruchomiony został oddział położniczy aa lll-e] k i — 
Ceny porodu wraz 10-dntowym pob. 

na 1 k l . zł. 3 5 0 — , na 11 k l . zł. 2 5 0 — 
na 111 k l . zł. 1 9 0 — . 

P r z y k a ż d y m p o r o d z i e o b : c n y j e s t Dr . D R U E B I N 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach lecznic od 9.30— U 
—SSSSSSf—«>•«••••••»•••»•• 

2 a iw przez M. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

i MUI1S111 
liii. Maurycego Trębacza 
Pio t rkowska 7 1 , m. 10, II I p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

f. dobre 
Q.Oixcxądne 
S.jiacknące TROJKA 

Si kila Kosmetyczna 
D-ra M a r j l L e w l n s o n o w e j Ś r ó d m i e j s k a 37 

(Dawniej Cegielniana 6) 
Wykłady i za'ęcia praktyczne prowadzone są przez leka­

rzy specjalistów, informacje i zapisy od 10 do 8 

P R Y W A T N E 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona6. 1 Q O O O 
Udziela doraźne! pomocy lekarskie) we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-

szeryino ginekologiczna. 

PRO&ZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 

OWĄLSK 
•tife USUWA NAJSIttiltJSZE sfa 

Ę^BÓLĘGŁOWY | | 

BIURO T Ł U M A C Z E Ń I P R Z E P I S Y W A Ć 

Wacławy Gdrojówny 
Łódź, Andrzeja 9. Teł. 236-40. 

TŁUMAC/ENIA Z JĘZYKóW OBCYCH NA JEŻYK 
POLSKI I Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

P o w i e l a n i e : C e n n i k ó w , o f e r t , c y r k u l a r z y , 
z a w i a d o m i e ń i t . p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 

Kosmetyczny j« S Ł A W A 
C z e s ł a w y B o r n s t e l n ó w n y , P i o t r k o w s k a 1 7 0 , 

t e l . 1 3 8 - 7 6 p a r t e r m . 9 
Najnowsze metody racjonalnej Kosmetyki i higieny. Pielę-
gnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defektów ccrv 
Ma*kl radioaktywne, Usuwanie nadmiernego tłuszczu z pod­

bródka i karku. Upiększanie dzienne i wieczorowe. 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. 

SKÓRNYCH I WLOSOW. 
(PORADY SEKSLALNt). 

Ąncłrzcia 2 . Tc i ; 132-23 
Przyimuje od 9 - i l I 6—8. 
w niedziele I święta od 10-12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 
BEZPŁATNI!!. 

Psycho- jrafoloe Szyller -
Szkolnik. Warszawa. Zóra-
w|a 47. określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie, 
wyszczególnia najważniejsze fakty 
tycia bezpłatnie. Napisz Imię rok 1 
miesiąc urodzenia. Niniejsze ogłosze­
nie I zł. I.— (znaczki pocztowe) na 
koszty pocztowe i kancelaryjne załą­
czyć. 

S t a r s z y f e l c z e r 

u m i e r a t o m ł o d o ! 
Czy zauważyliście tai niekiedy I u siebie jeden z następujących 

objawów zbliżającego się osłabienia nerwowego? 
ł a twa pehialłwsti, smirt»k. sMama nlspaka|, katatanla Misa. zawratf iłtwy, ton-
eta lęka Łwz.onrwr.6. niaaaoka|*y wa. iiHulwrio czucia, H elaktorycti esttolack dala. 

euaaliaUi wzmożona poliuoliwosc wakutaz. nlsigorinosd. haltMi, zapacMar. pocił, oa 
traAaw edurjaja.cycli. tYtwilu. wyskoku, hertily, kawy. 4ri.nu powlak luk talgatanla praal 

acj.ml nawar, krwi, ściskanie, kaprfio. naiaaabiaaia, tlltklaal. paa.l|cŁ, tak ma wy, wrraz-
cJa zboczeń a aakttialna luk unik paptdu plciowtge 

J t t tU S wymienionych tutaj objawów jeden reia.co tuk kilka lednocieinlt wytląpaja, 

Jestto oznaka, l i nerwy są poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia. 
NI. zaniedbujcie lego. w przeciwnym bowiem r.tle mogą, wystąpić poweine zeberzeate erynnołcl 
psychicznych. |sk neprz. bredzenia I aiopoctytalnjtc, srybkle osłabianie organizm I • i i l i i i l 
amlarć przedwczesna. 

Bez względu na Istotą nerwowości zalec*a> naplsae do rama. Jestem gotów 

gratis i fraiKO f t , ^ K i i d i w radosn, nis.BO<lziaiiV.» 
Zapewnie Jut duto wydaliście pieniędzy as rozmaite irodU. która ar najlepszym razie 

przyniosły tylko ulgq przejściowa;. 
Zapewniam was. ii znam wleiclwą 
metodą p r z e c i w d z i a ł a n i a osłabianiu naszych nerwów. 

Ta matoda Jednocześnie sprowadzę popraw*, nastroju, daj* radole tycia, 
anerfjle, sil, do pracy, wielo osób zakomunikowało ml. Ił czują tle Jekgdyb, 
nowonarodzonymi, to potwierdzają również orzeczenia lekarskie. 

Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej, wysyłam tą 
p o u c z a j ą c ą k s i ą ż k ę z u p e ł n i * g r a t i s 

Jalali nie motecie natychmiast napisać, fo sachow«|clr 
O f t c a z e n l e u l n l e | s i e . 

Ernst Pasternack, Ber l in S. O. 
M.chaelklrchptatz, 13. Oddz. 137 

w z n o w i ł p rzy jęc ia 
N A R U T O W I C Z A Ns 5 , 

T E L E F O N 1 2 7 - 0 7 . 

Doktór 

REICHER 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e . 

Południowa 28, t e l . 201 -93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. 

w nicJzielę i lwięta od 9—i, 
Dr. med. 

W. E y C N N E R 
położnictwo I cliorohy kobiece 

mieszka ohccnlo 
CEGIELNIANA 4. (dawniej 36) 

(Obok kina „Czary"). Telefon 134-72. 
Przyjmuje od 2.30—4 I 7—8 wlecz. 

„ K O N S O R C J U M " 
Biuro S p r z e d a ż y K o n c e r n u „ R o b u r " 

Łódź, Prze!aid Nr. 62, 
te le fony: 131 8 0 , 1 5 5 . 6 0 , 2 3 6 - 3 0 . 

Polecamy koks z własnych koksowni : .Wolfgang", .Go^hard", 
.Emma* specjalnie dla centralnych ogrzewań, otaz węgla opałowego 
z własnych kopalń. 

Sprzedaż wagonowa i w o z o w a . 

LECZNICA 

choróboczu 
z e s ta le tn l ł ó ż k a m i 

D-ra Donchina 
.ul. Piotrkowska 90, tel 221-72. 
j przyimuje sic chorych wvmnd.aia.cvcb 
I Przebywania w lecznicy (operac e 
I te), a także chorych przychodzą 

CYrh nd °—1 i orl 4—7'^ 

Nie remontujcie 
waszych m ieszkań przed przeprowadzeniem dezynfekc j i 
przeciw p l u s k w o m (domieszki do farb me są tadykalne). 

T y l k o świeca dezynfekcyjna , , F U M I G A T O R E - C I M E X " 
uśmierca bezpowrotnie p l u s k w y wraz z zarodkami. 
P r z e p r o w a d z a m y dezynfekc je mieszkań pod gwaranc ją . 

Z a k ł a d y Chemiczne „SALVATOR" , Katowice 
P r z e d s t a w i c i e l i 

Inż . Jul iusz H a m e r , Łódź , N a r u t o w i c z a Ns 6 9 . t e l . 120 .77 . 

ZARZĄDZAJĄCEGO FABRYKA 
w Lodzi lub na prowlncl. Znam tkae 
two, sprawy podatkowo I socjalne. 
Na żądanie puwaine referencie. — 
Oferty sub ..Zarządzający" do Re­

publiki; ^ 

Dr . R O M A N 

B O R N S T E I N 
ord. w chor. wewnętrznych i nerw. 

(spec. P rzemiana mate r j i ) 

TRAUGUTTA 9 
od 6 I pół — 8-ei 

I I 

Za'wierdznna przez Władze Państwowe. Rok założenia 1924 
«7lini I UnrUCTUnłlfl Anna Ryocl,t.ódz. bródmte<ska 16 StliUŁA ItUulTlLl UiUlrl, m. 7 (dawniej Cegielniana 19). el, 
169-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—Wy­
kłady prowadzone przez lekarzy spec ahstów informacjo i la­

pisy od 8 do 10. 

W Pab ian icach 
angielskiego udzie-j 
la rutynowana nau 
czyciclka, przyjeż­
dżająca t L"dzi, 
Łask. zgłoszenia: 

Pani U-rowa Szen 
ker. al Rocba 5 
od 2—3 p.p. 

Dr. mad. 

i Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, włosów I moczoplciowycb 

E w a n g i e l k k a 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—8-e|. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dl. Piotrkowska 200 
Nr. tel, 194-03. 

specjalista chorób 
skórnych i wenery 
cznych przyjmuje 

wyłącznie 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do i 

Dr. Mod. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

cznych i moczoplciowycb 
NAWROT 32. T E L 213-18 
iDrzyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
|czór. w niedz. I święta od 9—12 w pol 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

H. MkowysKi 
Cegielniana N* 4 , 

telełoo 216-90. 
choroby weneryczne , 

skórne , 1 moczopłc iowe. 
Przyjmuje od fodz_ 8—2 I od 5—°. 

w niedziele i święta od e- 9—1. 
Dr. med. 

Niewiażski 
Andrzeja 5. tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowvch. Elektroterapia. 

diatermia. 
Przyimuje od eodz. B—11 I od 5—9, 

w niedziele t święta od 9—1. 
Ula Dań oddzielna poczekalnia. 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów t wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

BIUAO 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

Dr . m e d . 

H.Słobodski 
Spec . choroby O C Z U 

P i o t r k o w s k a 6 6 , tel. 241-27 
przyimuje od 12—1 i od 3—4.20 

Dr. m e d . 

CH. KLACZK0WA 
p o ł o ż n i c t w o I choroby k o b i e c e , 
mieszka obecnie P i o t r k o w s k a 9 0 , 

t e l . 2 1 — 8 6 
przyjro. od 10 11 i od 4—6. 

http://4ri.nu
http://vmnd.aia.cvcb
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D r . m e d , 

N. Rozenfal 
A k u s z e r - g i n e k o l o g 

11 l i s t o p a d a 19 T E I . 2 2 3 - 3 4 

przv:mule no 4- 7 po pol. 

I 

D r . m e d . 

N. Feldman 
A K U S Z E R - C I N E K O L O G 

Z a w a d z k a 1 0 . TeL 1 5 5 7 7 
przvimu'e 9—12 i od 3 - 6 po poł. 

P O R A D N I A 

MliROlflfiinil 
L e k a r z y > s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1. 
t e l . 2 0 5 - 3 8 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11— 1 ) przvimuie 

2— 3 ) kobieta- ekarc 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 

leczenie chorób 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

P o r a d a 3 z ł . 

Wolne Sfeftadąi Soli 
w Ł o d z i , u l . 11 L i s t o p a d a 8 5 , t e l . 1 3 7 - 4 7 I 1 4 8 - 7 8 , 

Sprzedaż soli jadalnej we wszelkich gatunkach po cenach hur­
towo - monopolowych 

Sorzelaż Soli Skażone) dla Celów Przemysłowych 
Zakłady chemiczne, farbiarnle, apretury l Inne zakłady prze­

mysłowe zużywające sól, winny we własnym Interesie nabywać sól 
przemysłową tylko bezpośrednio 

w WOLNYCH SKŁADACH SOLI. 

C H O R Z Y N A P Ł U C A 
Spytajcie się s^ego 'ekarra. a ten wam potwierdzi, że oi suchot 

umiera więcej ludzi ni.i od innych chorób. Każdy wi$c kto cierp na 
kaszel, bronchlt, chrypkę, zallejimienie płuc oraz koklusz, powinien 
natychmiast zabrić się d.> 'eczenia. Dobrym środkiem na choroby 
płuc okazał się nrepi.rat F AGO SOL. Przy użyciu PAGOSOLU w 
krótkim czasie tfinie kasze!, wzmaga się apetyt i chory nabiera ciała 
FAGOSOL nioMi.i nabyć we wszystkich aptekach. 
Skl. gł. Apteka H Rosenstndta. Warszawa. PI. Grzybowski 10. 

l iiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiii mu •iMiiiBiiiiwi mmmmammammmmmmmmm 

Kupno i s p r z e d a ż l ioter elekt 
|o sile 25—30 oknl. wysokiego lub nls-

MOTORY elektryczne nowe I używa-^iego napięcia mało obrotowy POSZU 
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Naprą-KIWANY. Podać cenę, 
wa, przewijanie motorów, toczenie pa-j 
newek. wyrób rozruszników kolekto­
rów. Instalacje elektryczne, lnż. Rei-
cher. Południowa nr .28. tel. 21-000. 

Oferty sub 
„Republiki". „Motor 25*' do redakcji 

DO WYNAJĘCIA. 
od zaraz y domu Powszechnego 
Zakładu ubezpieczeń Wzajem­
nych, 

Al. Kościuszki 87 
LOKALE: 

1) 5 pokoi z kuchnia-
2) oddzielne sale I pokoje na blu 

ra, kantory, gabinety lekar­
skie i t. p. 

3) sklepy z piwnicami, 
4) duża sala dla stowarzyszeń 

lub związków. 
Wiadomość na miejscu u ad­

ministratora. 

SKLEP spożywczy z urządzeniem i mle 
szikanie 2 pokoje z kuchnią z powodu 
wyjazdu sprzedam. Zielona 26, Czekal­

ski, 
TLOKL pierścienie, zawory samocho­
dowe i motocyklowe. S. Szcreszcwska 
i S-ka. Andrzeja 11. tel. 106-01. 

KUPIMY generator używany w d o - g J ^ J ^ ^ H i a i : £ ^ 
brym stanic, oraz tablicę rozdzielczą z ̂  ffia; l 'otrKowsKajw 
przynależnościami. Oferty składać: Sto,0 K AZYJNlE tanio do sprzedania kana-
warzyszenie Z a w . Majstrów TkackicluOa. fotel klubowy. I kozetkę zupełnie 
Zarobkowych w Zgierzu. Narutowi­
cza3. IHI 

N a u k a I w y c h o w a n i e 
POSZUKUJE się lekarza - dentysty dy 
plomowanej. Wiadomość ul. 6-go Sierp-
nla 2,_ujekarza dentysty. 
MASZYNISTA ofsetowy obznajmiony z 
aparatami ssącemi do nakładania I I l i­
tograf, tylko siły pierwszorzędne, poszu V A 

kiwani do natychmiastowego wstąpię- ANGIELKA udziela lekcji angielskiego, 
nia. Drukarnia „Sztuka". Kraków. korespondencja - literatura. Ceny 
a o ^ « ^ . * , ; :—przystępne. Telefon 245-88. od 1—8 po 
AGENCI (tiki) do sprzedamy ralalnei pol 14 
artykułów P ^ w e j potrzeby (apo- F R A N C U s K l . Studentka po powrocóa 
cei m WSTECZNIE. Zgłosić się do fumy n a nn 1 so Tel tno.3« 
..Zdrowie'*. Wólozańsk* Nr. 53 
oficyna. I p 

prawa POTRZEBNA nauczycielka polskiego, 
niemieckiego, pożądany angielski — 

POSZUKIWANE pracownice do robót wzanoian pokój, Żeromskiego 36, Łron/t, 
ręcznych i na prątki, Zielona 44, m, 10. I| « m. 24. 

WYKWALIFIKOWANY tapicer z firmy 
Zaleśnego poszukuje pracy. Of. Matu­
szewski, Gdańska 25. 

ŁAClNY, zaikres g.IMR»AARUM, udziela 
studentka klasyki Uniwersytetu War-
azawskicjjo. Przygotowuje do egzaimii_ 
nu z greki. Wiadomość: Gdańska fil 
m 9, telefon 108-34, między 4—8. 

i korepe-
a 52, m. 7. 

SZKOLNE tawkl używane kuplę. Ofer 
ty do „Republiki'' sub: „Szkolne law 
ki''. 

nowe. Kilińskiego 84, m. 30. 

SKLEP SPOŻYWCZY z koncesją tyto­niową 
ko 24. 

sprzedani. Chojny, Słowackie-

14 DO SPRZEDANIA plac przy Zgierskiej 
w tom 3 mieszkania. Wiadomość Ko 

MAGIEL hydrauliczny, kalander, ma- Mianowskiego 21. Siwierski przy Skar-
szyna do suszenia towaru, używane w bowcach. 
dobrym stEnie poszukiwane 
wraz z dokładnym opisem 
stracjl pod „Gotówka'1. 

Oferty1, 

POCO ŚPICIE 

M I E S Z K A N I E 
5 - e t o poHo':owe 
z wszclkleml wygodami, dobry punkt 
— na południe cd ul. And-zeja do 1'!. t e 

Reymonta — w dobrym domu wprost 
0 0 8 . L S P O d i L Z a .SAMOCHODY 

POSZUKIWANE iKu""° 

, .KUPIE pianino Bechsteina lub BlUthne-
a a , , , i n . ' " | ra w dobrym stanic za gotówkę. Ofer-

— ty pod „Pianino" do środy z podaniem 
5 ostatecznej ceny oraz numeru pianina 

STUDENTKA ud/.iela lokcyj 
iycjl. Ceny niskie. Zawadził; 
KUTYNOWANY korepetytor udziela 
lekcyj. Przygotowuje do eifraroioów. 

DOMY, domki mniejsze, wlHe w mieś- Specjalność: matematyka, pokskl. Ce-
cie, na peryreijach. zamiejskie, place, gielmiana M. m. 7. front, HI piętro, 
parcele w różnych okolicach, gospodar- ^pdz q_q wiecz 
stwa większe - mniejsze poleca Biuro BUCHALTERJI gmntowoi. wyucz* 
„Lokum. Piotrkowska 62. front U pic- M ^ l | o l y c h N a J k a p i M n i . a J mŁ, 
tra_telclon_l_66-_l5. K y n i < ! , 0 Biuro „Kodekapol^ 
PLACE w mieście pod budowę, place za Cegnelniana 25 
m-ejskie ew. z zabudowaniem różnych Nl£MlLCKI g r u n l c > w n y , gramatyka. K 
rozmiarów poleca Biuro „Lokum - t e r a , l u r B i konwersacja. korepetycja. 
Piotrkowska 62, front I I piętro, telefon p r e y 6-posob»*«ie do matury. h a o d U 
I66-15. korespondencja. Pomorska 22, iroot, 
DZIERŻAWY większe 1 mniejsze tere- I p. mieszk 4, od 3—4 p.p. 
ny w RÓŻNYCH okolicach poszukuje Biu- BERL|TZA metoda prawdziwi KoZ 
ro „LokumPiotrkowska 62, front U ceajono-waae kursy języków obcych. 
piętro, telefon 166-15. Wykładai;, cudzoziemcy i specjalni* 
„ „ , . , „ , . „ . , ... . . wyszkoleni pedagodzy. Informacje co-

? u . 1 l e s m ^ , w , s , ^ d ^ a a i . 12—1.30 1 5 - 8 . P * o t r W . 
odebrać można Dworska 24, M. Wi - ̂  86. 21.11 
T^TtJtS Z — i TT r~~ L E K C J 1 » korepetycji udziela rutyno^ 
APcLACJC odwołania, prośby, skar- w a iny naiu-«yciel. Zapóznionym metoda, 
gl. podania do wszelkich władz miej- skróconą. Przygotowuje do egzaminów, 
scowych i centralnych. Szybko, rze- Specjalności matematyka. poWki Al«-
czowo i tanio. Powszechne Biuro, j a j - g o Maw 5, m. 8, lrcrvt. III piętro. 
Piotrkowska 90. H POLONISTKA. alvw>lwei>lka Uniiwe«> 

.Republice" «y t e , l u WarazawakieiSo, rutynowana 

na słomie, gdy od 
zł. tygodniowo każdy może dostać przesyłać: Biuro Ogłoszeń Aptego, War 
materace, otomany, tapczany l krzes szawa, Zielna 26. 
ła. Setki klljentów się już przekona- RADJOAPARAT 4-lampowy na prąd 
ło że tylko u tapicera P. Wajsa wy- zmienny do sprzedania. Śródmiejska 52, 
konuje «ię najmocniejszą 1 najsolid- m. 8. od godz. 8 wlecz. 

robotę. Przekonaj si? też za-|WAGĘ 300 kg. i warsztat stolarski, ku cznej 

Drobne ogłoszenia w „,,*„. 
są najlepszym I najtańszym środkiem nauczycielka, udziela lekcyj w zakre-
zetknięcia zainter^wanych llron sle Mm-«i klo«. l-tjo M^ia 18, m. 7. 
ito chce: l l znalrtć lokatom lub łub STUDENTKA udziela lekcji, przygolo-
lokatora. 21 znaleźć mieckanie lub wuję do egzamńiów, 1.50 ({odzie*. 
pojedvńczv pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — niechaj Do­
da drobne netiwzenie do „Republiki". 

Gdańska 21 
tro, m. 41 

ostatnie wejśoie Ul pae_ 

DLA p.p. urzędników, urzędniczek O 
szerszym pojlądziie, chcących użytecz­
nie zużyć swój czas, rozumiejących po. 
trzebę wszechświatowych języków; 

'niejszą 
osobiście l zwróć się tyiko 

firmy P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 

URZĄDZANIE filtrów, odżeleziaczy., , 
zmiękczanie, poprawienie wody techni- 1 < ? k c > e . ł T c h * e .nretoda n o ^ z e * n a Aró-

analizy. Piotrkowska 113. Gra- 0 M , a mlere^mca. D - i ż e . u w z g l ę d n i 
do|pię w dobrym stanie. Oferty pod „Ku- dowski, od 4-ej p. p, 

i motocykle 
Sprzedaż. Komis. 

używane. 
Zamiana 

pie'' — „Republika" 

'Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. 189-28m. 10. 
Oferty sub. „E. A. 5" do Adm. ninlej. p iwiARNIA i pierwszorzędnem urzą 
Pisma. dzenlem do sprzedania. Nawrot 98. 

ELEKTROLUX w dobrym stanie tanio procent. Oferty sub „Tramwajarz 
do sprzedania. Wiadomość Gdańska 28,'CHIR0MANTKTMl^n"A7SLYN^TEL7 

W Y R O B Y D Z I A N E 
Z A R O B K O W O ( n a l o h n ) 

14 
[ K A R A K U Ł O W E palto nowe, okazyj-

. nie do sprzedania. Śródmiejska 40, m 1 
Wszelkie wyroby siatkowe, firanki, w bramie 
chustki fantazyjne z trendamiIŁ bez U R Z Ą D Z E N I E pokoju stołowego - du-
ssala, swetry wełniane i edwabne ż , e t _ P

o k a z ' ^ , n | e d o s p r z e < j a n i a 

przyjmuje zarobkowo (na lohn . na P

y

0 ) l l d n i o w a 9, m . 5, o d ą _ 5 , 
raschlach najnowszego systemu firma 

P o s a d y I 

B. GLOBUS, Piotrkowska nr. 37. tel. J * 1 ^ ' ^ i ^ ^ ' n

w

P " t ^ ^ ^ ^ L S LABORANT zdolny natychmiast 
146-51.- Wykonanie punktuame ceny cło dojprzedanla. Oferty sub „Zakład e f e n y ^ M H a < J u , o ł o K r a f i c z n e 8 0 

AGENCI z kaucją do sprzedaży po do­
mach artykułu pierwszej potrzeby po­
szukiwani. Zgłoszenia codziennie od 
5—8. Nawrot 34, m. 2, 

po 

D<iże 
w ce»:<e. Tel. 231-17. Mieszkam 6_jfo 
S''«rr>nńa 42 m. 7 u p. Owczarek. 

?-?}™Z$Jyj^C. Zi0t^C.h,_da!" d 0 b r y DONNĘ lecona de fnancaia. Conver. 
saf.on. Litterature. Cours de malurita. 
52, rue Sieakierwicza; aippaTtemeat 36. patka, przepowiada przyszłość, teraź­

niejszość, rady I wskazówki — 6-gn 
Sierpnia 18. m. 3. front. 2(. 
DYWANY persikie. krhjowe. ręczne 1 
maszynowe, reperuję artystycznie. H. 
Milgrom. Kilińskiego I8 f m. 10. 

M a t r y m o n i a l n e . 

umiarkowane. Fryzjerski" 

SKRĘCALN1A 
(RINGZWIRNMASCHINE) 200 
cjon, fabrykat fiimy Josepliys 
w bardzo dobrym słanie 

BUDKA z węglem do sprzedania z po­
wodu zmiany interesu. Wiadomość ul. 
Kilmskieco 148, w sklepie galanteryj­
nym. 

wrze-KUPIĘ kasę „National' w dobrym sta 
Erben 

do sprzedania 
Wiadomość: telef. nr. 219-44. 

3- P 0 K O 3 9 W E 
komfortowe mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami (służbowy) słoneczne, i 
wejścia, świeżo odremontowane w no­
woczesnym domu, HI p. przy ul. II-go 
Listopada DO ODDANIA. Dzw. mię' 
dzy 3—6 godz. tel. 176 64. 

nie. Oferty pod „Kasa''.. 
OKAZJA 1 3 sypialnie. 1 gabinet i poje 
dyńcze meble sprzedam. Cena b. pny-
stępna. Żeromskiego [2, stolarnia. 
PLAC dużv sprzedam na Brzezińskiej 
71. Wiadomość Chłodna 11. 
BILARD w dobrym stanie kuplę. Ofer-1 

ty z podaniem ceny do administracji 
sub „K. D." 

AKUSZERKA - Masażystka Czasów- ZNUDZONA samotnotóą. w średnim 
szczyk - Ajlenberg przeprowadziła Się wtoku, ładna, poszukuje znajomoaci s 
na ul. Przejazd 84. Przyjmuje zamówię starszym zairożnym Panem. Oferty sub. 
nia. 16 ..Gentlomain'' do Adman. Republiki. 

— i OBIADY jarskie, mięsne, na maśle — SWATKA uskutecznia ceJ matrymon-
Piotrkowska 85,01^16^ prawa oficyna, jalnyw lepszych sferach. JuKiwza 33l 

Mencel. Andrzeja I I . ' . ' . 'PROWADZĘ buchalterie nadgodziny" ta m . 3' W^r, I I padwónze. A. Bocte-
„>rt I; il .̂ : -x 1- rai 

MŁODA inteligentna panienka izr 
szukuje posady do samotnego w cha­
rakterze gospodyni. Oferty pod „Mło­
da". 

zakov no. Bilansuję i wyrównuję zaległości 
Po.Nauka buchałterji dowolnego systemu POŚREDNICTWO 

ZREDUKOWANA biuralistka zwraca 
się z uprzejmą prośbą do wszystkich pa 
nów Dyrektorów o łaskawe zaofiarowa 
nie ml jakiejkolwiek posady. Łask. zgt. 
sub „Warunki 200". 

, matrymonialne śzree 
. 1 T 7 2 3 , 8 0 d z m e - Zajęcia praktyczne, lokłe. mające obszerne znajomości w 

l i J ; ! ^ P i i d a _ j ^ j r ^ | ^ aferach kulturalnych, maiętaych. pole-
SZANOWYCH zlodzwed którzy oltra- o*, przyjmuje kandydatki, kandydatów 
dli mace w czwartek 

SAMODZIELNY korespondent - maszy­
nista polsko - rosyjsko - Irancuskl Jest 
'wolny. Oferty vForce". — „Republika''. 

wieczorem, pro. 
•zę, aby odealaji weksle i czeki, a go­
tówkę zatrzvn.ali dla siebie Pro*zę 
o Ltoeć, pooceważ zabrano mi wszyst­
ko co posiadałem. M. EdeUloiłi, Na-
rutowaoza 29. Tei. 171-52 

STÓŁ, 5 kTzescl i fotel dębowe, kryte 
sztuczną skórą sprzedam okazyjnie. Ce 
gielniana 32, m. 9. 

PANIENKA z czteroletnią praktyka w 
składzie win 1 wódek poszukule pracy 
w takim samym lub innym interesie. Of. 
Praca". 

B i u r o r e p r e z e n t a c y j n e 
z siedzibą w Paryżu 
p o s z u k u j e z a s t ę p s t w a 
poważnej firmy eksportowej z 

MASZYNĘ do pisania w dobrym stanie 
znanej marki, kuplę zaraz tanio. Adres 
wraz z podaniem marki i ceny do Ad-
tninistracji sub ..Gotówka". 

POSZUKUJE sprzedawców (czynie) do 
bielizny. Zgierska 116, m. 12. od 4—8-eJ 
wlecz. 

FORTEPIAN „Nowicki" w bardzo do-| 
brym stanie okazyjnie do sprzedania 
Piotrkowska 154. skład pinnin. 

d IZAKLAD fryzjerski, d I ;kl 1 męski 
branży sprzedam lub wydzierżawię w centrum 

włókienniczej lub pokrewnej na Fran-przy Piotrkowskiej. Oferty pod zakład. 
civ, Bclgję ł Holandie. Zgłoszenia pi- NA RATY od 5 złotych tygodniowo ka-
semne pod „Eksport IG" do Biura o-żdy może dostać materace, otomany 
głoszeń F. Stattera. Kraków, R>nek 8. tapczany, leżanki, krzesła fotel - łóżko 

.Solidne wykonanie tylko u tapicera AJ 
Brzezińskiego, Sienkiewicza 52, róg Na 

'wrot. 

fachowiec w branży przędzy lnianej 
POSZUKIWANY 

do sprzedaży tego artykułu produko 
wanego z pierwszorzędnej fabryki an 
gielskiej 

Oferty sub „Fachowiec4 do Biura 
Q2ł°szeń Fuchsa, Piotrkowska 50. 

SPRZEDAM maszynę do pisania „Un-
derwood" prawie nowa. Piłsudskiego 
4/25, 7—10 wieczorem. 

NIE OBIECUJEMY złotych gór! Skrom 
ny lecz stały zarobek, w wysokości 
1200 złotych miesięcznie zarabiają Pa­
nie I Panowie przy lekkiej pracy pro­
pagandowej. Pachowość niekonieczna. 
Po krótkiej próbie zapewnione stanowi 
sko k.rrownicze w naszych oddziałach 
w każdem młe*cle. Zgłoszenia: ,JPah", 
Warszawa. Skrytka 12. 

PODLEWNlA Wter Franciszka Tur-
ruetMi, ul Pabtewicka Nr. 1. Poleca lu­
stra trema i lustra wiszące oraz przyj­
muje wwejkie obstaJunki aa wyroby 
lustrzane podlewanie 1 przerabianie 
starych luster. 

PRZERABIAM, farbuj 
apel 

barska Zielone 

słomkowe, f i l ­
cowe kapelusze damskie 3 zł. Lidz. 

6 w 
iLie 

podwórzu 
BIURO „Vłrlus'\ Zawadzka 1. przepis 
•wi* ' tłumaczy w 5 językach szybko 
najtaniej. 

POTRZEBNA panienka umiejąca wałe­
czek l mereszkę. Wiadomość Wysockie 
go 23. sklep. 

KUPIĘ futro okazyjnie. Oferty pod 
,M." złożyć do administracji. 

LIT. 

KTÓRA z pań pożyczy 300 złotych, 
otrzyma stalą pracę w budce z papie­
rosami, 60 zł. miesięcznie. Zgłosić się 
w poniedziałek, ul. Zielona róg AL Koś­
ciuszki. Budka. 

TOKARNIA, metrowa prisma szczeki, 
wiercona głowica do sprzedania. 6-go 
Sierpnia 13. w ślusarnl. 

MATURZYSTKA poszukuje kondycji 
przy inteligentnej rodzinie. Oferty sub 
.Pomoc w naucê s 

1—3 6—8. Żeromskiego 4 6 — 3 . 
efom 110-05. 

te-

KTORA * młodych, ładnych • b. dy. 
skrętnych pań zawrze przygodną zna-
Kwność z młodym, dobrze sytuowanym, 
człowiekiem, czasowo bawiącym w 
łxidzi? Oferty sub. „Obcy'1. 

CZ£M zapełnić pustkę.. nudę... tęsk­
notę... Zapytuje NIVładna, niemłoda — 
tytko latami... Ol. „Zela-Danga-Oita". 
MŁODA, przystojna blondynka, pra-
dnre poznać pana w celu towarzyskim 
Of. „Djablica -'. 

L o k a l e 

SpólniKa 
poszukują 

pokól frontowy, słonecz- d o , 
'punkcie miasta. Branża 

WYNAJMĘ 
ny. umeblowany z oddzielnem wej-
ściem przyul . Lipowej 27. m. 14. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
Piotrkowska 307. m. 22. pr. oflc. Ul p. 
POKÓJ z kuchnią od zaraz do wyr 
cla. ul. Poznańska 12 (dawn. Pei 
burska), |I p. m. 16. 

MATURZYSTKA ge znajomością nie­
mieckiego poszukuję kondycji. Oferty 
sub: „Przyjaciółka dzieci". 

w jlrodmleściu 3 POKOJC z kuchnią 
wygodami, na parterze, — Oferty do sprzedam. Ogrodowa 

Adm. Republiki sub JL ZA­

SKLEP z pokojem 1 kuchnią do sprze., 
dania 1 powodu wyjazdu. Galanteria.1 

Wólczańska Nr. {68. ' P W U K U J C kierownika do biu.a 
SKLEP spożywczy do sprzedania. Wia-próśb. Samotny, Znajomość gruntowna, 
domość Szara 8, prgy Rzgowskiej. 130 zł. mieslęoznO, mieszkanie, ząbeji-
MASZYNĘ do szycia bębenkową tanio Pieczenie 200 zł. gotówką. Pierwsze* 

|bramie na lewo. m. 16, 
28. wejście wstwo sadownicy. Gąbin, Ploeka 17, Le-

,SZCZYŃSKL 

kapitałem od 20—30 tysięcy złotych 
interesu handlowego w najlepszym 

kurantowa. 
Oferty do admin. sub ..F. F. K." 

ŻELAZO po spalonej fabryce (słupy, 
szyny, wodociągi itd.) oraz cegły (no 
we) Wiadomość tel. 147-94 g. 2—4. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny 
przez łódzką Flektrownie aa 
Julii Sucharkówpy. 

LEON Rybak vsł KoernidcT zj«uba 
książeczkę wojskowa* rocznik 1906 
wyd. w P.K.U. Łódł 

przyjmie na lohn 
na warsztaty od 36—64 c 
Wiadomość: tel. Nr. 122-74 
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Zapraszamy wszystkich na 

„ B I A Ł Y T Y D Z I E Ń " 
orzgdzony na wzór zagranicy, podczas którego każdy może się zaopatrzyć w płótna i bieliznę 
Po cenach bardzo niskich. i r i Ł 

PR/Y .WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE' 5.A. 

ROKICIN SKA 5 4 . Dojazd Tramwajami 10116 

Ostatnie z Parcelacji, 
w Radogoszczu 

obok fabryki Glazera PLACE I DOM 
KI MUROWANE, można nabyć wy­
jątkowo TANIO. — Wiadomość na 
miejscu u W. Kebke, tamże dom mu 
rowany o 8 mieszkaniach do sprze­
dania. Dojazd przystanek Radooszcz 
biletem kombinowanym. 

l i 

ODBIORNIK 
a 
z a c e n ? f i a f e r y l n e ? ? ^ ! 

L o k a l e J 
1—2 POKOJOWE mieszkania z wygo-] 
darni we wszystkich kierunkach miasta, 
również mieszkania w nowych domach 
tylko za komorne miesięczne poleca 
Biuro „Lokum*', Piotrkowska 62, front 
I I piętro, telefon 166-15. 
LOKALE fabryczne wszelkiego rodzaju 
mniejsze 1 większe, sita, centr. ogrzew. 
lokale biurowe, I. II piętro, odpowiednie 
na szkoły, instytucje biurowe na pra 
wach sublokatorów, z telefonem, praco­
wnie, składy, garaże, polecąjłiuro „Lo­
kum* , Piotrkowska 62, front, U piętro, 
telefon 166-15. 

z ł . 350. i o d b i o r n i k N A T A W I S Z 1 3 1 
sieć prądu z m i e n n e g o 
4 l a m p a m i Ph i l ipsa . 

ZAMIANY mieszkań większych na 
mniejsze I odwrotnie uskutecznia biuro 
„Locum'', Piotrkowska 62, front, I I pię 
tro. telefon 166-15. 
3 _ 4 _ 5 POKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wygody, centr. ogrzewanie, 
centrum miasta, frontowe, słoneczne, 
odpowiodnic dla lekarzy, adwokatów 
w starych domach, oraz tylko za komor 
ne w nowych domach, poleca biuro „Lc 
kum'*. Piotrkowska 62, front I I piętro 
telefon 166-15. 

S-cIo POKOJOWE mieszkanie komfoT-
towe w nowoczesnym domu przy ul. 
U-go Listopada 37-a, do wynajęcia. 
Wiadomość,u gospodarza. , 

POKÓJ umeblowany przy rodzinie do 
wynajęcia od zaraz. Sztajnberg, ul. Za 
wadzka Nr. 7. 
ODDAM 1 albo 2 pokoje słoneczne, la 
dnie umeblowane, centralne ogrzewanie 
łazienka, telefon. Nawrot 7. m. 18. 
POKÓJ umeblowany dla 1—2 parićw 
do wynalacia, 11-go Listopada 30, m. 34 

Z A K : pp.Y R A D J O T E C H N I C Z N E 

i i ii mii 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 152. 

Preparaty kosme­
tyczne 

zawierają hormony 
(surogaty gruczoło­

we) 

POKÓJ umeblowany dla Jednego pana 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, m. 18. 
POSZUKUJE pokoiku z niekrępującem 
wejściem w pobliżu Traugutta na 2 dni 
w tygodniu godziny popołudniowe. 
Zgłoszenia z ceną do „Republiki" pod 
.Solidny*'. 

ELEGANCKO umeblowany pokój z nie 
krępującem wejściem I wygodami tanio 
nrldam.Cegielniana 22, m. 7. j 

Prospekty ect. prze7 
„Horraona" L, Koe-

nigsburg. Gdańsk 
Weideng, 62 

Przedstawicieli dla 
odwiedzania salo 

nów kosmetycznych 
iryzierów ect. na 
poszczególne woj 

poszukuje się 

POKOJE, mniejszy z gazem, może 
być kuchenką. Gliksmanowa, Śródmiej­
ska 3 L j 
POKÓJ duży, umeblowany, absolutnie 
niekrepujący, chętnie z utrzymaniem, 
pościelą, oddam. Sienkiewicza 29 — 8 
front. 

Lehcłi 
angie lsk iego 
udziela rutynowana 
nauczycielka Jani­
na M a n d e l t o r t 
P o ł u d n i o w a 2 4 

m . 1 3 . 
t e l . 1 6 4 - 0 2 

t—2 POKOJE ładnie umeblowane 
wszelkie wygody, wejście niekrępują-j 
ce front. Piramowicza 9. m. 8. 

POKÓJ z wszolkiomi wygodami z u-
trzymaniem lub bez do wynajęcia. Tel 
?23-57. Południowa 20. m. 53. 

POKÓJ umeblowany wynajmę solidne­
mu panu. Wólczańska 10, front I I p 
m. 15. 

ŁADNY pokój umeblowany na I piętrze 
dla solidnej osoby natychmiast do od-! 
dania. Cena bardzo przystępna. Zielo­
na 42, m. 39. « 
POKOj ciepły miły inteligentnej oso­
bie odnajmę. Śródmiejska 28, 10, 1 pie-
Iro (Cegielniana. 7). 
PIOTRKOWSKA 108, m. 7, wynajmę 
elegancko umeblowany frontowy pokój 
małżeństwu lub pojedynczej osobie. 

POKÓJ umeblowany dwuokienny I p.| 
do wynajęcia. Andrzeja 4. m. 21. 
POKÓJ do wynajęcia, niekrępujące wej 
ście z wszelkiemi wygodami dla 1 lub 2 
osób. Cegielniana 21, m. 7. 

Z KLATKI schodowej 2 pokoje dla dok 
toTa, adwokata lub biuro. Tel. 126-87 
Sródmieiska 12, tamże jeden pokój z ca 
łodziennem utrzymaniem. 

FRONTOWY pokój umeblowany. I pic-
tro. oddzielne wejście, do odnajęcia iz-
raelicie-tce. Gdańska 27, m. 4. 

POKÓJ umeblowany Intel. Panu (i) od 
najmę, 40 zł. miesięcznie. Żeromskiego 
Nr. 11, front, I piętro, m. 18. 

1 SALA fabryczna 325 kw. łokci z prze 
wodnikami elektrycznemi i światłem 
do wynajęcia, ul. Gdańska 108. 
POKÓJ z używalnością kuchni przy ro 
d-zinie oddam. Al. I-go Maja 73. m. 19 
Zł. 166,— KWARTALNIE. 2 pokoje 
kuchnią z wygodą, w Alejach Kościusz-j 
ki, poleca biuro „Gcguz*', Piotrkowska 
8r, tel. 105-39. 

-Poszukuję 

4-ch pokoi 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem do odnajęcia. Wiad. Kamien­
na Nr. 22. m. 6. 
DWUOSOBOWY oraz jednoosobowy 
pokój do wynajęcia. Zawadzka Nr. 37, 
m. 17. 
POKÓJ elegancko umeblowany front 

sze piętro, wszelkie wygody, wejście 
niekrępujące do wynajęcia. Zamenhofa 
Nr. 6, m. 7. 

NTEKREPUJACY pokój dwuokiemry t 
łazienką i telefonem. Piotrkowska 55. 
m. 15. , l i 
WYGODNE i suche mieszkanie. 2 po­
koje i kuchnia, ul. Piotrkowska Nr. 174 
prawa of. I piętro odstępuję, do oglą­
daniaod godz. 1—8 wieczorem. 14 
3 POKOJOWE ładne mieszkanie z wy 
godami do odstąpienia. Pomorska 91, 
front, m. 14. I I piętro. 14 
POKÓJ słoneczny umeblowany z oso-
bnem wejściem do wynajęcia. Wiado­
mość w adm. nin pisma. 
2 POKOJE z kuchnią z wygodami 1-e 
piętro w starym domu zaraz do odstą­
pienia. Wiadomość Juliusza 26, m. 43. 
tamże meble kuchenne do sprzedania. 
POKÓJ umeblowany z klatki schodo-
wej duży tanio. Sienkiewicza 48. m. 10. 
TANIO oddam słoneczny, umeblowany 
pokój z niekrępującein wejściem. Micl-
czarskiego 17. pr. of. m. 16. 
POSZUKUJE pokoju przy rodzinie od 
zaraz na ul. Pomorskiej, ewentualnie z 
telefonem. Dzwonić tel. 103-06, od 2—4 
po pol. _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

POSZUKUJE mieszkania Jednopokojo 
wego przy linji tramwajowej w cen­
trum miasta, wprost od gospodarza. 
Of. z podaniem warunków do admini­
stracji sub „A. K.'' I * 
POSZUKUJE panienki na mieszkanie 
lub uczenicę izraelitkę. Piotrkowska 31 
m. 48. . 
POKÓJ umeblowany z 
wejściem do wynajęcia. 
Otelsberg. 

POKÓJ o dwuch oknach odpowiedni na 
kancelarie lub prywatne mieszkanie 
Piotrokwska 70, I I p. fr., m. 8, zastać 
l—3 PP 

.1-go USTOPADA 11, front. m. 6, za , 
raz do wynajęcia 1 pokój z kuchnią l u b , p Q Ó u m e b i . 0 w a T i y z oddzielnem wej 
2 pojedyncze pokoje do wszelkiego u- i i V „ _ t.\"n.i . . I . „ J ^ „ , . I -i„ „ 
żytku 

POKÓJ lub 2 elegancko umeblowane z 
wygodami, blisko sądów, oddaję. Naru-| 
Ł—4 po pol. 

SALA fabryczna, powierzchni 550 m J o 
podwójnem świetle przy ul. 28-go Pul 
ku Strz. Kaniowskich 63, do wydzierża­
wienia. Dzwonić 102-78. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
w willi w śródmieściu. Tel. 175-30, 
: 10—4 pp. ' 

POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-
mi wygodami w nowoczesnym domu 
przy ul. 11-go Listopada 37-a do wyna­
jęcia. Wiadomość u gospodarza. 

TANIO do odnajęcia dwuokienny pokój 
frontowy nicumcblowany, wszelkie wy 
gody, niekrępujące wejście. Pomorska 
10. m. 19. ' 
POKÓJ maty, częściowo umeblowany,, 
z wejściom niekrępuiącem z klatki scho 
dowej, na kilka godzin wieczorowych 
jako garconierę poszukuję. Dyskrecja 
pożądana. Oferty pod „Solidny ewan 
gelik" do „Republiki*'. 
.MIESZKANIE luksusowe 5 pokoi, ku­
chnia, wygody, odpowiednie dla dokto­
ra, adwokata, Oglądać można 11 Listo­
pada 37-A, 1 p., lewa strona, od godz 

wszelkiemi wygodami na Piotrków- ? _ i _ 2 _ J _ L _ , 
skiej od Zielonej do Głównej. Oferty POKOJ umeblowany słoneczny z wszel 

do Administracji pod „A. W." kietni wygodami i telefonem do wynaję 
cia. Śródmiejska 46, pr. of. I I piętro 

„GEGUZ", Piotrkowska 81. tel. 105-39 
poleca 3 pokoje, wszelkie wygody, I pię[ 
tro, ulica Moniuszki zł. 266 kwartalnie 
1 POKÓJ z klatki schodowej oraz z ko 
rytarza ztmeblami lub bez I piętro, wia­
domość Piotrkowska 81. mieszk. 33. 

POKÓJ przy sklepie na biuro zileceń t c l- 2 } 1 ' 1 2 , 

la wynajęcia. Oferty ..Główna''. POKOJ frontowy 

niekrępującem 
Pomorska 3, 

DLA PANI maty pokoik umeblowa­
ny za 35 zł. Wiadomość /fbrarnowskie-
go 29. m. 7. 
POKÓJ umeblowany z oddzielnem wei 
ściem i wygodami. Telefon. Wiadomość 
Wólczańska 62. m. 5 (pTzy Andrzeja.) 
POKÓJ słoneczny świeżo remontowa­
ny z niekrępującem wejściem do odda-
nia. Piotrkowska 120. m. 46. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem do wynajęcia. Piotrkowska 
86. m. 10. 

Inslilut de Beautg 
ANNA RYDEL, załóż, w 1924 r. 
Łódź, Sródmieiska 16, tel. 169-92. 
Kosmetyka racjonalna oparta na 
nowoczesnych zasadach nauki. U-
suwanie bezpowrotnie szpecących 
włosów. Farbowanie włosów. 
Elektro-thermohelioterapja. Kwarc. 
Solux, resultre etc. Ceny przy­
stępne. Przyjrn. od 10 do 8, dla 
pań 1 panów. Niedz. od 10—4. 

ściem z klatki schodowej do wynajęcia 
Wiadomość ul. Odańska Nr. 19, m. 3-a. 
UMEBLOWANY czysty i ciepły pokój 
dla pojedynczej osoby do wynajęcia. 
Sródmieiska 46. m. 6, I I f. 
POKÓJ umeblowany frontowy, słonecz 
ny do wynajęcia. Telefon na miejscu. 
Sródmiejska 27. m. 7. 
PIĘKNY pokój frontowy, umeblowany 
z utrzymaniem dla pana na stanowisku 
do wynajęcia. Sienkiewicza 34, m. 4. 
POKÓJ duży, frontowy, umeblowany, 
z używalnością kuchni na parterze do 
wynajęcia zaraz. Przejazd 23, Jezier-
ska. 
SKLEp spożywczy z pokojem i kuch­
nią z powodu wyjazdu do odstąpienia. 
Wiadomość Pabianicka 25, w sklepie. 
ODNAJMĘ ładny pokój umeblowany 
solidnemu panu. 11 Listopada 45, front 
2 piętro, m. 6. 
SKLEP. Pokój i kuchnia w dobrym 
punkcie zaraz do oddania. Piotrkov ska 
200, J. Skrzyma. 

OKAZJA! 1 pokój z kuchnią, słonecznej 
południowe, I piętro, ładna willa, rzęść, POKOJ umeblowany dla 1 lub 2 osób 
ogrodu, suche elektryczność, odstąpię I wygody, telefon II p. front. Główna 62, 
z meblami 150 zł. byle zaraz. Ekisrtalm. 72, ewent. używalność kuchni, do 11 
10-a. m. 9. Bałuty, od 12 do 16-ej. 14,TJP0_L0<12.=J>: 

_POKr>j umeblowany z niekrępującem j ŁADNY pokój umeblowany z wszelkie 
oddzielnem wej-wejściem, odnajmę spokojnej osobie, i mi wygodami dla jednej osoby oddam. 

umeblowany *c"e* r"'z mebianiflub bez, do wynajęcia Wólczańska 165, of. I p. m. 27, od 3—6. FRONTOWY, słoneczny, umcuiuwauj . m . 0 i „ , „ „ , ; -
pokój do wynajęcia. Wejście niekrępu- Ż* r?™ s ll' c g 0, 1 3 ' ^ 0 W I C Z -

Aleja I Maja 15, m. 5, front Ii p. 

iące.. Winda, telefon 12-211. 

Z KLATKI schodowej pokoje umeblo­
wane, bez mebli z używalnością kuchni 
dla małżeństw, urządzone gabinety dla 
lekarzy, adwokatów, biurowe, z telefo­
nem we wszystkich dzielnicach miasta, 
poleca Biuro „Lokum'', Piotrkowska 62, 
front, I I piętro, telefon 166-15. 

DLA MAŁŻEŃSTWA lub pojedynczej 
osoby duży frontowy pokój, wszelkie 
wygody od zaraz do wynajęcia. Pożą­
dane z utrzymaniem. Tamże pokój bez 
mebli. Wólczańska 18, m. 11 
PRZYJMĘ Jedną osobę na mieszkanre, 
Przędzalniana 64. m. 13, I wejście. 

POKÓJ umeblowany, jasny, najchętniej 
pani lub małżeństwu odstąpię. Kilińskie 
go 85. Zdziennicka. 
SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej z 1— 2| 
wystaw, oknami, restauracyjne, cukier 
nie, spożywczo - kolonialne, galanteria, 
iryzjernie, masarnie, składy apteczne, 
we wszystkich kierunkach miasta, pole 
ca Biuro „Lokum", Piotrkowska 62,1 
front I I piętro, telefon 166-15. 

141 POKÓJ umeblowany dla jednego pana 
1 LUB 2 pokoje frontowe, umeblowane ŁADNIE umeblowany pokój z w S z e l _ ! ^ 0

o n Y >

I

r " I

a i

p

Q c i a > C e - i e l n i a n a 1 7> m - 7-
z wygodami, telefonem. Piotrkowska 6, 
m. 8. 
ŁADNY nieumeblowauy dwuokienny 
pokój z wszelkiemi wygodami do odda 
nia. Zawadzka 36, m. 8, od godz. 2—5 
i 8—9 wlecz. 

ODNAJMĘ od 1 marca ładny, slonecz 
ny pokój dwuokienny, frontowy. Tele 
fon, wszelkie wygody. Na żądanie z u 
trzymaniem. Piotrkowska 108. m. 8. 
POKÓJ do wynajęcia. Piotrkowska 134 
of. 1 piętro, m. 7. 
POSZUKUJĘ umeblowanego cleganc-l 
kiego i ciepłego pokoju, z zupełnie nief 
krępującem wejściem oraz używalnoś 
cia telefonu i łazienki. Zgłoszenia sub' 
„Komfort" do administracji nin. pisma. 

kiemi wygodami i telefonem do wyna 
jęcia. Traugutta 12. m. 9, od 2—5. 14 
DO WYNAJĘCIA przy ul. Zachodniej 
68 mieszkanie słoneczne 2 pok. z ku-
cnlą i wygódką oraz lokal biurowo-
handlowy. 3 pokojowy. 14 

DWUPOKOJOWE mieszkanie z wygo­
dami, odremontowane do oddania tanio 
11 Listopada Nr. 71, m. 11. 
POSZUKUJĘ 2 kopoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami. ÓfeTty pod „1. S". 
1 LUB 2 pokoje umeblowane zaraz do 
wyna jęcia. Naru towicza 49, mi c s zk. 16. 
X> WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
słoneczny, l piętro, telefon na miejscu, 
dla jednego lub dwuch panów albo pań 
ul. Piotrkowska 46, przechodzący też 
na ul. Piłsudskiego 65, m. 21. 

POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany, 
do wynajęcia, dla jednej osoby lub 
małżeństwa, wszelkie wygody, używ. 
kuchni, a także smaczne domowe obia 
dy. ul. Gdańska 31-a, m. 9. 15 

UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
obok Sądu Okręgowego. Narutowicza 
47, m. 2. 
MAŁY słoneczny pokój z łazienką od-
najmę solidnemu panu. Nawrot 26, m 10 

POKÓJ w śródmieściu 
Wiadomość: tel. 235-58. 

do wynajęcia. 
14 

JEST do wynajęcia pokój umeblowany 
Z utrzymaniem za 200 zł. miesięcznic. 
Wszelkie wygody. Telefon. Zgłaszać 
się do 2-ej i od 8-ej wieczór. Skwero-

Iwa 6. Wiadomość u dozorcy. 14 

SOLIDNEMU Panu odnajme tanio ta-
dny pokój, centr. ogrz^ telefon 103-75. 
SAMOTNA odnajmie pokój umeblowa­
ny, 1 piętro, wszelkie wygody (lazien-
ka). Kilińskiego 44, m. 27. 
BIURO Zleceń „Alfa" Piotrkowska 79, 
Al. Kościuszki 22. Tel. 217-16. Poleca 
mieszkania: 1 — 2 — 3 — 4 — 5-cio 
pokojowe wprost od gospodarza, poko­
je umeblowane, sklepy, lokale fabrycz­
ne i biurowe, oraz przyjmuje zgłosze­
nia. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyle ć Redakcji 6 - 7 po »oł. Tel. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-14. «S9-m>. Tłucznia; 180-80. Konto P. K. O. .Wyg RcpuhWtu" 

P r e n u m e r a t a „ I I . R e p u b l i k i ' Ogłoszenia; 
wynosi w Łodzi 4.00 od 1 lutego 1931 roku 

ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvłka pocz 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Ezprcss' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 
W TEKŚCIE: 
NA STR Lej 
NEKROLOGI: 
zł. Za mieisce 

12 tr. za wiersz milimetrowy (na strjrjie 10-szpalt) 
50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-izPalt.I 

zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
40 gr- za wiersz mi!imctiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 
zastrzeżone srecialna dopłata Zamiehcowe o 50 proc i zaślub, po tekście 10 

zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk oglos/.cń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specialne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Naiinniejczę zl ! 50 pns/.uk- pra-y 
10 groszy najmniejsze zł '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?E zi 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione bcaa najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z tzędu 
ogłoszenia tej sam?) treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadnicio Sie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ozloszenia 

Za w y d a w c ę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ocr. odp. i redaktor odDJW. Wacław Smólski. W d n i ! ; . ..Republiki'4, sd . z otrr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


